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O chirurgicznym leczeniu gruźlicy mózgu

L eczen ie  ch iru rg icz n e  g ru ź licy  m ózgu  nie f e s t  je s zc ze  o s t a ­
teczn ie  r o z s t r z y g n ię ty m  zagadn ien iem .  P r z e d  40 l a ty  ilość g u ­
z ó w  s e r o w a ty c h  w  m ózgu  ob liczono  na 30— 40% n o w o tw o r ó w  
w ś r ó d c z a s z k o w y c h .  a w e d łu g  A l l e n a  S t a r r a  (1894) u d z ie ­
ci ilość ta  w y n o s i ła  aż  50%. Dzisiaj  o d se tek  ten  jes t  o cen ian y  
z n ac zn ie  niżej.  C i r s h i n g  na 194 h is to logicznie  z b a d a n y c h  no ­
w o t w o r ó w  m ó zg u  z n a laz ł  ty lk o  4,1% g u z ó w '^ s e r o w a ty c h .  W  a- 
g e n e n  u 140 c h o ry ch  poniżej  lat 19 z guzam i m ózg u  zna laż t  
ich ty lk o  5. Cl. V i n c e n t na  1348 h is to log iczn ie  ro z p o zn a n y ch  
n o w o t w o r ó w  m ózg u  s tw ie rd z i !  ty lko  34 g u z y  s e ro w a te ,  a  w we 
.e sz c z i  niższy o d se te k  aniżeli  C u s li i n g, bo za led w ie  2.5%. 
źł z e s ta w ie ń  s t a ty s ty c z n y c h  C u s k i n  g a, W  a g e n a i Cl. 
V i ti c  e  n t w y n ik a ,  że  o d se te k  g u z ó w  s e r o w a ty c h  m ózg u  w  s to ­
su n k u  do innych  g u z ó w  w ś r ó d c z a s z k o w y c h  w a h a  się  w  grani  
cach  od 2,5% do 1,1%. T u b e rc u lo m a  cerebri  r o z p o z n a je m y  z a ­
z w y c z a j  na p o d s ta w ie  s tw ie rd z o n y c h  zm ian  g ru ź l icz y c h  w  in­
n ych  n a rz ą d a c h ,  w ie c z o rn y c h  n ie z n ac z n y ch  w zn ies ień  c iep ło ty ,  
l im io cy to zy  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m .

W  n iew ą tp l iw y ch  n ie ra z  p rz y p a d k a c h  g u z ó w  s e r o w a ty c h  
m oże  nie b y ć  ani jed n eg o  z p o w y ż e j  p r z y to c z o n y c h  o b jaw ó w ,  
dlatego też za  B a i l e y e m  śm iało  m o żn a  p o w tó rz y ć ,  ż-fe nie 

P o t ra f im y  je szc ze  p rz ed  o p e r a c ją  z ca łą  p e w n o śc ią  ro zp o zn a ć  
tubercu lom a  m ózgu .  N a leży  się p rz e to  l iczyć  z tym , że  i u c h o ­
rych, k tó r y c h  k i e ru je m y  do zab iegu  z ro zp o zn a n ie m  n o w o tw o ­
ru m ózgu ,  w  2,5% do 4,1% na s to le  o p e r a c y jn y m  z o s tan ie  r o z ­
p o zn an y  guz  s e r o w a ty .  N a su w a  się w ięc  p y tan ie ,  c z y  r o z p o z n a ­
nie ttibcrcult m a  cerebri  c za sa m i  p r a k ty c z n ie  nie ła tw e ,  je s t  
P rz e e iw w s k a z a n ie m  do zabiegu.  /  o s ta tn ich  z e s ta w ie ń  s t a t y ­
s ty c z n y c h  P. W  i 1 ni o t li a (P res .  M ćd .  N r  90, 1938) w y n ik a ,  że 
ilość ch iru rg iczn ie  l eczo n y ch  tubercu lo m a  m ózg u  jes t  s to s u n k o ­
we nieliczna (65). U 18 c h o ry ch  C u s M  n g a z ro zp o zn an iem  
k lin icznym  tubercu lo m a  m ó żd ż k u  u 5 w  czas ie  zab iegu  o p e r a c y j ­
nego  nie zna lez iono  guza, 3 z m a r ło  je s zc ze  p rz ed  zabiegiem , 
a  u lo ch o ry  cli o p e r o w a n y c h  z p o m y ś ln y m  w y n ik iem  ty lk o  1 
p r z e ż y ł  ro )Vi po zo s ta l i  zm ar l i  p rz ed  u p ły w e m  roku  z p o w o d u  
g ruź liczego  zap a len ia  opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h .  S p o ś ró d  
3 c h o ry ch  o p e r o w a n y c h  p rz ez  C u s h i n g a z p o w o d u  tubercu-  
lo m a  m ózgu  z w y n ik iem  p o m y ś ln y m  jeden  p r z e ż y ł  w zupełn ie  
d o b ry m  s tan ie  8 lat , d rug i  z m a r ł  15 m ie s ię cy  po z ab ieg u  na 
g ru ź l icze  zapa len ie  o t r z e w n e j ,  t rzec i  w  t r z y  m ies iące .  D w a j  ch o ­
rz y  zmarli  b e zp o ś re d n io  po zabiegu.  U pięciu c h o ry c h  o g ra n i ­
c z y ł  się C u s h i n g  jed y n ie  do  zab ieg u  o d b a rc z a ią c e g o .  U s z e ­
śc iu  c h o ry ch  op isan y ch  p rz e z  W a g e n e n a  z ro zp o zn a n ie m  
tubercu lo m a  m ózgu ,  5 z m a r ło  w  k ró tk i  c z a s  z p ow odu  g ru ź l icz e ­
go zapa len ia  opon m ó zg o w y ch ,  s z ó s ty  ż y ł  dłużej  niż ro k  po 
zab ieg u  i z m a r t  na  g ru ź licze  zap a len ie  o trzewmej.  D p o z o s ta ­
łych  c h o ry ch  operowanymi! p rz e z  W a g e n e n a  guza  me z n a ­
leziono, a lbo  też  nie zdo łano  go u sunąć .  W s z y s c y  ci c h o rz y  
zm arli  w k ró tk i  c z a s  po zab iegu .  W y n ik i  o p e r a c y jn e  Cl. V i n- 
c e n t  podobn ie  jak  i C u s h i n g a  ś w ia d c z ą  o tym ,  że  n a jg o r s z e  
ro k o w a n ie  d a ją  tubercu lo m a  m óżdżku .  S p o ś ró d  19 ch o ry ch ,  o p e ­
ro w a n y c h  p rz e z  Cl. V i n c e n t z p o w o d u  tubercu lo m a  m óżdżku ,  
8 z m a r ło  na  g ru ź licze  zap a len ie  opon. Z d w ó ch  w y le c z o n y c h  
P rz e ży ł  jeden  4 lata .  a  d rugi  23 m ies iące .  Cl. V i n c e u t o p e ­
ro w a !  9 c h o ry c h  z p o w o d u  tubercu lo m a  m ózgu ,  a  6 z nich u w a ­
ża z a  w y le cz o n y ch .  C h o ry  O 1 i v  e c  r o n  y, 22-letni robo tn ik ,  
o p e r o w a n y  z p o w o d u  g uza  s e r o w a te g o  p r z e ż y ł  po d o s z c z ę tn y m  
usunięciu  g u z a  z a led w ie  d w a  m ies iące .  Z m ar t  na  g ruź l icze  z a ­
bulenie opo n  m ó zg o w y ch .  C h o ry  R a n z i e g o  (1930) z m a r ł  w  5 
tygodni  po  zab iegu .  O s ta tn io  C o e n e n (Z c n tm lb l .  i. Chir.  Nr 
'4 , 19,47) operowali  c h o reg o  z p o w o d u  z w a p n ia te g o  tubercu lom a  
b la ta  p o ty l ic zn e g o  p ra w e g o .  U sun ię ty  guz  o k a za ł  się  n o w o tw o ­
rem z w a p n ia ly m ,  m a r tw ic z y m  i b e z k s z t a ł t n y m  i me z a w ie r a ł  
b r a tk ó w  g ru ź liczy ch .  C h o ry  ten b y t  o p e r o w a n y  dnia 35. XI.

1936 r. Ze w zg lęd u  na b ra k  p r ą tk ó w  w  p re p a ra c ie ,  C o e o e . n  
u w a ż a  ro k o w a n ie  za  dobre .  Z a s t r z e g a  się jednak ,  zupełn ie  s łu ­
sznie, że  dop iero  n a jb l iż sze  la ta  r o z s t r z y g n ą  o dal-szym losie c h o ­
rego. Cl. V i n c e n t i iego uczn io w ie  stwuerdz.li ,  że  g ru ź l ica  
na jczęśc ie j  u m ie jsc aw ia  się w  m óżdżku ,  w  p iac ie  c iem ien iow ym , 
w' mośc ie ,  w  p ia tach  c z o ło w y c h ,  w  pniu m ó z g o w y m  i jąd ra ch  
p o d k o ro w y c h .  W e d łu g  D a n d y e g o ,  g u z y  s e r o w a te  w  m ózgu 
częśc ie j  w y s tę p u ją  po  ki lka, aniżeli  p o je d y n c z o ;  nie m a ją  też 
ż ad n e g o  m ie jsc a  ulubionego.

O g ra n icz o n e  g ru ź licze  zap a len ia  opon m ó z g o w y c h  pod w zglę  
dcm  klin iczni  m p rz e b ie g a ją  podobnie ,  jak i tubercu lo m a  m ózgu .  
P r z e b ie g  je s t  p o d o b n y  do n o w o t w o r ó w  m ózgu, d a ją c  o b ja w y  
ogólne  i miejscówce, Zależne o d  u m ie jsc o w ien ia  Dokładn ie j  omó- 
w l iśm y g ru ź licze  o g ra n ic zo n e  zap a len ie  m ó zg u  w e  w sp ó ln e j  p i„ -  
c y  z W . C h t o p i c k i m  i I. B e r t r a n d e m  (N euro log ia  P o l ­
ska.  T. XV. 1932). O s ta tn io  P  i c Ii e r t opisał z Kliniki prof. 
K l e L s t a  (Dcut .  M ed. W o r k .  N r  17. 1938) chorego ,  o p e r o w a ­
nego  z p o w o d u  o g ran ic zo n e g o  g ru ź liczeg o  zapa len ia  open  m ó ­
z g o w y c h  W e d łu g  d o s tę p n eg o  n a m  piśm iennictw 'a  b y łb y  to 23 
o p e ra c y jn ie  l e c zo n y  p r z y p a d e k .  Do tej ka teg o r i i  t ia leż i  z a l i ­
c zy ć  i u isz, d o ty c h c z a s  nie o g łoszony ,  24 p r z y p a d e k  o g ia n i -  
cz-onego g ru ź liczeg o  zap a len ia  opon m ózgu ,  o p e r o w a n y  p rz ez  
p roi.  R u t k o w s k i e g o  dnia  11. X 1923 r. Ze w z g lęd u  na  ka-  
z u is ty c z n ą  w 'a r tość  tego  p r z y p a d k u  p r z y ta c z a m  tu sz c ze g ó ło w o  
w yrtik  14-letniej o b se rw a c j i  tego  chorego .

Dnia 1. VIII. 1923 z g ła sz a  się na  O d d z ia ł  C n o ró b  N e r w o ­
w y c h  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  c h o r i  C. Z., lat  22. 
W  ciągu ż y c ia  miał b y ć  zdrowe W  s ty c zn iu  1923 r.' u p a d t  na 
b ruk, s t lu k l  się i silnie u d e r z y ł  ty t  g ło w y ,  p rz y to m n o śc i  nie 
s t rac i ł ,  w  p ie rw sz e j  chwili  po  u p ad k u  czu ł  się jak  g d y b y  z a ­
m ro cz o n y .  W  2 ty g o d n ie  po  tym ,  p i e r w s z y  n apad  o typ ie  p a ­
daczk i  J a c k s o n a  po s t ro m e  p ra w e j .  Od tego  czasu  co dw a .  t r z y  
m ies iące  w y s tę p u ją  p o d o b n e  n a p a d y .  P o c z ą t k o w o  t r w a ły  d łu ­
żej, o-s ta  111 vo k ró t s z e  po ki lka  m inut .  N a p ad y  p o p rz e d z a  u c z u ­
cie z d e n e r w o w a n ia  lub p rz y g n ęb ien ia  P i e r w s z e  d r g a w k i  w y s tę p u  
ja w  k r tan i ,  t w a r z y  a  n a s tęp n ie  w  p r a w y c h  k o ń c zy n a ch .  W  czas ie  
a ta k u  nie pada ,  p rz y to m n o śc i  nie t raci,  j ę z y k a  nie p r z y g ry z a .  
W  p i e r w s z y c h  n a p a d a c h  m iew a!  w y m io ty .  P r z e d m io to w o :  fałd 
u o so w o -p o l ic z k o w y  p r a w y  s ł a b s z y  niż lew y .  S ita  k o ń c z y n y  g ó r ­
nej p r a w e j  m n ie jsz a  niż lew ej.  P r z y  u n o szen iu  obu nóg  p r a w a  
o późnia  się  i op ad a  w c ze śn ie j .  O d r u c h y  b r z u s z n e  rów ne ,  'od­
ru c h y  g łęb o k ie  po  s t ro n ie  p ra w e j  silnie jsze,  aniżeli  po lewej.  
O d ru c h ó w  p a to lo g iczn y ch  b ra k .  C zu c ie :  jedyn ie  na  policzku  po 
s t ro n ie  praWoj n iez n ac z n e  osłab ien ie  czuc ia  bólu  i d o ty k u  
w  o b rę b ie  d rug ie j  g a łą zk i  n e rw u  t ró jdz ie lnego .  B o lesn o ść  opu- 
kowra cza sz k i  w  m ie jscu  o d p o w ia d a ją c y m  b ru ź d z ie  Rolanda .

Padania  d o d a tk o w e .
Dno o k a :  ż y ły  n ieco  g ru b sz e ,  na dnie oka  p ra w e g o .  L ew a  

t a r c z a  nieco z a t a r t a  od n o sa  (doc. K. B r u d z e w  s k i). O d c zy n  
B o r d e t - W a s s e r m a u i ia  z k rw i  i p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  
u jem ny .  N onne-A pe lt  u jem n y ,  n leo c y to za  c. b. 38 w 1 m m  
(proi. K o  s t r z  e w  s k i). B a d an ie  rad io log iczne  c zaszk i  zmian 
nie w y k a z a ło  (d r  B. K o r a b c z y ń s k a ) .

Dnia 9. VIII. 1923. W  n ocy  a ta k  d r g a w k o w y  z u t r a t a  p r z y ­
tomności ,  w y p a d !  z łóżka.  D rg a w k i  g łów nie  w  k o ń c zy n ie  górne j  
p ra w e j ,  p ra w e j  p o ło w ie  t w a r z y  i szyi.  P o  a ta k u  z a m ro c z o n y  
p rz ez  30 minut.

Dnia 27. VIII. 1923. C h o ry  c zu jąc  z b l iż a jąc y  się n a p ad  sam  
p rz y sz e d ł  do p o k o ju  l e k a rz a  d y ż u rn eg o ,  p o ło ży ł  się  na  kanap ie  
i is to tn ie  w  k ró tk i  c z a s  p o tem  w y s tą p i !  pr. n apad  d r g a w k o w y .  
W  czas ie  n a p ad u  nie móg! m ów ić.

Dnia 13. IX. 1923 napad  Ja c k so n o w sk i .
Dnia 14. IX. 1923 poda je ,  że  p rz ed  o s ta tn im  n a p ad e m  nie 

m ógł sobie  p rz y p o m n ie ć  n iek tó ry ch  s tów . P o s y ła j ą c  po śliwki 
chcia ł  p o w ie d z ieć  „1 funt", ale s tó w a  tego  zapom nia ł .  Nie mógł 
sobie  też  p rz y p o m n ieć  s ło w a  . .k i logram ".  P rz y p o m n ie n ie  innych  
s łó w  s p ra w ia ło  m u  ró w n ie ż  z n ac zn e  t ru d n o śc i .  P r ó b o w a ł  też 
c zy tać ,  sk ła d a ł  sy la b y ,  ale  nic nie ro zu m ia ł  z  t eg o  co p r z e c z y ­
tał.  S t a n y  tak ie  p o w t ó r z y ły  się  na  k ró tk i  c za s  p rz ed  n ap ad em  
t r z y  razy .  1’rw a ly  jed n ą  do d w ó c h  minut.



206 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 10. r. 1939

Dnia 24. IX. 1923 p rz en ie s io n y  do Kliniki C h i ru rg ic zn e j  U. J.
Dnia  11. X. 1923 z ab ieg  o p e r a c y jn y  (prof. M. R u t k o  w-

s k i). Z ab ieg  w y k o n a n o  w  n a rk o z ie  e te ro w e j .  W  lew ej o ko l icy  
c iem ien iow ej  w y c ię to  p ta t  sk ó n io - o k o s tn o w o - k o s tn y  w k sz ta łc ie  
c z w o ro b o k u ,  u s z y p u to w a n y  od dotu w  ramia tem pora l is .  P o  o d ­
łam an iu  p ła ta  i odch y len iu  go ku do łow i w id o c zn a  cze ść  o p o n y  
tw a rd e j ,  n ieco  m ętna ,  z r e s z t ą  b ez  zm ian  P o  w y c ięc iu  p ła ta  u sz y -  
p u ło w a n e g o  z  o p o n y  tw a r d e j  i odch y len iu  go, z a u w a ż o n o  
w  o ko l icy  b r u z d y  R o lan d a  t r z y  guzki  sz a ro -ż ó ł te .  z ro śn ię te  
z p o w ło k am i  m iękkimi.  Guzki w ie lk o śc i  z ia rn k a  p ro sa  w  łąc z ­
nośc i  ze  sobą .  Guzki  te  w y ję to  w r a z  z m a łą  ilością k o r y  m ó ­
z g o w ej .  P ł a t  o pony  tw a r d e j  p r z y s z y to  z p o w r o te m  i p o k r y to  
p ła te m  sk ó rn o -o k o s tu o w o -k o s tn y m ,  p r z y ło ż o n y m  na d a w n e  
m ie jsce .

D nia  12. X. c h o r y  n iespokojny '  i n ie p rz y to m n y ,  t ę tn o  100, 
s łabo  nap ię te .  M ocz  o d p u sz c z o n o  cew nik iem .

Dnia  13. X. 1923 c h o r y  je szc ze  n ie p rz y to m n y .  O p a t ru n ek .
Dnia 14. X. 1923 w ró c i ł  do p rz y to m n o śc i ,  s k a r ż y  się w i e ­

c z o re m  na ból g ło w y  i b e zsen n o ść .
Dnia  15. X. 1923 w y n ik  b a d a n ia  h is to lo g iczn eg o  w y c ię te g o  

g u z k a :  „ z n a m io n a  s p r a w y  g ru ź l icz e j"  (prof. S. C i e c h a n ó w -  
s k i).

Dnia  21. X. 1923 c h o ry  c z u je  się d o b rze ,  bó le  g ło w y  i b e z ­
s e n n o ść  us tąp iły .

Dnia 3. XI. 1923 r a n a  w  całe j  ro zc iąg ło śc i  zupełn ie  zgo jona .
Dnia 6. XI. 1923 o p u sz c z a  Klinikę jako  w y le cz o n y .
Dnia 11. Vł. 1924. P o  o p u szczen iu  Kliniki C h i ru rg ic zn e j  miał 

4 n a p a d y  d r g a w k o w e  z u t r a t ą  p rz y to m n o śc i .  B ra ł  1,0 b ro m u  
i 0,1 luminalu na  dobę. P rz e d m io to w o  jed y n ie  n iezn aczn e  w z m o ­
żenie  o d ru c h ó w  g łębok ich  po s t ro n ie  p ra w e j .

Dnia 17. XI. 1924 a ta k  d r g a w k o w y  z u t r a t ą  p rz y to m n o śc i .
Dnia 21. III. 1925 z n o w u  a ta k  z u t r a t ą  p rz y to m n o śc i .  T ru d n o  

m u  się uczyć ,  g d y ż  ł a tw o  zap o m in a  rzeczy ' św ie ż o  i daw nie j  
p rz e c z y ta n e .  Chudnie,  m ie w a  s t a n y  p o d g o rą c z k o w e .  -

Dnia 15. VI. 1925 a ta k  p o leg a ją c y  jed y n ie  na  sk rę ce n iu  g ło ­
w y  bez  u t r a t y  p rz y to m n o śc i .  C z u je  się ogólnie  o s łab io n y ,  c z a ­
sam i m ie w a  tru d n o śc i  m o w y .

Dnia  3. V. 19,30. N a p a d ó w  w  o s ta tn ic h  la tach  nie m iew a ,  o d ­
c z u w a  jed n a k  c z a se m  ja k b y  fa low anie  pod lew a  łopa tką ,  po 
c z y m  uczuc ie  j a k b y  p rą d u  p r z e c h o d z ą c e g o  p rz ez  l ew ą  rękę.  
C z a s a m i  m iew a  silne bó le  w m ie jscu  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o .

Dnia 26. IX. 1931. P o  5 la tach  p r z e r w y  w n ocy  a ta k  p a ­
d a c z k o w y ,  p o p rz e d z o n y  w  c iągu dnia m y ś lam i n a t r ę tn y m i ,  a w ie ­
c zo re m  s i ln y m  bó lem  g ło w y .  P rz e d m io to w o  jed y n ie  w z m o że n ie  
o d r u c h ó w  g łębok ich  po s t ro n ie  p ra w e j .

Dnia  12. VI. 1938. Od 1931 r. do  1938 r. m ia ł  3 n a p a d y  p a ­
d a c z k o w e  z n a s t ę p o w y m  s i lnym  bólem  g ło w y .  W s z y s t k i e  te  
n a p a d y  w y s tą p i ły  w  nocy .  C h o r y  o p isu je  w  liście z dnia  12. VI. 
1938 sw ój  s ta n  w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :  „C zu ję  się zupełn ie  
d o b rze .  S am o p o cz u c ie  b a r d z o  dobre .  P r a c u ję  dużo  i w y d a tn ie  
( jako  p ro fe s o r  m a te m a ty k i  w liceum). P r ó c z  n a p a d ó w  d r g a w k o ­
w y c h  n o cn y ch  m ie w a m  też  c za se m  k r ó t k o t r w a l e  s tany ,  k tó re  
t ru d n o  mi j e s t  opisać.  U czuc ie  takie ,  jak ie  m ie w a łe m  p r z y  z a ­
c z y n a ją c y m  się n a p ad z ie  je szc ze  p rz ed  zab ieg iem  o p e r a c y jn y m .  
P r z e b ie g a j ą c e  p r ą d y  w z d łu ż  mięśni, n a z w a łb y m  je „ p o te n c j a ln y ­
mi d r g a w k a m i  i sk u rc za m i" ,  o ra z  w ra ż e n ie  k o ły sa n ia .  C a le  to 
z ab u rz e n ie  k o ń c z y  się  nagle  s ł a b y m  z am g len iem  św ia d o m o śc i  
i u czu c iem  p u s tk i  w  g łowie.  W  c iągu  jego  t r w a n ia  m o g ę  z a c h o ­
w y w a ć  się zupełn ie  norm aln ie ,  iść ulicą, p r o w a d z ić  lekc ję  lub 
ro z m o w ę ,  nie z w r a c a j ą c  na  s iebie  zupełn ie  u w ag i  o toczen ia .  
Ż a d n y c h  o b ja w ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  jak  d r g a w e k  nie m iew am . Z a ­
b u rz e n ia  te n ig d y  nie p o p r z e d z a ły  ani też nie n a s t ę p o w a ły  b e z ­
p o śred n io  po n o c n y m  napadzie .  Na ki lka  dni p rzed  ich w y s t ą ­
p ien iem  u m y s ł  mój p r a c u je  m niej sp ra w n ie .  C z ę s to ś ć  w y s t ę p o ­
w a n ia  ty c h  z a b u rz e ń  z b ieg iem  lat  m a la ła :  p rz e d  6 l a ty  w y ­
s t ę p o w a ły  w  o d s tę p a c h  3 -m ies ięczn y ch  i t r w a ły  oko ło  3 dni 
po 8— 12 „ z a b u rz e ń " .  O s ta tn io  „ z a b u rz e n ie "  m ia łem  dnia 12 m a ­
ja  po  ro c zn e j  p rz e rw ie .  N a tęż en ie  b y ło  takie ,  jak  i w  p o p r z e d ­
nich, jed n a k  w y s tą p i ły  ty lk o  raz  w  c iągu  dnia. T r w a ł y  p rz e z  
t r z y  dni. Z a b u rz en ia  te  m ogę dok ładn ie  u m ie jsc o w ić ;  a to:  
w  g łowie,  l ew e j  ręce ,  l ew e j  czę śc i  p lec ó w  i l ew e j  nodze, a  w ięc  
p rzec iw n ie ,  niż p rz e d o p e ra c y jn e ,  k tó re  o b e jm o w a ły  p r a w ą  po ­
ło w ę  ciała.  L e k a r s t w  o b e cn ie  nie p rz y jm u ję .  G a rd en a lu  nie b io ­
rę  od d w ó c h  lat , g d y ż  odn o s i łem  w ra że n ie ,  ż e  w p ł y w a  u jem nie  
na  m o je  sa m o p o cz u c ie  i j a sn o ść  myśli.  10 lat mija,  ja k  p ra cu ję  
jak o  nauczycie l ,  a  to na jlepie j  ś w ia d c z y  o d o b ry m  s tan ie  m ego  
z d ro w ia" .

S tre szc ze n ie .
U 22-le tn iego  c h o reg o  z p o w o d u  p r a w o s t r o n n y c h  n a p a d ó w  

d r g a w k o w y c h ,  c z a sa m i  z u t r a t ą  p rz y to m n o śc i ,  w y k o n a n o  zab ieg  
o p e r a c y jn y  w  o k o l ic y  b r u z d y  R olanda .  U su n ię to  3 guzki,  w ie l ­

kości z ia rn k a  p ro sa .  B ad an ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  zn am io n a  
s p r a w y  gruź licze j .  W  p ie r w s z y m  roku  po zab ieg u  o p e r a c y jn y m  
w' o d s tę p ac h  k i lk u m ies ię cz n y c h  m ie w a ł  n a p a d y  d r g a w k o w e  
w  p r a w e j  połowde ciała, z u t r a tą  p rz y to m n o śc i  i s k a r ż y ł  się na 
z a b u rz e n ia  pamięci .  N as tęp n ie  5- le tn ia  p r z e r w a .  P o  c zy m  
w  o k re s ie  1930— 1938 r. t r z y  n a p a d y  p a d a c z k o w e  nocne  z n a ­
s t ę p o w y m  si lnym  bólem  g ło w y .  Od 1930 r. m ie w a  n a p a d y  z se n ­
sac jam i czu c io w y m i  w  l e w y c h  k o ń c zy n a ch .  P r z e s z ło  już  14 lat 
t r w a ją c a  o b s e r w a c ja  chorego ,  u k tó reg o  usun ię to  ch iru rg iczn ie  
t r z y  guzki  s e r o w a te  w ie lkośc i  z ia rn k a  p ro sa  w  okolicy  ru c h o ­
w ej p ra w e j ,  ś w ia d c z y  o p ra w ie  c a łk o w i ty m  w y leczen iu .  S e n ­
s a c je  c zu c io w e ,  k tó r e  od 1930 r. w y s tę p u ją  n a p a d o w o  w p r a w ­
dzie  b a r d z o  rz a d k o  w  k o ń c z y n a c h  lew ych ,  m o g ą  b udz ić  p o d e j ­
rzenie,  c z y  ź ró d łe m  ich nie są z m ia n y  g ru ź l icze  w  oko l icy  ru ­
c h o w ej  p ra w e j .  J e ż e l ib y  p r z y c z y n ą  ty ch  se n sa c y j  m ia ła  b y ć  
is to tn ie  gruź lica ,  to na leża ło  by  s tw ie rd z ić  jej  n iez w y k le  ła ­
g o d n y  p rz eb ieg  i sk ło n n o ść  do s a m o w y lec ze n ia .

N ie ro z s t r z y g n ię te  z o s t a ło b y  p y tan ie ,  c z y  O tw arcie  czaszk i  
dnia  U .  X. 1923 nie w p ły n ę ło  k o rz y s tn ie  na p rz eb ieg  s p r a w y  
g ruź licze j  u tego  chorego .  F o r s t e r  w y s u w a  p rz y p u szc z en ie ,  
że  t r e p a n a c j a  c zaszk i  i o d b a rc z e n ie  p r z y  g ru ź l icy  m ó zg u  m oże  
d z ia łać  podobnie  k o rz y s tn ie ,  jak  la p a ro to m ia  w  g ru ź l iczy ch  
zm ia n ac h  na o t rze w n e j .

Prof .  K O r z e c h o w s k i  n a to m ia s t  sp o s t r z e g a ł  po o d b a r -  
czen iu  g w a ł to w n ie j s z y  r o z ro s t  g u z ó w  g ruź liczych .

N asze  w n iosk i  s t r e ś c ić  m o żn a  by  w n a s tę p u ją c y c h  z d an iac h :
1) m ożl iw e  są  pom yłk i  ro z p o z n a w c z e  n o w o t w o r ó w  m ózgu  

lako  g u z ó w  s e r o w a ty c h  i o dw ro tn ie ,
2 ) p o d e jrz en ie  g u z a  s e r o w a te g o  nie je s t  p rz e c iw w sk a z a n ie m  

do zab ieg u  o p e rac y jn e g o ,
3) w  m yśl  w s k a z a ń  C u s h i n g a  n a le ży  d ą ż y ć  do m ożli­

wie jak  n a j r a d y k a ln ie j s z e g o  u sun ięc ia  g u z a  se ro w a te g o ,
4) „ d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  o p e ra c y jn e  tu b ercu lo m ó w  nie są  

d o b re "  (B a i 1 e y ) .
5) o g ra n ic zo n e  g ru ź l icz e  zapa len ie  opon m ó z g o w y c h  różni 

się z a s a d n ic z o  z a r ó w n o  pod w z g lę d e m  o b ra z u  a n a to m o -p a to lo -  
g icznego ,  jak i p rz eb ieg u  k l in icznego  od z w y k ły c h  g ru ź l iczy ch  
z ap a leń  m ózgu .  Klinicznie  p rz y p o m in a ją  one racze j  n o w o t w o r y  
m ózgu .  P o d  w z g lęd e m  leczn iczy m  o g ra n ic zo n e  g ru ź licze  z a p a le ­
nia opon  m ó z g o w y c h  da ją  k o r z y s tn ie j s z e  w y n ik i  leczen ia  chi­
ru rg icznego ,  aniżeli  inne p o s tac ie  g ru ź l icy  m ózgu.

fi) ze  w z g lęd u  na m a ty  m a te r i a ł  o p e r a c y jn y ,  w s z y s tk i e  w n io ­
ski w  tej sp ra w ie  n a leży  t r a k to w a ć  jako  t y m c z a s o w e  i n ie ­
p e w n e  *).

A n d rze j  BIERNACKI, W a le n ty  H A R T W IG  W a r s z a w a
i Ju l iusz  ŻABOKRZYCKI

Rak płuca z przerzutami do kości rozpoznanymi przy pom ocy  
z a ż y c io w eg o  nakłucia szpiku mostka

Z II Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e r s y t e tu  J. P i ł su d sk ie g o
w  W a r s z a w i e  

D y r e k to r :  Prof.  d r  med. W ito ld  O r l o w s k

Klinika i a n a to m ia  p a to lo g iczn a  p ie rw o tn e g o  r a k a  płuc jes t  
w  o s ta tn ic h  la tach  p rz e d m io te m  wielu  p ra c  m o n o g ra f icz n y c h  
( H u g u e n i n ,  R o s t  o s  k i  i inni) i j e s t  j e d n y m  z n a jb a rd z ie j  
o p r a c o w a n y c h  d z ia łó w  pa tologii  u k ładu  o d d e c h o w e g o ;  m im o to 
c a ły  s z e re g  z ag ad n ień  „ o d c in k o w y c h "  tego te m a tu  c z e k a  je ­
sz c ze  na  ro zw iązan ie .  T ak im  zag a d n ie n iem  je s t  c z ę s to ść  i to p o ­
gra fia  p r z e r z u tó w  ra k a  p ie rw o tn e g o  oskrzeli ,  a z w ła s z c z a  in te ­
re su jąc e  n as  w' o p i s y w a n y m  p rz y p a d k u  p r z e r z u ty  do u k ładu  
k os tnego .  D an e  ró żn y ch  z a k ła d ó w  an a to m ii  p a to lo g iczn e j  są  
b a rd z o  rozb ieżne ,  a  p o ró w n a n ie  s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych  i an a -  
to m ic zn o -p a to lo g icz n y ch  w y k a z u je  je s zc ze  w ię k sz e  różn ice .

C z ę s to ś ć  ogó lna  p rz e r z u tó w ,  s tw ie r d z a n y c h  na s to le  s e k c y j ­
nym , jes t  o g ro m n a .  W' m a te r ia le  Z ak ład u  Anat .  P a to l .  U. J. K. 
w e  L w o w ie  ( N o w i c k i )  s p o s t r z e g a n o  p r z e r z u ty  w' 9’6,7%, 
w  m a te r ia le  Z ak ład u  Anat.  P a to l .  Uniw. Jag ie l lońsk iego  (S y -  
r e k )  —  n iem al w  101)%. D ą b r o w s k a ,  I3 ó ł t o r z y c k a  
i T r o j a n o w s k i  z n a jd u ją  w  m a te r ia le  w a r s z a w s k im  90,3%, 
a S i e d l e c c y  —  97% p r z e r z u tó w .

W  o g ro m n ej  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  p r z e r z u ty  u m ie j s c a w ia ­
ją się w  uk ład z ie  ch ło n n y m . Na 113 p r z y p a d k ó w  se k c y jn y c h  
p ie rw o tn e g o  r a k a  płuc, s p o s t r z e g a n y c h  w  Z ak ład z ie  Anat.  Pa to l .  
Uniw'. J. P„  zna lez iono  p r z e r z u ty  w  g ru c zo łac h  c h ło n n y ch  w  92 
p rz y p a d k a c h ,  dop ie ro  p o tem  n a s t ę p o w a ły  p łu ca  —  49 p rzyp .,  
w ą t r o b a  —  45, nerki  —■ 37, o ś r o d k o w y  uk ład  n e r w o w y  —  33,

*) L. A c li m a t o w  i c z i J. B o r y s e w i c z  po ru szy l i  ten  
sam  tem a t  w  Pol.  Gaz. Lek. Nr 19, 1933.
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n a d n ercza  —  26, op łucna  - ld. kośc i  —  12, t r z u s tk a  —  8. n a ­
rz ą d y  p łc io w e  —• (>, je li ta  — 5, o s ie rd z ie  —  3, p rz ep o n a  —  3, 
t a r c z y c a  — 2 , ślinianki — 1 i żo tndek  —  1.

W  Si) p r z y p a d k a c h  r ak a  płuc, s p o s t r z e g a n y c h  w Szp i ta lu
P rze m ien ie n ia  Pań sk ieg o ,  b y ło  p r z e r z u tó w  do g ru c z o łó w  ch ło n ­
nych — 48, \v q tro b y  —  16, n e rek  —  9. op łucne j  —  13, k o ­
śc i  —  u/'  p tuc  —  5, m ózg u  —  5, n a d n e r c z y  —  3, a do irzus tk i ,
ta rc zy c y ,  jeli ta  i o t r z e w n e j  - po 1.

W  Szp i ta lu  W o lsk im  sp o s t r z e g a n o  14 p rz y p ad k ó w  ra k a  płuc, 
P rzy  c zy m  p r z e r z u ty  do  g r u c z o łó w  w y s tą p i ły  13 r azy ,  do w ą ­
t roby  — 3, n a d n e rc z y  —  3. m ózg u  ■- 2 , ko śc i  —  2 i do t r z u s t ­
ki —- 1 raz.

Ś red n io  z ca łego  m a te r ia łu  se k c y jn e g o  D ą b r o w s k i e j ,  
P ó  1 1 o  r z y  c  k i e j i  T r o j a n o w s k i e g o  ro zm ieszc z en ie  
P rz e rz u tó w  je s t  n a s tę p u ją c e :  g ru c z o ły  ch łonne  —  81%, p łuca  —  

w ą t r o b ą  —  36%, u k L d  n e r w o w y  o ś ro d k o w y  —• 29%,  
nerki —  25"lu, n a d n e r c z a  —  20%. kośc i  —  14%,  o p łu cn a  —  10%, 
Potem n a s t ę p u ją :  t r z u s tk a ,  n a r z ą d y  p łc iow e ,  jeli ta ,  osie rdz ie .  
Przepona, ta r c z y c a ,  śl inianki, ż o łąd ek  i 'o t rzew na .

Jeśl i p o ró w n a ć  z w y n ik a m i  polskimi p iśm ien n ic tw o  obce. to 
okaże się. że  o gó lny  o d se tek  p r z e r z u tó w ,  jak  i c zę s to ść  p r z e ­
rzu tów  do  u k ła d u  c h ło n n eg o  i w ą t r o b y  są  p r a w ie  j e d n a k o w e  
w e w s z y s tk ic h  s t a ty s ty k a c h .  R a k  p ie r w o tn y  p łu ca  d a je  p rz e ­
rzu ty  mniej w ięce j  w 90%, p rz e d e  w s z y s tk im  do uk ładu  ch ło n ­
nego (7o— 80% ), n a s tęp n ie  do w ą t r o b y  (30—40% ).  Co do dal- 
szej topograf i i  p r z e r z u tó w  is tn ie ją  już  d uże  rozb ieżnośc i .  W s t a ­
t y s ty k a c h  polsk ich  m am y  n a s tę p u ją c ą  k o le jność  (w g  W . O r ł o w -  
s k i e g o) :

ś r o d k o w y  uk ład  n e r w o w y
ne rk i

tadnercza
kości

m a t e r i a ł  
w a r s z a w s k i  lw o w sk i  

29%  10,7%
25% 16.1%
20% 9,6%/. ‘
i4%

C z ę s to ś ć  p r z e r z u tó w  do o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  
,Cst p o d k re ś la n a  p rz e z  w ię k s z o ś ć  a u to ró w .  S t a ty s ty k i  w a r s z a w ­
skie z g a d z a ją  się pod ty m  w z g lęd e m  z d u ży m i  z e s ta w ien ia m i  pi- 
s,n ien n ic tw a  obcego,  n a to m ia s t  w s t a ty s ty k a c h  polsk ich  u d e rz a  
'newielk i  o d se tek  p r z e r z u tó w  do kośćca.

1‘r z e r z u l y  do  kośc i,  k tó re  n as  szczegó ln ie  in te re su ją  ze 
Względu na o m ó w io n y  poniżej  p r z y p a d e k ,  w y s tę p u ją  w  m a te r ia -  
*e w a r s z a w s k im  w  14%, a  w ięc  w o d se tk u  m n ie jsz y m  niż po- 

uJą d a w n e  s t a ty s ty k i  P a e s s l e r a  —  16.2%, K r o m p e c h e -  
.r n —■ 17%, lub n o w s z e  S  t r  u n z, P  r o b  s t a ,  Z a l k i  —  20'%. 
Miżnice s t a ty s ty k  a n a to m ic z n o -p a to lo g icz n y c h  m o g ą  z a leżeć  od 

° 9 se tk a  p r z e r z u tó w  k ostnych ,  ro z p o zn a n y ch  za  życia ,  jak  ró w -  
’neż od n a s taw ien iu  o b d u c en ta .  W ie m y ,  że  s e k c ja  k o śćca  n igdy  
n,e jes t  tak  s y s t e m a t y c z n a  i d o k ład n a ,  jak innych  n a r z ą d ó w  
1 Złotego p r z y  b ra k u  w s k a z ó w e k  ze  s t r o n y  in te rn is ty ,  a n a to m o ­
patolog nie b a d a  d o k ład n ie  w s z y s tk i c h  kości.  P o n ie w a ż  z a ś  ro z ­
poznanie  p i e rw o tn e g o  ra k a  płuc u d a je  się  w e d łu g  D ą b r o w- 
s * ' o j, p  ó ł t o r z y  c k i e j i T r o j a n o w s k i e g o  z a led w ie  

30%, w ięc  w sze lk ie  s t a ty s ty k i  anato ir io -pa to log iczne ,  k tó re  nie 
-ajmiiją się  szczeg ó ln ie  zag a d n ie n iem  p r z e r z u tó w  k o s tn y c h ,  po- 
a !ą P ra w d o p o d o b n ie  l iczby za  m ałe .  Że tak  j e s t  w  is tocie ,  tego  
owodzi s t a ty s ty k a  J u n g h a n s a  z In s ty tu tu  S  c li m  o r 1 a, 

* Z|e z w r a c a n o  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  na uk ład  kostny .
W e d łu g  J u n g h a n s a ,  o d se te k  p r z e r z u tó w  k o s tn y c h  ra k a  

^ t r w o t n e g o  płuc  w y n o s i  od 30.5% do 36,7% i z a jm u je  t rzec ie  
CC z a  P r 2e r zutaiii i  do u k ładu  c h ło n n eg o  (70%) i w ą t r o b y  

S(. -"ki to l iczby  w y so k ie .  M o żn a  z  nimi p o r ó w n a ć  jed y n ie  
■ ‘‘t y s ty k ę  In s ty tu tu  R a d o w e g o  w  W a r s z a w i e  (N o b 1 i n ó  w  n a), 
s . Zle na 60 p r z y p a d k ó w  rak a  płuc b y ło  16 p r z y p a d k ó w  p rze rz i t -  

'w  do k o ść c a  (26,6%). 
ści» s ł a ty s ty c e  J u n g h a n s a  p r z e r z u ty  o b e jm o w a ły  n a jczę -  

e l kośc iec  k latki p ie rs iow ej ,  rzadz ie j  k o ń c zy n y ,  n a jrz ad z ie j  
szk'SZ ' ^  z es taw  ieniu S  t r u n z  p r z e r z u ty  w  k ośc iach  c za -  

r z d a r z a ły  się częśc ie j  niż w  k o ń c zy n a ch ,  
rz e r z u ty  do ż e b e r  i kośc i  k o ń c zy n  m o g ą  sp o w o d o w a ćbolessność w' m ie jscu  p rz e rz u tu ,  n e rw o b ó le  uc iskow e ,  rzadz ie j

il w ość  kości.  P r z e r z u t y  w  c z a sz c e  i k rę g o s łu p ie  p rz eb ieg a ją
c /USa'n ' m a s k ą  n eu ro lo g icz n ą  (M a r k e r t i Cj  r z e g o r-
s ' y * 0 w ą) podobnie,  juk p r z e r z u ty  do g ó rn y c h  ż e b e r  nrogą
P J - >dow„ć p o w s ta n ie  zesp o łu  D e ie r iu e -K lu m p k e  (P  a r d a 1, 

“ r ,r • ■

^ z e r z u t ó w  o p isy w a l i  w  P o ls c e  D ą b r o w s k i  i B i e n i a s ,  K a-  
ll K o n o p n i c k i  i P i e c h o w s k a ,  S t a d n i c k i .  

r. Jak  w ięc  w y n ik a  z n o w s z y c h  s t a ty s ty k  a n a to m o -p a to lo -  
^’cznych i s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych ,  p r z e r z u ty  p ie rw o tn e g o  rak a  

" c ńo kości są p ra w d o p o d o b n ie  czę s tsz e ,  n iż  się d o ty c h c z a s

a r i. L t r o ń  z, w  P o lsc e  F  1 i e d e r b a u ni). Inne postac ie

u w aża ło ,  d o ró w n u ją c ,  a m oże  p r z e w y ż s z a ją c  h c z b y  p r z e r z u tó w  
do u k ład u  o ś ro d k o w e g o  n e r w o w e g o  i z a jm u ją c  t rze c ie  m ie jsce  
za p r z e r z u ta m i  do u k ładu  ch łonnego  i w ą t r o b y /

P o d a j e m y  obecn ie  opis p rz y p a d k u  r a k a  p ie rw o tn e g o  płuc, 
b a d a n e g o  w  II Klinice U. J P. w  W a r s z a w i e  (I. dz. 8 i C,
r. 1936(37), k tó r y  j e s t  o ty le  g o d n y  uwagi,  że  p r z e r z u ty  do kości
b y ły  ro z p o zn a n e  p rz y  zaż., e io w y m  bad an iu  szp iku  k o s tn e g o  
m ostka .

S;.  M„ lat 14, p o s t e r u n k o w y  policji,  żo n a ty ,  p rz e p i s a n y  dnia 
21 m aja  1937 r. z  S a n a to r iu m  P o l icy jn e g o  w  O tw o ck u ,  u sk a rża !  
się w chwili  p r z y b y c i a  do Kliniki na  bóle w  plecach,  kaszel  
z p luciem  k r w ią  i ogólne  osłabienie .

Z a c h o ro w a ł  dn ia  20 lipca 1936 r. j ak o b y  po / zaz ięb ien iu .  G o­
rą c z k o w a ł  p rz e z  kilka tygodn i  do 39“, p rz ez  3 ty g o d n ie  leża!
w S zp i ta lu  w G ro d n ie :  o d p lu w a t  w te d y  n iew ie lką  ilość z ie lona-  
wej, gę s te j  p lw oc iny ,  pocił  się, b y ł  b a rd z o  o s łab iony .  P r z e ś w i e ­
tlenie  re n tg e n o w sk ie  w y k r y to  w te d y  j a k o b y  zac ien ien ie  lew ego  
szczy-tu; p rą tk ó w  K ocha  w  pKyocinie  nie znalez iono .  P o  w y j ­
ściu ze  szp i ta la  s tan  c h o reg o  nie p o p ra w i ł  się. Do p aźd z ie rn ik a  
1936 j .  b y ł  na urlop ie  z d r o w o tn y m ,  a od dnia 5. X. 1936 r. do 
dnia  14. 1. 1937 r. p r z e b y w a ł  w S a n a to r iu m  P o l i c y jn y m
w O tw o ck u .  G o r ą c z k o w a ł  c iągle  do 39.6“, k a sze l  z m n ie js z y ł  się 
nieco, n a to m ias t  p o jaw iło  się plucie  k rw ią ,  a c za sa m i  odpluwmł 
k re w  p łynną ,  s k r z e p y  lub ja k o b y  g ru d k i  w iśn iow e ,  dość  t w a r ­
de, w ie lkości  grochu .  P r ą t k ó w  Kocha  -i ty m  ra z e m  nie z n a lez io ­
no. W y k o n a n o  b ro n ch o g ra f ię ,  po  k tó re j  p o p ra w i ł  się  nieco i zo ­
s ta ł  w 'ypisany do domu. R o z p o cz ą ł  p racę ,  ale  plucie k rw ią  u t r z y ­
m y w a ło  się  ciągle, o d c z u w a ł  z n ac zn ą  d u sz n o ść  p r z y  w y s i łk a ch .  
Dniu 20. III. 19.37 r. d o s ta ł  si lnych  b ó ló w  na ty lne j  p o w ie rzch n i  
l ew eg o  udu, a p o tem  w  o k o l ic y  lęd ź w io w e j .  Nie m ógł chodzić, 
miał c iągle  s t a n y  p o d g o rą c z k o w e  i pluł k rw ią .  Z o s ta ł  z n o w u  
s k i e r o w a n y  do S a n a to r iu m  P o l ic y jn e g o  w  O tw o c k u ,  gdz ie  n a ­
stąp iło  d a lsze  p o g o rsz en ie :  d u sz n o ść  w z m o g ła  się znaczn ie ,  po ­
ja w i ły  się si lne bóle  w  plecach, n a p ad o m  k asz lu  t o w a r z y s z y ł y  
c o raz  częśc ie j  plucja  k rw ią .  W  s tan ie  dość  c iężkim  z o s ta ł  p r z e ­
p isa n y  do n asze j  Kliniki

O b r z ę k ó w  n igdy  nie by ło ,  bicie se rc a  d o k u cza ło  mu w  p i e r w ­
s z y m  o k re s ie  c h o ro b y .  Ż ad n y c h  do leg liw ośc i  p r z y  p o ły k an iu  nie 
o d c z u w a ł ;  c z a sa m i  w y m io to w a ł  po  k asz lu  Od m ies iącu  s to lec  
z a p a r ty .  S chud ł  znaczn ie ,  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  p o b y tu  w  S a n a to ­
rium  s t ra c i ł  4 kg.

O d czu v  a  z d rę tw ie n ie  s k ó i y  na pośladkacli  i na  p ra w o j  s t r o ­
nie b r o d y  i częśc i  dolnej tw a r z y ,  c za sa m i  tria uczuc ie  ja k b y  
w  tych  okolicach  ch o d z i ły  m ró w k i .  Od paru  dni m a niew ie lk ie  
bóle na sk lepieniu  czaszk i.

W idz i  d o b rze ,  o s ta tn io  inóv i c iszej i g los ja k b y  z m a to ­
wiał.

L l to ro w a ł  na  d lir b rz u szn y ,  wdewiór, w rz ó d  m iękki .  W  r. 
1916 p rzech o d z i ł  w rz ó d  żo łądka .

Ż onaty ,  m a  d w o je  dzieci,  jed n a  d z ie w c z y n k a  c h o ru je  na p łu ­
ca. Ż ona  z d ro w a .  m e roniła .

W  chwili  p r z y b y c ia  c h o reg o  do Kliniki s tw ie rd z i l iśm y  n a ­
s tę p u ją c e  o d ch y len ia  od s ta n u  p ra w id ło w eg o .

C h o r y  leży  zg ię ty  na  boku  lew y m . P r z y  leżeniu  na  w zn ak ,  
a  z w ła s z c z a  na  bo k u  p r a w y m  W'zmaga się s ilme d u sz n o ść  i b ó ­
le w' k la tce  p ie rs iow ej .  C iep ło ta  36,8”. G ru c z o ły  ch łonne  w y ­
c z u w a ln e  ty lko  w  p r a w e j  pachw in ie ,  d robne ,  tw a rd e ,  n iebole-  
sne, ruchome.

Na sk lep ien iu  czaszk i ,  w  oko l icy  c ie m ien io w o -p o ty l iczn e j  p r a ­
wej s tw ie r d z a  się w y p u k le n ie  w ie lkośc i  pes tk i  śl iwki, n ieco  b o ­
lesne. P o d o b n y  t w ó r  w y c z u w a  się w  o k o l ic y  c iem ien iow ej  lewej.

P r a w a  p o w ie k a  n ieco  opadnię to ,  ź re n ic a  p r a w a  w ę ż s z a ,  n ie ­
rów na ,  oddziałuje* s łabo  na św ia t ło  i p r z y s to so w a n ie .  F a łd  p o ­
l iczk o w y  p r a w y  nieco w y g ła d z a n y ,  praw y k ąc ik  u s t  n ie z n a c z ­
nie o p u szczo n y .

P r z y  og lądan iu  k la tk i  p ie rs io w ej  z w r a c a  u w a g ę  n iew ie lk ie  
w y p u k le n ie  na  X ż e b r z e  w  p ra w e j  ty lne j  linii p ach o w e j ,  nieco 
bolesne, n ie ruchom e,  tw a rd o śc i  ch rząs tk i .

Lewai p o ło w a  k la tk i  p ie rs io w ej  p o w łó c z y .  O p u k iw an ie  s t w i e r ­
d za  po tej Stronie s t łum ien ie  z a c z y n a j ą c e  się z ty łu  od 2/3 do l­
n ych  łopatk i  i n a s i la jąc e  się ku  gó rze ,  ż  p rzodu ,  od sz c zy tu  
do g r a n ic y  b e z w z g lę d n e g o  s t łum ien ia  s e rc a  •— z u p e łn e  s t łu m ie ­
nie, s ię g a jąc e  w  linii p ach o w e j  ś r o d k o w e j  do IV ż eb ra .  D rżen ie  
p ie r s io w e  w  o b rę b ie  s t łu m ien ia  z n a ć im e  os łab ione .  O s łu c h o w o  
na ty lne j  p o w ie rzc h n i  k la tk i  p ie rs iow ej  po s t ro n ie  lew ej  s z m e r  
p ę c h e r z y k o w y  o s ła b io n y  z l icznymi fu rczen iam i i św is ta m i :  od 
p rz o d u  w  o b rę b ie  s t łum ien ia  cieli; s z m e r  o s k r z e lo w y  i n iel icz­
ne św is ty .  G ran ice  dolne  p łuc  po o b u  s t ro n a c h  s łabo  ruchom e.

G ra n ice  s t łum ien ia  b e z w z g lę d n e g o  s e r c a  z le w a ją  się ze 
s t łum ien iem  w y ż e j  o p isanym .  Toiry  s e rc a  m ec o  głuche, p r z e r ­
w y  m iędz;  tonam i p ra w id ło w e ,  c zy n n o ść  se rca  m ia ro w a ,  nieco 
p rzy śp ieszo n a .
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T ę tn ic e  o b w o d o w e  o p rzeb ieg u  p ro s ty m ,  śc ian ach  nieco z g r u ­
b ia łych .  T ę tn o  d o b rz e  w y p e łn io n e  i nap ię te ,  78 na  min. C iśn ie ­
nie tę tn icz e  —  145/95.

B rz u ch  w z d ę ty ,  u rą t r o b a  i ś ledz iona  n ie w y cz u w a ln e .  O b j a w y  
Gold f lam a  i C h e łm o ń sk ie g o  —  u jem ne.

K ręgosłup  n iebo lesny ,  k o ń c z y n y  b ez  zmian. O d ru c h y  śc ię-  
gn is to -o k o s tn o w re p ra w id ło w e .

W  m o czu  8,l°/oo b ia łka ,  w y b i tn y  o d c z y n  na  indykan ,  w  o s a ­
dz ie  40— 60 k r w in e k  b ia ły c h  i 10 15 k rw in e k  cze rw m nych
w  p. w.

P lw o c in a  z w ie lką  d o m ie sz k ą  k rw i  nie z a w ie r a ł a  ani p r ą t ­
k ó w  Kocha, ani w łó k ien  sp rę ż y s ty c h .

P rz e św ie t l e n ie  i r e n tg e n o g r a m  klatki p ie r s io w ej  (dr  J. Z a- 
b o k r z y c k i )  w y k a z a ł y  co  n a s tę p u je :  uk ład  k o s tn y ,  a  W s z c z e ­
gó lnośc i  X ż e b ro  lew e  —  bez  zm ia n ;  ca ła  lewra połow-a k la tk i  
p ie rs iow e]  l ea n o n c ie  zac ien iona ,  z n iew ie lk im  z ap a d n ię c ie m  ż e ­
b e r  i w y r a ź n y m  unies ien iem  p r z e p o n y  po  s t ro n ie  lewmt. W  o b r ę ­
bie zac ien ien ia  d o s t r z e g a  się  n ie w y r a ź n e  z a r y s y  b a rd z o  in te n ­
s y w n e g o  c ienia  w y c h o d z ą c e g o  z w nęk i  lew ej  i z le w a ją c e g o  się 
od dołu z c ien iem  se rca .  W  ś ro d k o w e j  częśc i  l ew eg o  pola  p łu c ­
nego kilka d ro b n y ch ,  o s t ro  o g ra n ic z o n y c h  zac ien ień  ( p o z o s ta ­
łość  l ipiodolu po brouchogra f i i) .  T c h a w ic a  n iezn aczn ie  p r z e s u ­
n ię ta  w  lewo. S y l w e t k a  s e r c a  p ra w id ło w a .  N iew ie lka  ro z e d m a  
p łuca  p ra w eg o .

Z a ró w n o  p rz e b ie g  c h o ro b y ,  p o su w a ją c e j  się powoli,  a le  n ie ­
u s ta n n ie  ze  s ta ły m i  p luciami k rw ią ,  jak  i w y n ik i  b a d an ia  c h o ­
rego  p o tw ie r d z a ły  rozpoznan ie ,  z jakim c h o ry  z o s ta ł  s k i e r o w a ­
n y  p rz e z  d r  S t a  n k i e  w  i c z -T  r y  b o  w  s k ą, m ianow ic ie  p ie r ­
w o tn e g o  ra k a  płuc. O b r a z  r e n tg e n o w sk i  w y k a z a ł  is tn ien ie  d u ­
ż eg o  tw o ru  w  oko l icy  lewrej w nęk i  z n a s t ę p o w ą  n iedodm ą le w e ­
go p łuca,  p o tw ie rd z o n ą  b a d an iem  f iz y c z n y m ;  s ta le  u je m n i  w y ­
nik p o sz u k iw a ń  p r ą tk ó w  Kocha  w  p lw oc in ie  św ia d c z y ł  p rz ec iw  
g ruź licy ,  a  b ro n c h o g ra f ia  nie w y k r y ł a  ro z s z e rz e ń  o sk rz e lo w y c h ,  
d a ją cy c h ,  jak  w iadom o,  c zę s to  k r w a w ie n ia  płucne.

W  ta k  p ó źn y m  już o k re s ie  c h o r o b y  m ożna  b y ło  o c z e k iw a ć  
p rz e rz u tó w .  S z e r e g  o b ja w ó w  is to tn ie  W sk a zy w a ł  na  m o ż l iw o ść  
p r z e r z u tó w  do u k ładu  ko s tn eg o .  P r ó c z  n iew ie lk ich  g u z k ó w  b o ­
lesnych  na c za sz c e  i X żeb rz e ,  s ta łe  n e rw o b ó le  o cech ac h  n a w e t  
r w y  kulszowe.i ,  p o z w a la ły  p r z y p u s z c z a ć  istn ienie  p r z e r z u tó w  
w  kręgosłup ie ,  z w ła s z c z a  że  już  p o d c za s  p o b y tu  c h o reg o  w  KL- 
n ice  p o jaw iło  się s t a łe  n ie t r z y m a m e  m oczu .

W y k o n a n o  se r i^  r e n tg e n o g ram ó w ' czaszk i ,  k rę g o s łu p a  i ż e ­
b e r  i w b r e w  o c z e k iw a n iu  nie zna lez iono  n a jm n ie j s z y c h  o dchy leń  
od s ta n u  p ra w id ło w eg o .  P o tw ie r d z e n ie  n a sz y c h  p rz y p u sz c z e ń  
p r z y sz ło  zupełn ie  n iespodzian ie  z innej s t ro n y .

Dnia  2. VI. 1937 r. w y k o n a l i ś m y  ze  w z g lęd u  na p r o w a d z o ­
ne w' Klinice b a d an ia  h em ato log iczne ,  z a ż y c io w e  n ak łu c ie  m o s t  
ka. W y d o b y t y  szp ik  k o s tn y  m a k r o s k o p o w o  różnił  się od szp iku  
p r a w id ło w e g o :  b y ł  n ieco S z a raw y ,  g ę s tsz y ,  nie k rz e p n ą ł  po w y -  
l a t ru  na  s z L e łk o .  Z a b a rw io n e  r o z m a z y  d a ły  o b ra z  dość  niezw y - 
k ły  ( ryc .  1). W ię k s z o ś ć  k o m ó r e k  j ą d r z a s ty c h  p r z e d s t a w ia ł a  typ  
o d rę b n y ,  k tó reg o  nie m o żn a  b y ło  z a l icz y ć  do p ra w id ło w e g o  u t k a ­
nia szpiku, ani do u k ład u  e r y t r o b la s ty c z n e g o ,  ani do leukob la -  
s ty c zn e g o ,  c z y  ś ró d b ło u k o w o -s ia te c z k o w e g o .  B y ły  to k o m ó rk i  
p rz e w a ż n ie  ok rąg łe ,  o w y m ia r a c h  od 14) do 18 u, z d u ż y m  o k r ą ­
g ły m  jąd rem ,  z a w i e r a j ą c y m  b a rd z o  d e l ik a tn ą  s ia tk ę  c h r o m a ty n y  
i c zę s to  1— 2 jąd e rk a .  P la z m a  z a jm o w a ła  n iew ie lk ą  c z ę ść  k o ­
m órk i,  n a jczęśc ie j  w  p ostac i  rąb k a ,  nie z a w ie r a ł a  ż ad n y c h  z ia r ­
n is to śc i  i b y ł a  w y b i tn ie  z a sad o c h ło n n a .  R z a d k o  s p o ty k a n o  fi­
g u r y  podziału ,  n a to m ia s t  w  k a ż d y m  p ra w ie  polu  w id z en ia  m o ­
ż n a  b y ło  z n a leź ć  nag ie  j ą d ra  p o z b aw io n e  zupełn ie  p lazm y .  Co 
k i lk an aśc ie  pól w id z en ia  s p o ty k a n o '  ż&kpoły tych  k o m ó rek ,  z ł ą ­
c zo n y c h  ściś le  ze  sobą.

O b ra z  m o rfo lo g iczn y  szp iku  p r z e d s t a w ia ł  je s z c z e  inne n ie ­
p ra w id ło w o ś c i :  w  k rw in k a c h  c z e r w o n y c h  z n a leź l iśm y  w y r a ź n ą  
a n iz o cy to z ę ,  w ie lo k s z ta ł tn o ść  i w ie lo b a rw i iw o ść ,  a  m y e lo g ra m  
szp iku  w y k a z y w a ł  n ie z n ac z n y  o d c zy n  e r y t r o b l a s ty c z n y  ■ i leuko- 
b l a s ty c z n y  ( sz p ik o w o -m ło d o c ian y ) .

T a k  w ię c  h a d an ie  zażyciow 'e  szp iku  k o s tn e g o  w y k r y ł o  
o b e cn o ść  k o m órek ,  nie s p o ty k a n y c h  w  -szpiku p ra w id ło w y m ,  ani 
w  c h o ro b ac h  u k ład u  k r w io tw ó rc z e g o ,  p r z y  czym , ze  w z g lęd u  na 
w ie lk ą  l iczbę ty c h  k o m ó re k  i jed n o l i ty  ty p  m orfo log iczny ,  n a ­
leżało  je u w a ż a ć  z a  ko m ó rk i  n o w o t w o r o w a  p rz e r z u tu  do szpiku 
m o stk a .

T ak ie  p r z y p a d k i  są  dość  rzadk ie .  Z ac zę to  je o p i sy w a ć  od  
n ied a w n a .  W  r. 1931 P  a  s s 1 e r z w ró c i ł  u w a g ę  na  c zę s to ść  
p r z e r z u tó w  n o w o t w o r o w y c h  do r ęk o je śc i  m o s tk a  w  m a te r ia le  
s e k c y jn y m .  P i e r w s z e  p rz y p a d k i  p rz e rz u tó w ,  w y k r y t y c h  n a k łu ­
c iem  zaż-yciowyrn m o stk a ,  podali  R e i c h  (1 p r z y p a d e k  rak a)  
i C u s t e r  (l p r z y p a d e k  m ięsak a) .  P o sz c z e g ó ln e  p r z y p a d k i  opi­
sy w al i  t a k ż e  M a  r k n f f ,  D a m  e s h  e k,  F  1 e i s c  li li a c k  e r 
i K l i m a .  N a jw ię k s z e  z e s ta w ie n ie  p r z y p a d k ó w  ogłosili  w' r.

1936 R o l i r  i H e g g 1 i n. Zbadali  oni sz-pik m o s tk a  w  80 p r z y ­
p a d k ac h  n o w m tw o ró w  z ło ś l iw y ch  i w  14 p rz y p a d k a c h  znaleźl i  
W ro z m a z a c h  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e .  Z w r a c a ją  uw ag ę ,  że  n a ­
k łucie  m o s tk a  j e s t  p r z y  p r z e r z u ta c h  dość  t rudne .  C z asam i  ud a je  
się  w y d o b y ć  b a rd z o  m a ło  szpiku, t ru d n o  jes t  t raf ić  do j a m y  
szp ikow e j,  a  n a w e t  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  nie m o żn a  w;cale  
szp iku  u z y sk a ć .  R o l i r  i 11 e g g 1 i n o d ró ż n ia ją  . 2 p o s ta c ie  ko­
m ó re k  n o w o t w o r o w y c h ,  p r z e r z u t y  w ie l k o k o m ó r k o w e  i p r z e r z u t y  
d r o b n o k o m ó r k o w e .  P i e r w s z a  p o s ta ć  w y ró ż n ia  się w ie lk im  j ą ­
d re m  o ś re d n ic y  do 30 .» z wielopostaci-ową b u d o w ą ,  z ło żo n ą
z d e lika tne j  s ia tk i  c h ro m a ty n y .  J ą d r o  z a w ie r a  z w y k le  duże  j ą ­
d e rk a .  P la z m a  jes t  zasadoch ło rm a ,  c zę s to  z w o d n iczk am i  i z ia ­
renkam i.  T ę  p o s ta ć  w le lk o k o m ó rk o w ą  sp o ty k a  się  na jczęśc ie j  
w  ra k u  ż o łą d k a  i s te rcz a .

P o s ta ć  d ro b u o k o m ó rk o w a  z a w ie r a  j ą d ro  o ś re d n icy  oko ło  
12 //, n a jc zę śc ie j  zupełn ie  p o z b aw io n e  p lazm y  lub o to cz o n e  t y l ­
ko n iew ie lk im  n ieb iesk im  rąbk iem .  C h r o m a ty n a  j ą d r a  sk ła d a  się 
z n a d z w y c z a j  de lika tne j  s ia teczk i  i na jczęśc ie j  nie z a w ie r a  w c a ­
le jąd e rek .  N a jczęśc ie j  w y s tę p u je  ta  p o s ta ć  p r z e r z u tó w  w  raku  
oskrzel i .

J a k  w id z im y  z tych  opisów , kom órk i ,  op isane  w  n a ­
s z y m  p rz y p a d k u ,  o d p o w ia d am  d o sk o n a le  postac i  d ro b n o k o m ó r-  
k o w e j  R o h r a  i f1 e g g 1 i n a, różn ią  się ty lk o  c z ę s ty m  w y s t ę ­
p o w a n iem  jąd e rek .

C z y  m o ż n a  z w y g lą d u  k o m ó rek  n o w o tw o ió ty j ł c h  szpiku o k r e ­
ślić typ  h is to lo g iczn y  n o w o tw o r u  p ie r w o tn e g o ?  W  n a sz y m  
p rz y p a d k u  us ta len ie  p o c h o d z e n ia . ty ch  k o m ó re k  b y ło  t ru d n e  ze 
w-zględu na r z a d k o ść  p o d o b n y c h  o b r a z ó w  w  szp iku  i b ra k  o d ­
p o w ied n ieg o  d o św ia d c ze n ia ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  ze w zg lęd u  na 
ró ż n y  o b ra z  k o m ó rek  n o w o tw o r o w y c h  w  s k r a w k a c h  p r e p a r a ­
tó w  u t rw a lo n y c h  i w' ro z m a za c h  bezp o ś red n ich ,  gdzie  u n ikam y 
w p ra w d z ie  p ro c ę só w  k a ta b io ty c z n y c h ,  a le  z n ie k s z ta ł c a m y  k o ­
m órk i  m echan iczn ie .  W o b e c  tego  n a w e t  u p rz e jm a  pom oc  dcc.  
C z a r n o c k i e g o  i d r  C h o d k o w  s k i ej z Z ak ład u  Anat. 
P a to k  U. J P. nie pozw oli ła  na śc is łe  u s ta len ie  typu  k o m órek ,  
zn a lez io n y ch  w szpiku.

R o z s t r z y g n ię c ie  na s tąp i ło  dop iero  po d o k o n an e j  biopsj i  X 
żeb ra .  Dnia 13. VI. p o b ra n o  w  Znieczu len iu  m ie j s c o w y m  w y c i ­
nek  X ż e b ra  w  m ie jscu  bo lesn eg o  z g ru b ien ia  i b ad an ie  h is to lo ­
g iczne  w  Z ak ład z ie  Anat.  Patol.  U. J. P.  (d r  C h o d k o w 's  k a) 
s tw ie rd z i ło  tk an k ę  n o w o tw o r o w ą :  curcinorna cy l indroce lh iiare .
R o z m a z y  b e zp o ś re d n ie  ze  szp iku  żeb ra ,  w y k o n a n e  p o d czas  z a ­
biegu, w y k a z a ł y  z n o w u  d użą  l iczbę k o m ó rek  id e n ty c zn y c h  ze 
zn a lez io n y m i w  szp iku  m o s tk a  Porów m anie  T -ozm azow  szpiku

R y c .  I ^ M ik r o fo to g r a f ia  r o z m a z u  sz p ik u  żebru. B arw ien ie  m e to d a  
1’uppenheim u .  Obj. im ers ja .  Zeiss.

z  p r e p a r a ta m i  h is to log icznym i sk raw 'k ó w  a n a to m ic z n y c h  w y k a ­
za ło  b a rd z o  z n a c z n e  różn.oe.  Z a ró w n o  b u d o w a ,  jak  i w z a je m n e  
u łożen ie  k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h  w  p re p a ra c ie  h is to lo g iczn y m  
b y ło  zupełn ie  inne niż w  ro zm azach .  T ru d n o  w y ja ś n ić  tę n ie ­
z g o d n o ść  o b ra z ó w ,  ale  p ra w d o p o d o b n ie  w 'chodzą tu w  g rę  
w z m ia n k o w a n e  już  po p rzed n io  czy n n ik i :  m ech an ic zn e  z n ie ­
k sz ta łca n ie  k o m ó re k  p r z y  ro z m a za c h  b e zp o ś re d n ich  i zm ian y  
w y w o ła n e  p ro c ese m  u t rw a la n ia  i z a ta p ia n ia  p r e p a r a tó w  p rz y  b a ­
dan iu  sk ra w k ó w .

C z y  is tn ia ły  w tym  p r z y p a d k u  inne p r z e r z u ty  p ró c z  o p isa ­
n y c h ?  L iczne  o b ja w y  p r z e m a w ia ją  za  w sp ó ł i s tn ien iem  p r z e r z u ­
tó w  do o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r w o w e g o :  n ie ró w n o ść  źrenic ,
z n a c z n e  o s łab ien ie  o d d z ia ły w a n ia  na św ia t ło  ź re n ic y  p ra w e j ,  
a s y m e t r i a  tw a r z y ,  u p ośledzen ie  czuc ia  na pod b ró d k u ,  w  gó rn e j
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■części b r z u c h a  i na p o ś la d k u  p r a w y m ,  p a re s te z je ,  n ie t r z y m a n ie  
m oczu  p r z y  b ra k u  zm ian  f izy c zn y c h  i r e n tg e n o w sk ic h  w  k r ę g o ­
słupie  i p r z y  n iezm ien io n y m  g ru c zo le  k r o k o w y m .  M o ż l iw o ść  
wiądu rd z en ia  b y ta  m ato  p ra w d o p o d o b n a  ze  w z g lęd u  na  u je m ­
n y  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  i w  p łyn ie  t r ió zg o w o -rd zem o -  
Wym.

B a d an ie  p t j  nu m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  w y k a z a to  0,3°/oo b ia ł ­
ka. o d c z y n y  P a n d y ‘ego  i N onne-A pe lta  —  doda tn ie ,  l iczba k om ó-  
fek  n ien o w ię k sz o n a .

R o h r a .  —  R o l i r :  N. D. Klinik. 1937 14, 198; Ffe.lV. med.
A cta .  1934, 1, 713. —  R o h r  i H e g g l i n :  D. Arcli. kl Med. 
1936, 179, 61. —  R o s t  o s k i :  N. D. Klinik. 1930, 6, 332. —- 
S i e d l e c c y  w g  O r ł o w s k i e g o .  —  S t a d n i c k i :  Pol.
Oaz. Lek. 1938, 36, 718. —  S t r u n z :  W . kl. W o ch .  1925, 40, 
37. —  S y r e k :  Pol. Gaz.  Lek. 1931, 51. —  Z a l k a :  Z tsch r .  f. 
K rebsfo rsch .  1928, 26, 130.

R y c .  2. M ikro fo to g ra f ia  s k r a w k a  z  w y c in k a  ż e ­
bra. B a rw ien ie  h e m a to k s y l in ą - e o z y n ą .  Obi. 7.

Zeiss.

R ó w n ie ż  p r z e r z u ty  do n e re k  b y ły  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e .  
B ia łk o m o cz  u t r z y m y w a ł  się s ta le  w  g ra n ic ac h  7— 8°/oo, w  o s a ­
dz ie  b y ło  z a w s z e  od 10— 60 k r w in e k  b ia ły c h  w  p. w .  i 10— 15 
k rw in e k  c z e rw o n y c h ,  p r z y  c z y m  objaw ów ' ty ch  nie s p o s t r z e g a ­
no p o d c za s  p o b y tu  ch o reg o  w  S a n a to r iu m  w' O tw o ck u .

W  ciągu p o b y tu  c h o reg o  w  Klinice, s ta n  jego  p o g a r s z a ł  się 
z dnia na  dzień. D u szn o ść  w z m a g a ła  się, s t ra c i ł  łaknienie ,  b y ł  
zupełnie  a p a t j c z n y ,  p o ja w i ły  się  o b rz ęk i  w  oko l icy  k rz y ż o w e j ,  
Plucie k r w ią  u t r z y m y w a ło  się s ta le .  N a  ż ąd a n ie  ro d z in y  c h o ry  
zo s ta ł  w y p i s a n y  dnia  17. TJ.  1937 r. w  s tan ie  b a rd z o  ciężkim.

O p isa n y  przypadek:  z a s łu g u je  na  u w a g ę  ze  w z g lęd u  na :
1 O s t r y  p o c z ą te k  i d łu g o t r w a ły  o k re s  g o rączk o w :y, w y w o -  

luny p r a w d o p o d o b n ie  p rz e z  w c z e s n e  z ak a że n ie  w tó r n e  tk an k i  
n o w o tw o r o w e j  lub o gn iska  z ap a ln e  w  m ią ż szu  p łu cn y m  w  s ą ­
s ied z tw ie  n o w o tw o ru .

2. P r z e rz u ty  do kości cza szk i  i ż e b e r  o r a z  m o s tk a ,  p o tw ie r ­
dzone  b a d an iem  z a ż y c io w y in  szp iku  m os tka ,  a  n a s tęp n ie  b io p s ją  
żebra .

3. B ra k  zm ian  w  re n tg e n o g ra m a c h  kości, m im o is tn ien ia  n ie­
w ą tp l iw y c h  p r z e r z u tó w  n o w o tw o r o w y c h ,  s tw ie rd z o n y c h  an a to -  
nńcznie.

4. P r a w d o p o d o b n e  p r z e r z u ty  n o w o t w o r o w e  do o ś r o d k o w e g o  
n k ła d u  n e r w o w e g o  i do nerek .

W y d a j e  się, że  p r z e r z u ty  r a k a  p ie rw o tn e g o  płuc  do kośc i  
s4 częs tsze ,  niż .to się z a z w y c z a j  p rz y jm u je  tak ,  iż w  k a ż d y m  
P rz y p a d k u  n o w o tw o r u  p łuc  n a le ży  d o k ład n ie  b a d a ć  u k ład  kos tny .

M ikro io tog ra f ie  na ryc .  1 i 2  z a w d z ię c z a m y  u p rze jm o śc i  
P- d r  Z. G a 1 i n o w  s k i e g o, st. a sy s t .  I Kliniki C hor.  W e w n .  
Gniw. J. P i ł su d sk ie g o  w  W ars-zaw ie :  ( D y r e k to r :  P ro f .  d r  med. 
Z d z is ław  G ó r e c k i ) .

1 'iśm icnnic tw o

C u s t e r  w g  S c h u 1 1 e n a.  —  D a m a s h e k :  Am. J. med. 
^ c- 1935, 190, 617. —• D ą b r o w s k a ,  P ó ł t o r z y c k a  i T r o -  
j a n o w s k i :  G ruź lica .  1932, 7, 259. —  D ą b r o w s k i  i B i e-  
P ’ a s:  S p ra w o z d .  z posiedź. T o w .  In tern .  Po lsk .  dn. 19. XII. 

*. —  F  1 e i s c h h a  c k e r i K l i m a :  M. m. W . 1936, 50,
' 1937, 19, 690. —  H u --051. —  F l i e d e r b a u m :  M e d y c y n a ,  i yo/,  iy, oyu. —  n  

; 11P n i n : Le  c a n c e r  primit if  du poum on.  P a r y ż .  M asson .  1928.
f T/r-tfiKofrł-rorG i 1 0 9 0  1    W  o  n  ł  cj*.u » g h a  n s :  Z tsch r .  f. K rebsfo rsch .  1929, 28, 573. —  iv a p i 

N o n o p  n i c k  i i P i e c h o w s k a :  M e d y c y n a .  1913, 7 213.
l i  a  f f l  ś  o  1 V  ; „  o  -  U  a  -  + 1 < '■ "

K a p ł a n .
-  ł-’ *1 I w  'IV 1 1 I l W  o  A  d  . i V l C _ Ł,       - ,  _______

0 m p e c h e r w g  R o s t o s k i e g o .  —  M a r k e r t  i G r z e -  
^ o r c z y k o w a :  S p r a w o z d  z posiedź.  T o w .  In tern .  Po lsk .  
®1- I. 1931. — M a r i t o f f :  D. Arcli. kl. Med. 1936, 179,

3. —  N o b l i n ó w n a :  M e d y c y n a .  1937, 19, 691. —  N o-
, ’ 1 c k i : Now Lek. 1904, 1, 169 i Pol .  Gaz. Lek. 1931, 51.

r l o w s k i :  P a to l .  i T e ra p ia  S z czeg .  Chor.  W e w n .  T. 2. Cz. 1. 
lQr^SZawa’ - -  P ą r d a l ,  F e r r a r i  i I t r o i z :  Zbltt .  Tbk .

33, 749 —  P a e s s l e r :  Virch. Arcli. 1896, 145, 191. —  
r ° b s t :  Z tschr .  f. K reb s fo rsch  1927, 25, 431. —  R e i c h  w g

D r M ar ian  GÓ RSKI.  St.  A sy s t .  Kliniki P o z n a ń

O bjaw y neurologiczne w  przebiegu białaczek

Z II Kliniki C ho ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. P.
D y r e k t o r :  P ro f .  d r  W in c e n ty  J e z i e r s k i

Z a b u rz en ia  w  u k ład z ie  n e r w o w y m  w  p rzeb ieg u  n ied o k rw i ­
s to śc i  z łoś liw e j  dzięki l icznym  i o b s z e rn y m  p ra c o m  są  dziś , o g ó ­
łowi l e k a r z y  z n a n e  i ich is tn ienie  nie u lega  w ą tp liw o śc i .  P o  
L i c h t h e i r u i e  i M i n n i c h u ,  C u i r s c h m a n n  podaje ,  że  sp o ­
ty k a  się  je w  90% p r z y p a d k ó w  z a c h o rz e ń  na  n ied o k rw is to ś ć  
z łoś liw ą .  O b o k  z a s a d n ic z y c h  o b j a w ó w  p o w r ó z k o w e g o  z w y r o d ­
nienia  rdzen ia ,  C a m p a  późn ie j  S  i e m  e r 1 i n g i M a r c u s 
opisali  p r z y p a d k ,  c iężk ich  z a b u r z e ń  p sy c h ic z n y c h  n iezależn ie  
n ie raz  od  s t a n u  h em o g lo b in y  i ilości e r y t r o c y tó w  (p rzy t .  w g  
N a e g e 1 i‘e g o ) .  R z ad k o  n a to m ia s t  w  p iśm ien n ic tw ie  polskim 
jak  i z a g ra n ic z n y m ,  s p o ty k a  się  op isy  z a b u r z e ń  n eu ro lo g iczn y ch  
w  p rz eb ieg u  b ia ła c z e k ;  s tą d  w y n ik ł  z a m ia r  op isan ia  niżej p o d a ­
nego p rz y p ad k u .

Dnia  15. III. 1937 r. z o s ta je  p r z y j ę ty  do II. Kliniki C ho ró b
W e w n ę t r z n y c h  U. P  ce lem  o b se rw racji  i leczen ia  c h o ry  Z. S., 
la t  30, z z a w o d u  o rg a n is ta .  U s k a rż a  się  on na o g ó ln y  u p a d ek  
sił, p r z e j a w ia j ą c y  się w w y s tę p o w a n iu  z m ę cz e n ia  po n a jd r o b ­
n ie jsz y ch  w y s i łk a ch .  C h o ry  nie m o że  w y k o n y w a ć  sw e j  p ra c y  
z a w o d o w e j ;  w s k u te k  b r a k u  tchu  i p r z y k re g o  uczu c ia  r o z p ie ra ­
nia w  oko l icy  l ew eg o  p o d ż e b rz a  me m o że  w e jś ć  n a  p ię tro .  C z ę ­
s to  m ie w a  s z u m y  w  uszach ,  z a w r o t y  g ło w y ,  a  po w ię k sz y c h  
w y s i łk a c h  o d c z u w a  osłab ien ie  nóg, d rę tw ie n ie  i m row ien ie .

W  czas ie  c h o r o b y  s t ra c i ł  zupełn ie  a p e ty t .  S to lec  i m o cz  od ­
da je  re g u la rn ie  i b ez  z ab u rz eń .

S t a n  o b e c n y  d a tu je  się o d  kilku ty g o d n i ;  z ac z ą ł  się  z u p e ł ­
nie n ie s p o s t rze że n ie  i z k a ż d y m  nieom al dniem, z w ła s z c z a  p i
w z ru sz e n ia c h  p sy ch iczn y ch ,  p o g a r sz a ł  się. W  w y w ia d a c h  ch o ry  
poda je ,  że  j ak o  dziecko, po u p ad k u  z d rz e w a ,  p rz e z  długi czas  
c h o ro w a ł  n a  n a p a d o w o  w y s tę p u ją c e  „ k u rcz e" ,  k tó r y c h  c h a r a k ­
t e ru  bl iżej ok re ś l ić  nie umie. C ho ró b  dz iec ięcy ch  nie p rz e c h o ­
dził. In fec tio  ycnerea  negatur .  Alkoholu  u ż y w a ł  m ało .  T y to n iu
nie palił . W  w o js k u  z p o w o d u  do leg liw ośc i  w z r o k o w y c h  nie
s łużył.

W  rodzin ie  pota tor ium .
B a d an ie  w  dniu p rz y ję c ia  w y k a z a ło :  c h o r y  silnie  z b u d o w a ­

n y ,  d o b rze  o d ż y w io n y  (w a g a  70,5 kg, w z r o s t  176 cm) o  p o b la ­
dłej  sk ó rz e  i ś lu zó w k ach .

O c z y :  ź ren ice  o k rąg łe ,  ró w n e ,  na  św ia t ło  i zb ieżn o ść  ż y w o  
reagują .  P o w ie k i  bez  zmian.

J a m a  u s tn a :  uzęb ien ie  p ra w id ło w e ,  d z ią s ła  zm ian  k r w o t o c z ­
n ych  ani m a r tw ic z y c h  nie w y k a z u ją .  Gardzie l ,  m igdalki,  p o d n ie ­
bienie  b ez  zmian.

W  n e r w a c h  c z a s z k o w y c h  o d chy leń  od n o rm y  się nie s t w i e r ­
dza.

G ru c z o ły  ch łonne  sz y jn e  i k a r k o w e  p o w ię k sz o n e ,  d o ch o d zą  
do wielkości; z ia rn a  g rochu ,  t w a r d e  w y r a ź n ie  oddzie lone,  na  
uc isk  nie bolesne.

K la tk a  p ie r s io w a  d o b rz e  w y sk lep io n a .  W  p łu cach  i se rcu  
ż ad n y c h  zm ian  się nie s tw ie rd z a .  G ru c z o ły  ch łonne  okolic  p a ­
c h o w y c h  nie pow ięk szo n e .

J a m a  b r z u s z n a :  b rz u ch  si lnie  w z d ę ty ,  n ie s y m e t ry c z n y .  P o ­
p rz e z  po w ło k i  w id o c z n y  po s t ro n ie  lew ej  t w ó r  pod łużny ,  s ię ­
g a ją c y  d o ln y m  s w y m  b rz eg iem  poniżej pępka,  ku g ó rz e  g in ą ­
c y  pod luk iem  ż e b r o w y m ,  p r z y  o d d ech u  lekko się p r z e s u w a ją c y .  
O p u k o w o  w  o b rę b ie  l ew eg o  p o d ż e b r z a  w y p u k  st łum iony ,  na 
p o z o s ta łe j  p r z e s t r z e n i  b ę b e n k o w y .  P o w ło k i  silnie  napięte. D o­
ty k ie m  s tw ie r d z a  się, że  p o w ie rzc h n ia  w y ż e j  op isan eg o  tw o ru  
j e s t  g u z o w a ta .  B rz e g  p r z y ś r o d k o w y  w y k a z u je  k a rb o w a n ie .  W ą ­
t r o b y  ze  w z g lęd u  na w z d ę c ie  i z n ac zn e  nap ięcie  p o w ło k  v. y-  
m acać  nie m ożna .  O kolica  n e rek  n iebolesna.  O d ru c h y  b r z u ­
sz n e  zac h o w a n e .

Układ  k o s t n o - s t a w o w y :  b ez  zmian. U kład  n e r w o w y :  o d r u ­
c h y  , f iz jo log iczne  z a c h o w a n e ,  p a to lo g icz n y ch  b rak .  Z a b u rz eń  
c zu c ia  nie d a je  się  w y k a z a ć .  D e rm o g ra f izm  c z e r w o n y  b a rd z o  
w y r a ź n y .
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C iep ło ta  c ia ła  37,4". T ę tn o  1114/min., d o b rz e  nap ię te .  C iśn ie ­
nie k rw i :  160.'95 m m  Lisi.

O b ra z  k rw i :  Hb. =  51%. Leuk. 19.000. E r y t r .  3,300.000. 
Ind. =  0,77.

W  ro z m a z ie :  rnyelobl&slów 10, p :o rn y e Io c y tó w  6, m y e lo c y -  
tó w  5, m ło d o c ian y ch  5, pe t lo w a ty c l i  18, s e g m e n to w a n y c h  24, 
l im fo c y tó w  19, m o n o c y tó w  1, k w a so e h lo n n y c h  4, z a sad o c h lo n -  
n ych  6.

AnizocyToza i po ik i lo cy to za  silnie  dodatn ie .  P o l ich ro m a -  
z ja  + .  L iczne  n o rn io b la s ty .  S e d y m e n ta c j a :  47 nim po 1 godz. 
w g  W e s te r g r e e n a .  O d c z y n y  se ro lo g iczn e  u jem ne.  W  m oczu  
z m ia n  p a to lo g icz n y ch  nie ma.

Na p o d s ta w ie  b a d a ń  l a b o r a to r y jn y c h  i k l in icznych  s t w i e r ­
dzono  b ia łaczk ę  szp ik o w ą ,  o p rzeb ieg u  p o d o s t ry m ,  z w tó rn ą  
n ie d o k rw is to śc ią  ś red n ieg o  stopnia.

W o b e c  b a rd z o  l icznych  donies ień  p iśm ien n ic tw a  lekarsk iego ,  
szczeg ó ln ie  n iem ieck iego ,  o k o r z y s tn y m  w p ły w ie ,  jaki m ia łab y  
w y w ie r a ć  w i tam in a  C p o d a n a  w z a s t r z y k u  d o ż y ln y m  lub d o ­
m ię śn io w y m  na p rz eb ieg  b ia łaczek ,  p o w o d u ją c  r z e k o m y  s p a ­
d ek  le u k o c y tó w  i p o p ra w ę  o g ó lnego  sam o p o cz u c ia  p o ­
d a w a n o  c h o rem u  p rz e z  9 dni po 3 amp. R ed o x o n u  „ R o c h e “ 
(1 amp. =  1 ClO mg k ry s ta l ic zn e j  w i ta m in y  C) pod s ta łą  k o n t ro lą  
ilości leu k o c y tó w .  Je d n a k  p o p r a w y  sp o d z iew an e j  nie u z y s k a ­
no, p rzec iw n ie ,  z a z n a c z y ł  się szy b k i  w z r o s t  l e u k o c y tó w  do
36.000. Na sk u te k  tego  p rz y s tą p io n o  do in te n sy w n e g o  leczen ia  
p r e p a r a ta m i  a rszen ik o w 'y m i  o ra z  n a św ie t l a n ie m  prom ien iam i 
R o e n tg e n a ,  s to s u ją c  po 150 r. na d a w k ę  w  o d s tę p ac h  ty g o d n io ­
w ych .

W  m ia rę  leczen ia  c iep ło ta  o p a d a ła  do n o rm y ,  sa m o p o czu c ie  
u lega ło  w y b i tn e j  p o p raw ie .  W  c iągu  5 tygodn i  w a g a  w z r o s ł a  
do 73,5 kg, uczuc ie  z m ę cz e n ia  ustąpiło ,  m im o że  c h o ry  dużo 
chodził .  Ś ledz iona  sz y b k o  się z m n ie js za ła  tak ,  że  w  chwili  
zw o ln ien ia  n iezn aczn ie  ty lk o  w y s t a w a ł a  poza  lew y  tuk ż e ­
b ro w y .

Je d y n ie  ilość le u k o c y tó w  w z ro s ła ,  d o c h o d zą c  w 5 tyg . do
220 .000 .

W  ro z m a z ie  s tw ie r d z o n o :  myelobl.,  0, p ro m y e lo c .  II .
m yeloc .  0, m łodoc .  13, pętl .  39, seg m en t .  16, k w a so c h ł .  0. 
z a sad o ch t .  0, limfoc. 20, m onoc.  .1. W  o b ręb ie  u k ład u  c z e r w o ­
neg o :  po ik ilocy toza ,  a n iz o c y to z a  i p o l ic h ro m az ja  s ta le  doda tn ia .  
P u n k c ja  m o s tk a  w y k a z a ł a  w  w y m a z ie  duże  ilości m y e lo b la s tó w ,  
p r o m y e lo c y tó w  i rn y e lo cy tó w ,  g d z ien iegdz ie  ty lko  d o j r z a łą  k o ­
m ó rk ę  w ie lo ją d rz a s tą .  P o z a  ty m  s tw ie rd z o n o  liczne n o rm o -  
b las ty .

W  c a ły m  d o ty c h c z a s o w y m  p rzeb ieg u  c h o r o b o w y m  u d e rz a  
n iew sp ó łm ie rn o ść  o b ja w ó w  h em a to lo g icz n y c h  z w y b i tn ą  p o p r a ­
w ą  kliniczną, c ec h u ją c ą  się po lep szen iem  sam o p o czu c ia ,  w z r o ­
s te m  w ag i  o ra z  z n a c z n y m  zm n ie js zen iem  się śledziony .

Dnia 13. IV. 1937 r. z o s ta je  w y p is a n y  do da lszeg o  leczen ia  
a m b u la to ry jn e g o .  W  czas ie  s w e g o  p o b y tu  w  dom u c h o ry  w ie ­
lo k ro tn ie  z ja w ia ł  się w  Klinice ce lem  in fo rm o w an ia  nas  o s t a ­
nie sw e g o  z d ro w ia ,  p r z y  c zy m  s ta le  p o d k re ś la ł  s w e  d o b re  s a ­
m opoczucie ,  b ra k  jak ic h k o lw ie k  do leg l iw ośc i  tak, że  bez  t rudu  
m óg ł  w y k o n y w a ć  p ra c ę  z a w o d o w ą .

Ilość leukocytów ' o p a d ła  do 100.000, a  późn ie j  n a w e t  do
70.000.

O t r z y m a ł  ty m c z a s e m  2 n aśw ie t lan ia  p rom ien iam i R oen tgena ,  
k a ż d o r a z o w o  po 150 r.

W  g rudn iu  tegoż  roku  z a c z ą ł  o d c z u w a ć  W' czas ie  n a ś w ie ­
t lań  rw a n ie  i ból g w a ł to w n y  w  le w y m  b a rk u ,  p r z e c h o d z ą c y  na 
ram ię  i p rz ed ra m ię .  R ó w n o c z eśn ie  z az n a c z a ł  się pow oin ie  po ­
s tę p u ją c y  n ied o w ła d  w p ie r w  w  o b rę b ie  lew ego  b a rk u ,  dalej 
r am ien ia  i p rz e d ra m ie n ia  tak ,  że  c h o ry  m ógł w y k o n y w a ć  ty l ­
ko ruch  pronac.ii i sup inacji  o ra z  zg inan ia  1, 2 i 3 palca, p r z y  
z u p e łn y m  zniesieniu  ru c h ó w  pa lca  4 i 5. W o b e c  w y s tą p ie n ia  
ty ch  n ie s p o d z iew an y c h  p ow ik łań ,  p rz e k a z a ł  ch o reg o  lek a rz  d o ­
m o w y  w  dniu 22. I. 1938 r. do Kliniki ce lem  da lszego  leczenia.

B ad an ie  w  chwili  p rz y ję c ia  w y k a z a ł o :  g ru c z o ły  ch łonne
szy i  i ka rk u ,  szczegó ln ie  po s t ro n ie  lew ej ,  si lnie p o w ięk szo n e .  
G ru c z o ły  w  o b ręb ie  l ew eg o  dołu n a d o b o jc z y k o w e g o  t w o r z ą  d u ­
ży, z b i ty  pakie t .

K la tka  p ie r s io w a :  p łu ca  b ez  zmian. S e r c e  n iezn aczn ie  p o ­
w ięk szo n e .  T o n y  se rc a  ciche, g łu ch aw e .  Nad  k o n iu szk iem  s ł y ­
sz a ln y  s z m e r  sk u rc z o w y .  T ę tn o  dość  d o b rz e  nap ię te ,  lOO/min. 
Ciśnienie  k rw i  110/50.

W  jam ie  b rz u szn e j  —  w ą t r o b a  w y s t a j e  na 3 pa lce  p o z a  luk 
ż e b ro w y ,  tw a rd a ,  na  ucisk lekko  bolesna.  Ś led z io n a  n ieznaczn ie  
w y s ta j e  p oza  luk ż e b r o w y .  P o z a  ty m  ż a d n y c h  zm ian  się  nie 
s tw ie rd za .

U kład  k o s t n o - s t a w o w y :  w  o b ręb ie  lew ej  k o ń c z y n y  gó rn e j  
ruch  o d w o d z en ia  i ro tac j i  zn iesiony, p r z y w o d z e n ia  z ac h o w a n y .

Zginan ie  w  o b ręb ie  s t a w u  ło k c io w eg o  zniesione.  R u c h y  s u p in a -  
cy jn e  i p r o n a c y jn e  zaz n ac zo n e .  R uch  z g in an ia  w  o b rę b ie  1, 2 
i 3 pa lca  z a c h o w a n y ,  w y p r o s tn y  zn ies iony .  P a lce  4 i 5 zupełn ie  
po rażone .

P o z o s t a łe  s t a w y  i g ru p y  m ięśn io w e  w y k a z u j ą  ru ch y  p r a w i ­
dłowe.

U k ład  n e r w o w y :  si lna bo lesność  w zd łu ż  p rzeb ieg u  le.wego 
sp lo tu  b a rk o w e g o ,  -u. ło k c io w eg o  i p ro m ien io w eg o .  O d ru c h y  
w  o b ręb ie  całej  k o ń c z y n y  zniesione.  C zucie  na  do ty k ,  ciepło 
i ból o ra z  czuc ie  g łęb o k ie  zn iesione.  O d ru c h y  b rz u sz n e  z a c h o ­
w ane.  O d ru c h y  k o lan o w e  i ze  śc ięg n a  Achillesa  os łab ione .

B a d an ie  k rw i :  Hb. 75%. Leuk .  123.000. E ry t r .  3.440.000. 
Ind. 1, 1.

R o zm az  nie różni  się od poprzedn ich .
B a d an ie  m oczu  zm ian  nie w y k a z u je .
Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  b a d a n ia  z d a w a ło  się , że  m am y  

do c zy n ien ia  z p o ra że n ie m  splo tu  b a r k o w e g o ,  p ra w d o p o d o b n ie  
w s k u te k  ucisku p rz e z  p ak ie t  p o w ię k sz o n y c h  i t w a r d y c h  g r u c z o ­
łó w  ch łonnych ,  k tó r e  s tw ie rd z i l iśm y  w  p rzeb ieg u  tegoż.

Z a c z ę to  s to s o w a ć  p o n o w n ie  a r s e n  w  d u ż y ch  d a w k ac h ,  obo k  
tego, ze  w zg lęd u  na w y s tą p ie n ie  n iedom ogi se rca ,  n a p a rs tn icę .  
W  4 dniu p o b y t u  w  Klinice c h o ry  s k a r ż y  się na bóle  i d r ę tw ie ­
nie w  o b rę b ie  b a rk u  p ra w eg o ,  z a z n a c z a ją c ,  że do leg l iw ośc i  te 
są  id en ty c z n e  z tymi,  k tó re  o d c z u w a ł  p o c z ą tk o w o  po s t ro n ie  
lewej .  R u ch  o d w o d z en ia  s t a je  się u t ru d n io n y .  L e u k o c y to z a  —
116.000.

Z a s to s o w a n o  p o n o w n ie  p rom ien ie  Rtg.  P o  p rz e j ś c io w y c h  z a ­
b u rz en iac h  n a s tę p u je  j a k o b y  p o p ra w a .  P o ra ż e n ia  i n i e d o w ła d y  
p r z y  r ó w n o c z e s n y m  s to so w a n iu  m a s a ż u  i e le k t ry z a c j i  pow oli  się 
cofają .  C h o ry  m oże  zg iąć  p rz e d ra m ię  o k ą t  90". Czucie  g łę b o ­
kie i p o w ie rz c h o w n e  w ra ca .

Lecz  po d a ls zy c h  3 dniach s ta n  ch o reg o  u lega  g w a ł to w n e ­
mu pogorszen iu .  M im o o b n iżen ia  się ilości l e u k o c y tó w  do 79.000 
w ś ró d  Silnych b ó ló w  i m ro w ien ia  w  o b rę b ie  całe j  p r a w e j  k o ń c z y ­
ny  g ó rn e j  w y t w a r z a j ą  się  p o c z ą tk o w o  n ied o w ła d y ,  później  p o r a ­
żenia  —  p r z y  w y b i tn y m  obniżen iu  czuc ia .  O d ru c h y  os łab ione .  
P o ja w ia j ą  się m ro w ie n ia  i bóle  w  k o ń c zy n a ch  dolnych .  O d r u ­
ch y  k o la n o w e  os łab ione .  R ó w n o c z eśn ie  w y s tę p u ją  obfite  k r w a ­
wien ia  z nosa.

W  dniu 1. II. 1938 r. nas tąp i ło  zup e łn e  p o ra że n ie  obu nóg.. 
O d ru c h y  k o lan o w e  i śc ięgien  Achillesa  zniesione.  B abiński,
Rosśo lim o,  B e c h te r e w  u jem ne .  C zucie  p o w ie r z c h o w n e  i g ł ę ­
bokie  zniesione.  C h o ry  nie m o że  o d d a ć  m oczu  i s to lca .

M ięśn ie  b rz u c h a  u lega ją  po rażen iu ,  w s k u te k  c ze g o  w y s t ą ­
piło s ilne  wzdęc ie .  P r z e p o n a  w y s o k o  u s ta w io n a .  R u c h y  o d d e ­
ch o w e  z n ac zn ie  u tru d n io n e ,  m ożl iw e  ty lk o  w  m a ły m  z ak re s ie .  
W y s t ę p u j ą  z a b u rz e n ia  m o w y  i p o ły k an ia .  W o b e c  c iężk iego  s t a ­
nu rod z in a  z ab ie ra  ch o reg o  do dom u w dniu 4. II. 1938 r., gdz ie  
tego s a m eg o  dnia  um iera ,  w 2 m ies iące  po w y s tą p ie n iu  p i e r w ­
sz y c h  o b ja w ó w  ze s t r o n y  u k ładu  n e rw o w e g o .

Jed n o l i te  u jęc ie  p o w y ż s z e g o  o b ra z u  c h o ro b o w e g o  n a p o ty k a
na z n a c z n e  t ru d n o śc i  i o k a z u je  się n a w e t  n iem oż liw e .  Z jednej  
s t r o n y  m a m y  b o w iem  o b j a w y  takie ,  jak ie  z w y k l iś m y  o b s e r w o ­
w a ć  przy' z ap a len iu  w ie lo n e rw o w y m ,  p o c z ą tk o w ą  b o lesność .  po­
rażen ia  wiotk ie ,  d o ty c z ą c e  b a r d z o  ro z leg ły ch  o b sz a ró w ,  z d r u ­
giej s t r o n y  o b j a w y  o p u sz k o w e ,  z a b u rz e n ia  m o w y  i p o ły k an ia ,
p r z y  is tn ie jąc y m  ró w n o c ze śn ie  p o rażen iu  p ę c h e rz a  i odbytu .

P r z y j ą ć  b y  należało ,  że  m arn y  a lbo  p ro c e s  to cz ąc y  się 
ró w n o c z e śn ie  w  n e rw a c h  o b w o d o w y c h  i o p u szce  m ó zg o w ej ,  lub 
też  jed e n  p ro c e s  c h o ro b o w y ,  o d p o w ia d a ją c y  zesp o ło w i  w ie lo n e r -  
w o w e g o  zapa len ia ,  o b e jm u ją c y  n e r w y  c z a sz k o w e ,  b io rą c e  sw ó j  
p o c zą te k  w  o p u sz c e  n e rw o w e j ,  a  o p ró c z  tego u m ie jsc o w io n y
w  do lnych  odc in k ach  rd z en ia  k rę g o w e g o  i n e r w a c h  o b w o d o ­
w ych ,  p o w o d u ją c y  w io tk ie  p o ra że n ia  k o ń c z y n  dolnych ,  z a b u ­
rzen ia  w  o d d a w a n iu  m oczu  i stolca .

Za  m o ż l iw o śc ią  tak iego  w ła śn ie  u jęc ia  p o w y ż s z e g o  o b ra zu  
m o g ły b y  p r z e m a w ia ć  o p i sy  p r z y p a d k ó w  T r o i l i  n e r a  i W  o h I- 
w i l l a  o ra z  B a  u d  o n i  n i P  a r t u r i e  r ‘a, gdzie, jak  niżej po­
dałem, po d o b n e  z e s p o ły  klinicznie s tw ie rd z a n o ,  n a to m ias t  b a ­
dan ie  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  w y k a z a ło  z m ia n y  w  o b ręb ie  n e r ­
w ó w  c z a s z k o w y c h  i o b w o d o w y c h  lub w  o b ręb ie  opon, u c is k a ­
jące  na  do ln y  odc in ek  rd zen ia  k r ę g o w e g o ,  p o w o d u ją c e  p o r a ż e ­
nie w io tk ie  k o ń c zy n  do lnych ,  p oza  ty m  p ę c h e rz a  i o dby tu .  P o ­
w y ż sz e ,  jak  i w sze lk ie  inne m ożliwośc i ,  jak ie  je s zc ze  w y s u n ą ć  
b y  m o żn a  w  ocenie  p o w y ż s z e g o  p rz y p a d k u  nie d a d z ą  się  w  ż a d ­
n y m  k ie ru n k u  ro z s t r z y g n ą ć ,  p o n iew aż  nie m o żn a  b y ło  w y k o ­
n ać  b a d a n ia  s e k c y jn e g o  ani h is topa to log icznego ,  k tó re  m og łyby  
liczne, n a s u w a ją c e  się w ą tp l iw o śc i  w  takim, c z y  innym  k ie ru n ­
ku ro z s t r z y g n ą ć .

W y ja ś n ie n ia  m ożliwości ,  z jakim i sp o tk a ć  się m o żn a  w o b r ę ­
bie u k ład u  n e r w o w e g o  z a r ó w n o  pod w z g lęd e m  klin icznym , jak
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i fnorfo logicznym  w  p rzeb ieg u  b ia ła cz ek  o d n a le ź ć  m o żn a  w  dość 
o b f i ty m  p iśm iennictw ie ,  p r z e d m io t  ten  o m a w ia ją c y m .  P o  p i e r w ­
szy ch  w z m ia n k ac h  M o s I e r‘a  i K r e  t s c li y ‘e g o, m n o żą  sic;

a isze s p o s t r z e ż e n ia  w  p iśm ienn ic tw ie  f ran c u sk im  i angie lsk im. 
O g ła sz a ją  c o ra z  to n o w e  p rz y p a d k i  B y r o m  i 13 r a m  w e  II,  
E i s e n 1 o h r, G u t t  itr a n  n, B*ein d a ,  F r a e n k e l ,  E i c h-  
h o r s t ,  G r o s z ,  D o l i ł . t o  B a u d ' o u i < n  i P  a  r t u r i e r, da ją c  
w s z e c h s t r o n n y  o b r a z  k l in iczny  i a n a to m o -p a to lo g ic zn y .  Do 
osta tn ich  lat  z ag ad n ien ie  to nie z o s ta ło  d o s ta te c z n ie  w y ja śn io n e ,
0 c zy m  ś w ia d c z ą  n o w e  p ra c e  a u to r ó w  angie lsk ich  i a m e r y k a ń ­
skich ( D i a m o n d .  W.  H a r r i s ,  G -o i r id in ,  R. S * c l r w a l ; ,  R. 
S-, W e i s s  S.).

P rzy czy  tią tak  z n a c z n e g o  z a in te re so w a n ia  sic p o w y ż s z y m  
P rzed m io tem  iest,  tn icdzy  innymi, s to su n k o w o  rzad k ie  w y s t ę p o ­
w anie  tych  zab u rz eń .  N a  fak t  ten w s k a z u je  N a e g e l i  i P  a- 
£ c h k i s, 13 a u d o u i n i P  a  r t u r i e r w y r a ż a j ą  n a w e t  p r z e ­
konanie,  że  ze  w z g lę d u  na s to su n k o w o  rzad k ie  w y s tę p o w a n ie  
L ’C'11 pow ik łań ,  t ło  sch o rze n ia  m oże  u jść  u w a d ze ,  z w ła szc za ,  
•'eżtli nie w y k o n a  się b a d an ia  i lościowego i m orfo log icznego
' r "  w' p r z y p a d k a c h  b ia łaczk i  a leu k em iczn e j  o b o w ią z u je  dziś
badan ie  szpiku k ostnego ,  k tó re  m o że  b y ć  w  d a n y m  p r z y p a d k u  
Jedynym  d o w o d em ,  p r z e m a w ia j ą c y m  za  is tn ien iem  białaczki.

Inni a u to rz y ,  jak T r o m n e r  i W  o  h 1 w  i 11, na  p o d s ta w ie  
sz e ro k o  z a k re ś lo n y c h  b a d a ń  w ła snyc li ,  t a k  k l in icznych ,  jak
1 a n a to m ic z n i  cli, p r z y  u w zg lęd n ien iu  d a n y c h  z p iśm ienn ic tw a ,  
d o ch o d zą  do w p r o s t  p rz e c iw n e g o  wniosku* S ą d z ą  oni, że  p o ­
w ik łan ia  te w y s tę p u ją  z n ac zn ie  częśc ie j ,  n iż b y  z d o ty c h c z a s o ­
w y c h  d1 m iesień w y n ik a ło .  Co w ięce j,  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h ,  k t ó ­
re klinicznie nie w y k a z y w a ł y  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  w  o b rę b ie  u k ła ­
du n e rw o w e g o ,  z n a jd o w a n o  z m ia n y  m a k ro -  lub ty lko  m ik ro s k o ­
pow e  na sekcji .  P o t w i e r d z a j ą  to b a d an ia  D i a  m o n d a, w  któ- 
rego m a te r ia le  w  7 na  14 p rz y p a d k ó w  klinicznie  ż a d n y c h  o b ja ­
w ów  nie s tw ie rd z a n o ,  . se k c y jn ie  n a to m ia s t  u d a w a ło  Sie w y k a -  
•zać w y r a ź n e  zm iany .  Z ty ch ż e  b ad ań  w y n ik a ,  że  z m ia n y  te  w y ­
s tę p u ją  b ez  w zg lęd u  na wiek. W ś r ó d  p rz e d s ta w io n e g o  m a te r ia łu  
sp o ty k a m y  ch łopca  4-letn iego, jak  i 72-le tn iego  s ta rca .  Na 14 
P rz y p a d k ó w  s p o t y k a m y :  c h o ry c h  w  w iek u  do 20 r. ż 3; od 
■P—50 r. ż. —  7: p o w y ż e j  50 r. ż. —  4.

C z y  w ie k  pe łn eg o  ro z w o ju  j e s t  szczeg ó ln ie  u sp o so b io n y  do 
W y stęp o w an ia  tych  pow ik łań ,  na  p o d s ta w ie  d a n y c h  z p iśm ien ­
nic tw a ,  us ta l ić  sie  nie da.

N a tom iast ,  jeśli chodzi o c zę s to ść  w y s t ę p o w a n i a  p o w ik łań  
n eu ro lo g iczn y ch  w  s tosunku  do płci, to o d n o s i  sie  w ra że n ie ,  że  
o b j a w y  te w z n ac zn ie  w ię k sz e j  m ie rze  w y s t ę p u j ą  u m ęż cz y z n ,  
^e  w zg lęd u  na s to s u n k o w o  n iedużą  ilość p rz y p a d k ó w ,  pod ty m  
W zględem r o z p a t r y w a n y c h ,  l iczbow o  p r z y p u sz c z e n ia  tego  u z a ­
sadnić  nie mogę.

C o do p o sz c ze g ó ln \  cli p o s tac i  b ia łaczek  o b ja w y  n e r w o w e  
mogą w y s tę p o w a ć  z a r ó w n o  w  b ia łaczkac li  l im fa ty czn y ch ,  jak  
1 szp ik o w y ch ,  w  leu k e m ic zn y c h  jak  i a leuk iach ,  p rz y  c z y m  w y ­
s tę p u ją  częśc ie j  w  icli postaciac l i  o s t ry c h ,  niż p rz e w le k ły c h  (A. 
v - D o ni a  r u s).

Klinicznie  o b ja w y  w y s tę p u ją  w  n a jw ię k sz e j ,  w p r o s t  k a le j ­
d o s k o p o w e j  rozm aitośc i ,  k a ż d o r a z o w o  inne, w  o b r a z ie  s w y m  c z ę ­
sto nie d a ją c e " ś ię  w y o d r ę b n ić  w żaden ,  śc iś le  o k re ś lo n y  typ  sc h o ­
rzenia, k t ó r y  by dla z a b u rz e ń  n e r w o w y c h  w  p rzeb ieg u  b ia ła -  
pz-ek b y ł  c h a r a k t e r y s t y c z n y  i w y s tę p o w a ł  w  p rz e w a ż a ją c e j  
Ełości. O b ja w y  te dz ie l im y,  dla ł a tw ie js ze g o  icli p rz e d s ta w ie n ia  
Ma: 1) ogólne, 2) o gn iskow e .

Do p ie rw s z y c h  na leżą  tak ie  z ab u rzen ia ,  jak ie  sp o ty k a m y  
d łu g o trw a ły c h ,  cięźkicli  sch o rze n iac h  g o rą c z k o w y c h ,  a  w ięc  

bo 'e  g łow y ,  nudności,  z a w r o ty ,  w y m io ty ,  n ie ra z  b a rd z o  u p o r ­
czyw e ,  p r z y c z y n ia j ą c e  się w  z n a c z n y m  stopniu  do w y n isz c z e -  
jma chorego .  Innym razem , poza  do leg liw ośc iam i,  s tw ie r d z a  się 
bezsenność ,  m ro cz k i  p rz ed  o c zy m a ,  sk ło n n o ść  do om dleń  (H e r z, 
r  0 m  a r u s, B o d e c li t e 1). W  p rz y p ad k u ,  o p isa n y m  p rz ez  

a  s c li k i s  a, c h o ry  u s k a rż a ł  się  na  bóle, k tó re  um ie jsc aw ia ł  
v sk ó rz e  ca łeg o  c iała.  O b ja w y  te w e d łu g  j ed n y ch  ( D o m a r u s )  
toają  b y ć  objav. em n ied o k rw ien ia  m ózgu  H e r z z aś  u w a ża ,  że 
s4 u a s tę p s tw e m  z a t ru c ia  lub zakażen ia .
. Do rzędu  o b ja w ó w ,  b ę d ą c y c h  na p o g ran iczu  zmian c z y n n o ­
śc iow ych  i o g n isk o w y c h ,  n a leżą  s t a n y  n iep rz y to m n o śc i  lub śp iącz -  

’• n iek iedy  o b r a z e m  s w y m  p rz y p o m in a ją c e  z a t ru c ie  ś ro d k a m i  
n rb i tu ro w y m i  lub śp iączk ę  w  p rzeb ieg u  m o c z n ic y ;  innym  ra-  

P rz e d s ta w ia ją  o b ra z  głębokie j  n iep rz y to m n o śc i  z odd ech em  
iev n e -S to k esa ,  p o ra że n ie m  po łow iczym ,  z n a s t ę p o w ą  afazją ,  
r a z apopleksj i  m ó zg o w ej .  F r i e d l a n d e r  o b s e r w o w a ł  w  opi- 
nytn p rz ez  s iebie  p r z y p a d k u  b a rd z o  si lne bóle g ło w y ,  p o p rze -  

7a iące  n a p a d y  d r g a w e k  Jack so n a .
>ie l b ° k PPNanycli  o b j a w ó w  sp o tk a ć  'm o że m y  z m ia n y  pSychicz- 

k tó re  m ogą  w y s tą p ić  sam odzieln ie ,  b ez  j ak ich k o lw iek  z a b u ­

rz eń  ze  s t r o n y  u k ładu  n e r w o w e g o  lub też w; zw iązk u  z, nimi. 
O b ja w y  te  w y s tę p u ją  w  ogóle  rzadko ,  z w y k le  na  k r ó tk o  p rzed  
śm ierc ią ,  już to jako  n a p a d y  sz a łu  z p rzeb ieg iem  d r g a w e k  ogól­
n y c h  (T  r ó m n e r i W o l i  l w i  11), S tany  h a lu c y i ia cy jn e  z n a ­
padam i m an ia k a ln y m i  ( D o m a r u s )  lub s ta n y  zupełnej  apatii  
i p rz y g n ęb ien ia  (13 o d e c li t e I).

P o z a  do leg l iw ośc iam i  n a tu r y  ogó lne j  sp o ty k a m y  zespo ły ,  
k tó re  n iew ątp l iw ie  m ają  sw ą  p r z y c z y n ę  w  zm ianach  a n a to m ic z ­
n y c h  w  uk ładzie  n e r w o w y m .  W e d łu g  D o i n a r u s a ,  od różn ić  
n a le ży  o b ja w y ,  za leżn e  od z a jęc ia :  1) m ózgu, 2 ) rdzen ia  k rę g o ­
w e g o  i 3) n e r w ó w  o b w o d o w y c h .

O b j a w y  m ó zg o w e  m a ją  na leżeć  do c z ę s t s z y c h  i jak  tw ie r ­
dzi S p i t z, w  za leżnośc i  od p o s tac i  b ia łaczk i  m a ją  b y ć  z a ję te  
p e w n e  częśc i  m ózgow ia .  B ia łaczk i  p rzew lek łe ,  jeśli w  ogóie  z a j ­
m u ją  uk ład  n e r w o w y ,  m a ją  z p e w n y m  u p o d o b an iem  w y w o ły w a ć  
zm ia n y  w  ś ró d -  i ty ło g ło w iu .  P o z a  I) o m a r u s e m, z a  k tó r y m  
z d am e  to p r z y ta c z a m ,  n igdzie  w  d o s tę p n y m  mi p iśm ienn ic tw ie  
p o tw ie rd z en ia  tego  nie zna laz łem .

Klinicznie  dość  c z ę s to  n a tra f ić  m o żn a  o b ra z  k rw o to k u  mó- 
'^gjowego. I tak  13 e n d a opisuje  p rz y p a d e k ,  gdzie  śm ie rć  n a s t ą ­
piła  w ś ró d  ty p o w y c h  dla apopleksj i  o b jaw ó w .  B ad an ie  an a to -  
m o -p a to lo g iczn e  w y k a z a ło  o d p o w ied n ie  dla o b j a w o w  klinicz­
nych  duże  ogn isko  c z e r w o n e  ro z m ię k c z y n o w e  w  m ózgu,  o b e j ­
m u ją c e  roz leg łą  p r z e s t r z e ń  w  n ra w e j  półkuli .  Q u 11 ni a n n zaś  
p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  b ia łaczk i  o  p rz eb ieg u  b a rd z o  o s t ry m  
( l e u k a em ia  ucu tiss im a ) ,  w  czas ie  k tó re g o  nagle  w y s tą p i ło  p o r a ­
żenie  po łow icze .  C h o ry  po d o b rz e  p rz e sp a n e j  n o c y  zac zą ł  od ­
c z u w a ć  pew ien  niepokój.  Nagle  p rz ed p o łu d n ie m  s t ra c i ł  p r z y to m ­
ność  i w y s tą p i ło  p o ra że n ie  p ra w o s t ro n n e ,  z  p o ra że n ie m  p ę ch e rza  
i o d b y tu .  I) i a  ni o n d  op isu je  w  sw e j  p r a c y  p rz y p a d e k ,  gdzie  
na sek c ji  s tw ie rd z o n o  rozległe ,  bo 7 X 4  cm  w ie lkośc i  ognisko  
rozmiękczyirffwe, o b e jm u ją c e  c laus trum ,  mtcle its  lenticularis,  to ­
reb k ę  w e w n ę t r z n a  i z e w n ę t r z n ą .  Ogn isko  to p rzeb i ło  się do le­
wej  k o m o ry  bocznej.  W  innym  n a to m ias t  p rz y p a d k u  o s t r e j  m y e -  
lozy, gdz ie  klinicznie s tw ie rd z o n o  w y r a ź n e  o b j a w y  m ó żd żk o w e ,  
na  obdukc ji  w y k r y t o  o p ró c z  s y m e t r y c z n y c h  ognisk  k r w o t o c z ­
n y c h  i ro z m ię k c z y n o w y c h  w  obu p ła ta ch  czo ło w y c h ,  ognisko 
k r w o to c z n e  w  p ra w e j  półkuli  m ó żd ż k o w e j ,  ro z m ia ra m i  sw y m i  
o b e jm u jąc e  p r z e s t r z e ń  4 X 4 X 2  cm.

D a lsz y  p r z y p a d e k  b ia łaczk i  szp ik o w e j  u 13-letniego chłopca  
w y k a z a ł  k r w o to k  w  le w y m  -płacie sk ro n io w y m  i p o ty l ic zn y m  
z p rzeb ic iem  do lew ej k o m o ry .  P o z a  tym i s tw ie rd z o n o  liczne 
d ro b n e  w y b r o c z y n y  k r w a w e  w  c a ły m  m ózg u  i m óżdżku .  
F r i e d l e n d e r  n a to m ia s t  u ch o reg o  na b .a łac zk ę ,  u k tó re g o  
za  ż y c ia  o b s e r w o w a ł  bóle g ło w y  z n a s tę p o w y m i  nap ad am i 
d rg a w e k ,  s tw ie rd z i ł  na  sekc ji  w  su b s ta n c j i  s z a re j  m ó z g u  t w o ­
ry  g u z k o w a te ,  o c h a r a k t e r y s t y c z n y m  dla n a c iek ó w  b i a ł a c z k i -  
wyc l i  u tkan iu  d r o b n o w id o w y m  (p rzy t .  w g  D o i n a r u s a ) .

Inni a u to r z y  (B a s s, B e n d a) opisali  z m ia n y  klinicznie 
p rz y p o m in a ją c e  o b ra z  p a c h y m c n in g i t i s  h a cm orrhag iea  int.  lub 
k rw ia k ó w  podo p o n o w y ch .

D a lsz y  d u ż y  ro zd z ia ł  w  dz iedzin ie  o b j a w ó w  n e r w o w y c h  
w p rz eb ieg u  b ia ła cz ek  s t a n o w ią  zab u rz en ia ,  z a leżn e  od zmian 
w  o b r ę b ie  rd zen ia  k rę g o w eg o .  P o d  w z g lęd e m  a n a to m o -p a to lo -  
g icznyrn  w y r a ż a j ą  się  one zm ianam i d e g e n e ra c y in y m i  o raz  
uszkodzen iam i,  w y n ik ły m i  w  n a s tę p s tw ie  n a c ie k ó w  b ia łaczko-  
wycli  lub k r w o to k ó w  (D o m a r u s  H e r  z).

W  innych  p r z y p a d k a c h  są  one w y r a z e m  zmian, w y w o ła n y c h  
uc isk iem  p rz e z  g u zo w ato śc i ,  w y c h o d z ą c e  z opon rd zen io w y ch .  
R zad k o ,  a  zd an iem  T r o t n u e r a  i W  o  h 1 w  i 11 a  ty lk o  w y j ą t ­
kowo, m o żn a  o b s e r w o w a ć  o b ra z  m y e lo s is  huiicularis.  P r z y p a ­
dek  tego  po w ik łan ia  opisa ł  w  18S4 r. F r  S  c li u 1 t z e. N iezw y k le  
w a ż n e  z m ia n y  w  p rzeb ieg u  b ia łaczk i  opisali  w  1910 r 13 a u- 
d o u i n i P a  r t u  n i e  r. C h o ry  p r z e d s t a w ia ł  obraz,  w io tk iego  
p o ra że n ia  k o n c z y n  do lnych  z d a leko  p o su n ię ty m i z an ikam i o ra z  
z z a b u rz en ia m i  o d d a w a n ia  m o czu  i s to lca .  Olrok ty cli zmian 
w  częśc i  ru c h o w e j  s tw ie rd z o n o  z n a c z n e  zaburzen ia ,  - 'również 
w  s fe rze  czuc iow ej .  C zucie  na  do ty k ,  bój i c iepło b y ło  zn ies io ­
ne zupełn ie  na  p rz e s t r z e n i  d o c h o d zą ce j  do poziom u w y r o s tk a  
m ie c z y k o w a te g o  i XI k rę g u  p ie rs iow ego ,  o g r a n ic y  b a rd z o  w y ­
raźn ie  się  o d c ina jące j .  C zucie  g łębok ie  w  o b ręb ie  k o n c zy n  do l­
n ych  zn iesione.  Klinicznie  ro z p o zn a n o :  m y e h t i s  subacula .  s e k ­
cy jn ie  zna lez io n o  o g n isk o  ro z m ię k c z y n o w e  na poz iom ie  VI o d ­
c inka  p iers iow ego .

O b o k  zm ian  p o w y ż s z y c h  s tw ie r d z a  się o b ja w y ,  za leżne  od 
mniej lub w ięce j  ro z s ian y c h  ognisk  n a c ie k ó w  b ia łaczkow vc li .  
już to d ro b n y ch ,  a n ie ra z  i ro z leg ły ch  k r w a w ie ń  d o rd z en io w y c h  
( D o m a r u s ,  B l a s c h y ) .

J e d n a k  w e d łu g  T r ó m n e r a  i W o h l w i l l a  opona  t w a r ­
da rdzen ia  i tk a n k a  t łu s z c z o w a  l iad o p o n o w a  n a leżą  do n a r z ą ­
dów, k tó re  n a jczęśc ie j  są  s iedz ibą  n a c iek ó w  b ia ła cz k o w y c h .
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L iczne  donies ienia  innych  a u to r ó w  p o tw ie r d z a j ą  dob itn ie  s łu ­
szn o ść  p o w y ż s z e g o  sadu.

T  ii r c k 'opisuje p rz y p a d e k  p o ra ż e n ia  w io tk ieg o  p r a w e j  k o ń ­
c z y n y  dolnej b ez  szczeg ó ln e j  b o lesnośc i  w  p rzeb ieg u  pili n e r ­
w o w y c h  p r z y  nie d u ż y ch  z a b u rz en ia ch  czuc ia  o ra z  n ie z n ac z n y m  
u t ru d n ien iu  w  o d d a w a n iu  m oczu .  B a d an ie  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  
w y k a z a ło  b u jan ie  tk an k i  l im fa tyczne j  w  p rzed n ie j  częśc i  k a n a ­
łu l ę d ź w io w e g o  w  jego  do ln y m  odc inku  (p rzy t .  w g  H e r -  
z a).

A n a lo g iczn y  p r z y p a d e k  op isu je  S  t ii r s b e r g, gdz ie  p r z y ­
c z y n ą  p o ra ż e ń  b y ły  b u jan ia  tkank i  lenkem iczne j  w  o b ręb ie  t k a n ­
ki n a d o p o n o w e j  w  d o ln y m  odc inku  k a n a łu  lęd źw io w eg o .  W  p r z y ­
p a d k u  H a 11 a ‘y  p r z y c z y n ą  s p a s ty c z n e g o  p o ra ż e n ia  k o ń c zy n  
do ln y ch  b y ty  nacieki  b ia ta c z k o w e  o p o n y  tw a rd e j ,  o b e j ­
m u ją c e  o lb rz y m ią  p r z e s t r z e ń  od częśc i  sz y jn e j  aż  do g ó rn y c h  
o d c in k ó w  lę d ź w io w y c h  i u c is k a ją c e  na  s z n u r y  boczne .  S tą d  z r o ­
zu m ia le  się s ta je ,  d laczeg o  w  d a n y m  p rz y p a d k u  s te r a  czu c io w a  
nie d o z n a ła  zab u rz eń .

P r z y c z y n ą  te t rap leg ii  w  p rz y p a d k u  L u c e ‘e g  o b y ły  n a c ie ­
ki w  o p o n a ch  rd z en io w y c h ,  a  w  p rz y p a d k u  D i n n o  n d ‘a n ied o ­
w ła d  i b o lesn o ść  k o ń c z y n  do lnych  z n a laz ły  w y t łu m a c z e n ie  
w  ro z le g ły c h  zm ia n ac h  n a c ie k o w y c h  i k r v  otocznyc.li  opon od 
odc in k a  p ie r s io w eg o  do do lnego  lęd źw io w eg o .  W r e s z c ie  w  ub ie ­
g ły m  ro k u  P a s c h k i s  p r z e d s t a w ia  c h o reg o  na b ia ła cz k ę  szpi- 
Kową, w  p rz eb ieg u  k tó re j  w y s tą p i ły  ro zs ian e  bóle  w  c a ły m  
ciele, k tó re  c h o ry  u m ie j s c a w ia ł  w  sk ó rz e .  W  d a ls z y m  p rz eb ieg u  
s c h o rze n ia  w y s tą p i ło  w io ik ie  p o ra ż e n ie  k o ń czy n ,  p o ra że n ie  pę-  
c h e fz a  i o dby tu .  S e k c y jn ie  s tw ie rd z o n o  naciek i  w  k an a le  k r ę g o ­
w y m  z w t ó r n y m  ucisk iem  na rd z eń  i k o rz o n k i  n e rw o w e .

O b o k  ty c h  zm ian  w  rdzen iu  i jego  oponach ,  zd an iem  N a e -  
g e l i ‘e g o ,  T  r o n i n  e r a  i W o h l w i l E a  dość  c zę s to  m a ją  w y ­
s tę p o w a ć  u c h o ry ch  na b ia ła cz k ę  do leg l iw ośc i  o c h a r a k te r z e  pół- 
p aśćca .  Z m ian y  te  m a ją  b y ć  tak  częs te ,  jak  p ie rw sze .

Do n a jc z ę s t s z y c h  o b ja w ó w  m a  n a le że ć  jed n o -  (B a i 1 e y, 
H e r z )  lub o b u s t ro n n e  p o ra że n ie  n e r w u  t w a r z o w e g o  ( l k -  
d e  c h t e i). N ie rza d k o  z a j ę t y  b y w a  n e r w  s łu c h o w y ,  w  obręb ie  
k tó re g o  z a b u rz e n ia  w p o s tac i  n iedos tuchu  lub g łuchoty  p o łą ­
czo n e  z si lnymi szu m am i  i d zw o n ien iem  w  uszach ,  m o g ą  być  
w y r a z e m  d a leko  posun ię te j  n ied o k rw is to śc i .  H e r z  p o d a je  za  
S t u r s b e r g i e m  p rzy p ad e k ,  w  k tó r y m  n as tąp i ło  p o ra że n ie  
n e rw u  o k o r u c h o w e g o  z  n a s tę p o w y m  z ez em  zb ieżnym .

P o z a  tym i schorzen iam i,  o b e jm u ją c y m i  p o szcze g ó ln e  n e r ­
wy, m o że  do jść  do z a b u r z e ń  w ie lo n e rw o w y c h ,  jak  to opisał 
T r C m n c r  i W  o li L wi  11. E i s e . n l  o l i r  w  sw o u n  opisie  p o ­
d a je  p rz y p a d e k  p o ra że n ia  n e r w ó w  c z a sz k o w y c h ,  n a ś la d u ją c e  typ  
p o ra ż e n ia  o p u sz k o w e g o .  B a d an ie  s e k c y jn e  w y k a z a ło ,  że  w  d a ­
n ym  p rz y p a d k u  chodziło  o z m ia n y  k r w o to c z n e  n e r w ó w  t w a ­
rzo w y ch ,  p o d jęz y k o w e g o ,  ję z y k o w o -g a rd z ie lo w e g o  o ra z  lew ego  
n e rw u  b łęd n eg o  b ez  j ak ich k o lw iek  r ó w n o c z e s n y c h  zm ian  w  o p u ­
szce  m ó zg o w ej .  D i a m o n d  opisuje  p rz y p a d e k ,  w  k tó ry m ,  n i  
sk u te k  roz leg łeg o  nacieku ,  n isz cz ąc e g o  k o ś ć  ska l is tą ,  p rz e n ik a ­
jąceg o  do okol icy  p o z a g a tk o w e j  i p r z e s t r z e n i  n ad o p o n o w e j ,  do ­
szło do  o b u s t ro n n e g o  p o rażen ia  n e r w u  tw a rz o w e g o ,  p o d w ó jn e ­
go w idzen ia ,  z ap a len ia  s ia tk ó w k i,  p o ra ż e n ia  k o ń c zy n  do lnych  
i n ied o w ła d u  pęch e rza .

P r z y c z y n ą  n e rw o b ó lu  n e rw u  t ró jd z ie ln eg o  w  p rz y p a d k u  
W  o h  1 w i l l a  b y ł  naciek w  z w o ju  O a ss e ra .  W  p rz y p a d k u  
B l a s c h y ‘e g o  is tn ie je  m o ż l iw o ść  p rz y ję c ia  w s tę p u ją c e g o  z a ­
palenia  w ie lo n e rw o w e g o  w  p os tac i  z espo łu  L a n d r y ‘ego, H a r r i s  
n a to m ias t  p o d a je  opis p r z y p a d k u  s y m e t r y c z n y c h  p o ra ż e ń  w  o b rę ­
bie k o ń c zy n  do lnych  w  n a s t ę p s tw ie  zap a len ia  w ie lo u c rw o -  
wego.

W' z e s ta w ien iu  p o w y ż s z y m  s t a r a ł e m  się d ać  k l in iczny  o b ra z  
o b ja w ó w  n eu ro lo g icz n y c h  w  p rzeb ieg u  b ia łaczek ,  n iez w y k le  
różnorodny , ,  a w s k u te k  tego  nie d a ją c y  się n ie ra z  z a l icz y ć  do 
żadne j  ze  zn an y c h  j e d n o s te k  c h o ro b o w y ch .  Z m ian y  te  są  w y ­
r a z e m  ogólnej sk a z y  k rw o to c z n e j  lub sk łonnośc i  do n a c ie k ó w  
leuk em iczn y ch .  C z ęs to  w  p rzeb ieg u  b ia ła c z e k  s t w ie r d z a m y  r o z ­
ległe k r w o to k i  ( D i a m o n d )  lub też  d r o b n e - w y b r o c z y n k i  k r w a ­
we, ro z s ian e  po catej  sk ó rz e .  P o r ó w n u ją c  to ze  zm ian am i 
w u k ład z ie  n e r w o w y m ,  p r z y p u s z c z a m y ,  że  m a  się  tu do c z y ­
nienia  z c h o ro b ą  w y s y p k o w ą ,  d a ją c ą  z m ia n y  w c a ły m  uk ład z ie  
e k to d e rm a ln y m .  T ak ,  jak  w y b r o c z y n k i  k r w a w e ,  m o g ą  w y s t ą ­
pić tu i tam  nac iek i  leukem iczne ,  d a ją c e  o b ra z  guzow atośc i ,

P o d  w z g lęd e m  p r o g n o s ty c z n y m  p r z y p a d k i  te  p rz e d s t a w ia j ą  
się n ie k o rz y s tn ie  i jak  p o d k re ś la  B o d e c h t e l ,  chodzi  tu już 
z w y k le  o końcoyyo w y s tę p u ją c e  p ow ik łan ia .  W  c a ły m  d o s t ę p ­
n y m  mi p iśm ien n ic tw ie  n a p o tk a łe m  jeden  ty lk o  p r z y p a d e k  op i­
s a n y  p rz e z  L u c e ‘e g o ,  w  k tó r y m  pod w p ły w e m  leczen ia  a r s z e -  
n ik iem  i n a św ie t lan ia m i  r e n tg e n o w sk im i  w s z y s tk i e  o b jaw y  n e r ­
w o w e  t rw a le  us tąp iły .

P o  z ap o zn an iu  się z k l in iczną  s t r o n ą  p o w ik łań  n e u ro lo g icz ­
n ych  w  p rzeb ieg u  b ia łaczek ,  p rz e c h o d z im y  z kolei do  z m ia n  
a n a to m o -  i H istopa to log icznych ,  jak ie  w  ty c h  ra z a c h  z w y k le  n a ­
p o ty k an o .  W s z y s c y  a u to r z y  zgodn ie  p o d k re ś la ją ,  że  chodzi tu
0 3  z a sa d n ic z e  p r o c e s y :  1) z m ian y  k rw o to c z n e ,  3) nac iek i  leu­
kem iczne ,  p r z y  c z y m  p ie r w s z e  m a ją  b y ć  w ła ś c iw e  o s t r y m  po ­
s ta c io m  b ia łaczek ,  d ru g ie  jej  fo rm o m  p rz e w le k ły m  ( H e r z ,  
B a  u d o u i n i P  a r t u r i e r, 3) z m ia n y  - d e g en e ra c y jn e .

Z m ia n y  k rw o to c z n e  i n a c z y n io w e  z d a ją  się w y s t ę p o w a ć  n a j ­
częśc ie j .  R o z leg ło ść  jcli p r z e s t r z e n n a ,  jak  i u m ie jsco w ien ie  m o ­
gą  b y ć  różne, zm ie n ia ją c e  się w  k a ż d y m  p rz y p a d k u .  P o c z ą w s z y  
od n a jd ro b n ie js zy c h ,  m ik ro s k o p o w o  z a led w ie  d o s t r z e g a ln y c h  
k r w in k o to k ó w ,  o b s e r w u je m y  i w y l e w y  k r w a w e  roz legle ,  o b e j ­
m u ją c e  n ie raz  ca łą  pó łku lę  m ó z g o w ą  ( D i a m o n d ,  B e n d a). 
Z m ian y  te  d o ty c z ą  tak  m ózgu ,  jak  opon i n e r w ó w  o b w o d o w y c h ,  
z a jm u ją c  c zę s to  ich o to czk i  lub z w o je  m ię d z y k rę g o w e ,  co kli­
n icznie  w y r a ż a  się  w y s tą p ie n ie m  p ó łp aśćca .  Mimo roz leg łośc i  
zn iszczen ia ,  pows-tatego w s k u te k  za jęc ia  d u ży ch  p rz e s t r z e n i  
m ó zg o w y ch ,  kl in icznie  z m ia n y  te  m ogą  b y ć  n iem e ( H e r z ) ;  
w  in nych  ra z a c h  d ro b n e  z m ia n y  k rw o to c z n e ,  u m ie jsco w io n e  
w o ko l icy  w a ż n y c h  o ś ro d k ó w ,  p o w o d u ją  o b ja w y  ciężkie, n ie ­
w sp ó łm ie rn e  ze  zm ian am i  m orfo log icznym i,  d o p r o w a d z a ją c e  do 
z e jśc ia  śm ie r te lnego .

Z a u to r ó w  polskich  P i o t r o w s k i  p o d a je  w  1877 r. 
w  p ro to k ó le  s e k c y jn y m  cho ry ch ,  z m a r ły c h  na b ia łaczkę ,  is tn ie ­
nie z m ian  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  dla p a e h y m e n in g i t i s  huem orrha-  
gica  p r z y  r ó w n o c z e sn e j  obecn o śc i  o g n isk a  k rw o to c z n e g o  
w  m ózgu ,  w  d rug im  p rz y p a d k u  ró w n ież  p a c h y i r e u in g i t is  hae~ 
m orrhag ica  interna.  J e d n a k  P i o t r o w s k i  nie p o w ią z a ł  tych  
zm ian  w  jed n ą  ca ło ść  z w sp ó łi s tn ie ją c ą  b ia łaczk a ,  lecz racze j  
ro z p o z n a w a ł  d w a  w s p ó ł i s tn ie ją ce  p r o c e s y  c h o ro b o w e.

R oz leg le  k r w a w ie n ia  pod o p o n o w e ,  d a ją ce  k linicznie  o b ja w y  
uc iskow e ,  opisa ł  D i a m - o n d  i B e n d a. Eli S._e.n 1 o li r p o d a je  
w y s tę p o w a n ie  m nogich  d ro b n y c h  k r w o to k ó w  w  o w ló k n i  n e r ­
w o w e j  ś ro d k o w e j ,  z n ac z n ie js z y c h  w  łą c z n o tk a n k o w e j  o to c z c e  
pili n e rw o w y c h .

N acz y n ia  , k rw io n o śn e  w  o ś r o d k o w y m  u k ład z ie  n e r w o w y m  
w y k a z u j ą  z a sa d n ic z e  zm ian y .  R a z  są  sze ro k ie ,  tw o r z ą c e  n ie ­
om al zatok i ,  d ru g i  r a z  ta k  w ąsk ie ,  że  z t ru d e m  m o żn a  w  nich 
d o s t r z e c  św ia t ło .  N aczy n ia  w ię k sz e  są  szcze ln ie  w y p e łn io n e  c ia ł ­
kami .czerw .,  a  czę s to  ró w n ież  m ak ro fag am i ,  o b ła d o w a n y m i  b a r w i ­
kiem  k rw i .  N ie raz  w  n acz y n ia c h  lub w ło śn ic z k ą c h  m o że m y  d o ­
s t r z e c  n ie jako  czopy ,  sk ła d a ją c e  się z c ia łek  b ia łych  i św ia t ło  
zupełnie  < 'zamykające. Śc iank i  u leg a ją  zg ru b ien iu  lub s t w a r d ­
nieniu. M ik ro sk o p o w o  s tw ie r d z a  się z m ia n y  szklis te .  W lo śn ic z -  
ki w y r a ź n ie  się  za t łacza ją ,  ś ró d b lo n e k  ich j e s t  o b r z ę k ły  lub 
p rz e ro s ły .  W  licznych  m ie jsc ac h  w id o c zn e  n o w o tw o r z e in e  się 
n a c z y ń  d ro g ą  p ą cz k o w a n ia .

W  p r z e s t r z e n ia c h  o k o lo n a c z y n io w y c h  s tw ie r d z a  się liczne 
w y b r o c z y n k i  k r w a w e .

O b o k  ty c h  zm ian  k rw o to c z n y c h ,  a c zę s to  i poza  nimi, o d ­
dzielnie , s p o ty k a m y  nacieki  b ia ta c z k o w e , ’ k tó re  szczegó ln ie  
c h a r a k te r y s ty c z n e  b y ć  m a ją  dla p ostac i  p rz e w le k ły c h .  N aciek i  te 
raz  są  d robne ,  m ik ro s k o p o w o  ty lko  d o s t rz eg a ln e ,  z a jm u ją c e  
n ie l iczne  p rz e s t r z e n ie  o k o ło n a e z y n io w e  lub o k o to n e rw o w e ,  
w  in nych  m ie jsc ac h  tw o r z ą  guzki  lub guzy ,  k tó r e  d ro g ą  uc i­
sku  na  tk a n k ę  k o s tn ą  m o g ą  w  niej ż łob ić  g łęb o k ie  uby tk i .  S w o ­
ją sk ło n n o śc ią  w z r o s to w ą ,  sk ło n n o śc ią  do o d g ra n ic za n ia  się lub 
w z r o s tu  n ac iek o w eg o ,  p rz y p o m in a ją  n ie ra z  n o w o t w o r y  d o b ro t l i ­
we ,  n i e r a z '1  to częśc ie j ,  p o d o b n e  są  do z łoś l iw ych .  Nacieki
1 g u z o w a to ś c i  m a ją  w  s w y m  ś ro d k u  lub c z a se m  ty lko  na o b w o ­
dzie  w y b r o c z y n y  k r w a w e  lub w ię k sz e  k r w o t o k ’ tak, że  d op ie ­
ro b a d an ie  m ik ro s k o p o w e  p o z w a la  s tw ie rd z ić ,  z c z y m  w  d a n y m  
raz ie  m a m y  do c zy n ien ia  i w  jakie j  ko le jnośc i  z m ia n y  te w y ­
s tąp iły .

W r e s z c ie  w  n a s tę p s tw ie  w y t w o r z e n i a  się c z o p ó w  n a c z y n io ­
w y c h ,  w io d ą c y c h  do z a b u r z e ń  w  u k rw ie u iu  d a n eg o  odc inka  
m ó zg u  lub też  w  m ie jscu ,  gdz ie  w y t w o r z y ł y  się  nac iek i  bia- 
t a c z k o w e  a lbo  w y b r o c z y n y  k r w a w e ,  a c zę s to  n ieza leżn ie  o d  
ty ch  w s z y s tk i c h  czy n n ik ó w ,  w  za leżn o śc i  od  u sz k o d z e ń  to k ­
sy c z n y c h  ( D i a m o n d )  p o w s ta j ą  o gn iska  z w y ro d n ie n ia  lub roz- 
mięknienia .  O g n isk a  te, s z a ro -b ru n a tn e ,  m iękkie ,  b ez  w y r a ź n e ­
go r y s u n k u  z a p a d a ją  się na p rz ek ro ju .  N ie raz  pod w p ły w e m  
nag łeg o  k r w a w ie n ia  n a s tę p u je  p rzeb ic ie  do k o m ó r  b ocznych .  
M ik ro sk o p o w o  s tw ie r d z a  się z a n ik  n e r w o w y c h  c ia ł  k o m ó r k o ­
w y c h  z n a s t ę p c z y m  ro z w o je m  neu ro g le iu .  N iek iedy  m o ż n a  z a ­
u w a ż y ć  zm iany ,  p odobne  do s p o ty k a n y c h  w  p rz eb ieg u  cncepha-  
li tis t o x ic c  ( D i a m o n d ) .

O p o n y  m ó z g o w o - rd z e n io w e  też  nie są w o ln e  od zm ian  u le­
g a ją c  czę s to  hiperplaz j i .  S t a ją  się  g rube ,  m a to w e .  N aczyn ia  
k rw io n o śn e  są  ro z sze rz o n e ,  w y p e łn io n e  c ia łkam i bialv in i  tak
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że św ia t ło  n a c z y n io w e  m oże  u lec  z u p e łn em u  zaczo p o w an iu .  
Z m ian y  z a k r z e p o w e  w  vOStt v a so ru m  d o p r o w a d z a ją  do n ied o ­
ż y w ien ia  śc ia n y  n a c z y n io w e j ,  w s k u te k  czego  dochodzi  do 
z n a c z n y c h  k r w o to k ó w .  Nacieki  d o c h o d zą  do d u ży ch  ro z m ia ró w ,  
s p r a w ia ją c  wmażenie guzów ,  k tó re  z kolei u c isk a ją  na  tk an k ę  
n e r w o w ą  i w tó r n ie  d o p r o w a d z a j ą  do  z m ian  zan ik o w y c h .

P o d  d ro b n o w id e m  m o ż e m y  w  ty ch  razach, z o b a c z y ć  
w o k a ch  s ia tk i  tk a n k o w e j  e r y t r o c y ty ,  h is t in cy ty ,  b u ja ją c e  n a ­
błonki  o ra z  l iczne m to d e  p o s tac ie  z u k ład u  b iałego, m y e lo b la s ty  
lub lim foblas ty ,  w  z a leżn o śc i  od p o s tac i  b ia łaczk i .  P o d o b n e  n a ­
cieki i n a g ro m a d z e n ia  k o m ó r k o w e  s p o ty k a m y  w  p rz e s t r z e n ia c h  
o k o ło n ac zy n io w y c l i ,  a  szczegó ln ie  w  m ie jsc ac h  p rz eb i ja n ia  sie 
n e r w ó w  o b w o d o w y c h  p rz e z  opony.

P o d o b n e  zm ian y ,  n ac iek i  lub k rw o to k i  możemy'' s tw ie rd z ić  
na c a ły m  p rz eb ieg u  n e r w ó w  o b w o d o w y c h  lub w  z w o ja c h  n e r-  
wow ych. l e ż ąc y c h  na  obw odz ie .

S tre s zc ze n ie

1. O p isano  p rz y p a d e k  c iężkich  zm ian  n e u ro lo g iczn y  cli w  p r z e ­
biegu  p o d o s t re j  b ia łaczk i ,  k t ó r y  z ak o ń c z y ł  sic ze jśc iem  śm ie r ­
telnym .

2. B a d an ia  T  r C m n e r a  i W  o li 1 w i 11 a w y k a z a ły ,  w b r e w  
pog ląd o m  N a e g  ^ 1 i‘e  g o. że  o b ja w y  te w y s tę p u ją  klinicznie 
d ość  czę s to  d a ją c  o b ra z  n ie z n ac z n y ch  z a b u r z e ń  p sy c h icz n y ch  
lub są  p r z y c z y n ą  n i e d o w ła d ó w  o d p o w ied n ich  g rup  m ięśn io ­
w ych .

3. Na p o d s ta w ie  p iśm ie n n ic tw a  stw ierdzono ,  że  dla b ia łaczk i  
na nrożna us ta l ić  j ed n eg o  ty p u  z a b u r z e ń  n e r w o w y c h ,  jak  to 
m a m y  w  n ie d o k rw is to śc i  z łoś liw ej ,  lecż- s p o ty k a m y  tu w ie l ­
ką  ro z m a ito ś ć  form, w  za leżnośc i  od tak iego ,  c z y  innego u m ie j­
s co w ien ia  się  zmian.

4. O b jaw 'y  n e r w o w e  w p rzeb ieg u  b ia łaczk i  dz ie l im y na :  
ogó lne  i o g n isk o w e .  I>o ogó lnych  n a leżą  te, k tó re  sp o ty k a m y  
w p rzeb ieg u  s c h o rze ń  g o rą c z k o w y c h ,  a w ię c  bó le  g ło w y ,  z a ­
w ro ty ,  wy mioty,  sk łonnośc i  do om dleń,  s t a n y  prze jśc iow  ej lub 
d łu g o t rw a łe j  n iep rz y to m n o śc i .

W ś r ó d  o b ja w ó w  o g n isk o w y c h  o b s e r w u j e m y  o b r a z y  p o ra że ń  
po ło w iczy ch ,  p o ra ż e ń  i n ie d o w ła d ó w  w io tk ich  lub sp a s ty c z n y c l i  
m niej lub w ięce j  ro z le g ły c h  g rup  m ięśn io w y ch .

W y ją t k o w o  rz a d k o  s p o t y k a " k i ę  o b ra z  p o w r ó z k o w e g o  z w y ­
rodn ien ia  rdzen ia .

5. A na ton ro -p a to lo g iczn ie  z a r ó w n o  w  klinicznie  o b s e r w o w a ­
nych  p rz y p a d k a c h  z a b u rz e ń  n e rw o w y c h ,  jak  i v\ p r z y p a d k a c h
P rz e b ie g a ją c y c h  bez  z a b u rz e ń  ze s t r o n y  u k ładu  n e rw o w e g o ,  
s tw ie r d z a  s ię :  a) nacieki,  b) z m ia n y  k rw o to c z n e ,  c) z w y r o d ­
nienia.

6 . W  o p o n ach  i tk an c e  n a d o p o n o w e j  s tw ie rd z a  się nacieki 
i z m ia n y  k rw o to c z n e ,  n ie raz  b a r d z o  rozlegle .

7. Zmiany te są  wy razem  ogólnej  sk łonnośc i  do tw o rzen ia  się 
n a c iek ó w  i p o w s ta w a n ia  k r w o i o k ó w  w  p rz eb ieg u  b ia łaczek .

P iśm ien n ic tw o

1) C u r s c l i l n a m i :  M. med. W sc li r .  1921. S tr .  172. —
2) N a e g e l i  O.: B lm k ra n k h e i t e n  und B lu td iagnos t ik .  1931 S tr .  
371— 373. 449. 451. 3) T r ó m i i e r  E. i W  io h Lw i 11 F . :
Dtsck. Z e i tsch r  f. N ervenhe i lk .  Bd. 100. S tr .  233. 1927. —  
41 B a u d o u i n  A. i P  a r t u r i e r ( j . :  R e v u e  n e uro log iąue .  T. 
■&. S tr .  673— 780. 1910. —  5) D i a m o n d  B. L. Arch. of
Neurol. and P s y c h .  VoI. 32. S tr .  118— 142. 1934. —  6) ri a r r i s 
W .:  T h e  L ance t .  T. 1. S t r .  122. 1921. —  7) G o r d i n  R . : Acta 
P-sycli. and  neuroł.  T. II. S t r .  227— 250. 1936. —  8) S c h w a b  
K.  S. ,  W e i s s  S.: A m er .  J. of the  Med. S c ien c es  T. 189. S tr .  
766— 778. 1935. —  9) P a s c h  k i s  K_. Med. Klin. Nr  17. S tr ,  598. 
1938. —  io) D o ni a r  u s A.: Spezie l le  Pa tho l .  u. Tlier .  F r .  K rau s  
"• I li. B rugsch .  Bd. VIII. B lu tk ra n k h .  1920. —  11) H e r z  A.: 
L ic  a k u te  L eu k am ie .  1911. S tr .  88, 89, 90. 91. —  12) B o-
d e f c k t e l  G.:  H andb .  d e r  Neuroł.  O. B u m k e  u. O. F o e r s te r .  
1?d. XIII. S t r .  986, 1936. —  13) B e n d a  C.: Beri.  KI. W sc li r .  
*• 1. S t r .  228. 1898. —  14) G u t t m a n n  P.:  Beri .  KI. W sc li r .  

Nr 46. S t r .  1109. 1891. —  15) S t ii r s b e r  g  H.: A.rch. f. Kim.
^L d .  Bd. 114. S tr .  292. 1914. —  16) E i s e n 1 o li r  C.: V i rc h o w ‘s
^ r c h .  T. 73. S tr .  56. 1878. —  17) B l a s c h y  R .:  M. m ed. W sc li r .  
Nr 52. S tr .  2166. 1929. —  18) L u c e :  Z irb l .  f, d. ges.  Neur.  u.
P s y c h .  Ba. 29. S t r .  433. 1922. —  19) H a t  t a :  Verh.  jap. Ges.
■n. Med. rei.  Zbl. Neur.  Bd. 48. S t r .  202. —  BO) P i o t r o w s k i  
L :  Gaz. Lek. S tr .  1347. 1898.

D r  Zb ign iew  O S Z A S T  K ra k ó w
St.  A s y s te n t  Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  Uniw. Jag.
S t y p e n d y s t a  Fu n d ac ji  J a k u b a  lir. P o to c k ie g o
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O pieka  sp o łe c zn a  n a d  c h o r y m i  na  to czeń

Nad z a r e j e s t r o w a n y m  c h o ry m  n a le ży  ro z to c z y ć  o d p o w ie d ­
nią opiekę.  Dotyczy'* to ch o ry ch ,  s k ie r o w a n y c h  do leczen ia  i tych ,  
k t ó r z y  opuścili  z a k ła d  leczn iczy .  M usi  to b y ć  ro zc iąg n ię te  na  la ­
ta, jak  to z r e s z t ą  w y n ik a  z c h a r a k te r u  c h o ro b y .  D o b rz e  z o r g a ­
n izo w an a  i s p r a w n a  op ieka  nad  c h o ry m i  na to czeń  m a  d uże  z n a ­
czen ie  -społeczne, w sp ó łd z ia ła  b o w ie m  w  podnies ien iu  ogólnej 
z d ro w o tn o śc i  i p rz ez  w c z e s n e  sk i e r o w y w a n ie  c h o ry c h  do lec ze ­
nia Oszczędza  K osz tów  gm inom , s a m o rz ą d o m  i p a ń s tw u  (n. b. 
c h o rz y  na  to czeń  r e k ru tu j ą  się z w y k le  z n a ju b o ż sz y c h  w a r s t w  
sp o łe cz eń s tw a) .

1 tu ta j  też  t r z e b a  z a c z ą ć  od dzieci.  Dzieci,  z w ła s z c z a  w w ie ­
ku  p rz ed sz k o ln y m ,  p o d e j r z a n e  o toczeń ,  n a le ż y  w y r w a ć  
z o toczen ia ,  w  k tó r y m  c iągle  n a ra ż o n e  s ą  na  zak a że n ie .  J e s t  to 
w ażne ,  bo  na tak im  wdaśnie pod łożu  ro z w i ja  się to cz eń  (d rogą  
e ndogenną ) .  Jeśl i  już  s tw ie r d z o n o  cho ro b ę ,  wdedy j e d y n y m  r o z ­
w ią z a n ie m  s p r a w y  j e s t  u m ieszczen ie  d z ie ck a  w * S z p i t a l u  N ieraz ,  
jak  podnosi  V o 1 k, chron i  się w  ten sposób  dz iecko  p rz ed  opie­
s z a ło śc ią  i n ie ro z są d k ie m  ro d z icó w ,  k tó r z y  sam i z a p e w n e  nie 
u da liby  się z dz ieck iem  do lek a rza .  W  Danii  np. ś lad  p o w ię k ­
sz o n y c h  g ru c z o łó w  l im fa ty c zn y c h  m obil izu je  l e k a rz a  o d r u c h o ­
w o  do p rz e k o n a n ia  rodziców ' o p o t r z e b ie  n a ty c h m ia s to w e g o  le ­
czenia .  a b y  w  ten  sposób  zap o b iec  m ożl iw ośc i  p o jaw ie n ia  isrę 
tocznia.

Ale i nad  ch o ry m i,  k t ó r z y  opuścili  leczenie,  n a le ż y  r o z to ­
c z y ć  p ie c zo ło w i tą  opiekę. Chodzi  tu o z a p o b ież e n ie  n a w r o to w ą  
k tó r e g o  c h o ry  nie sp o s trz e że ,  nie  doceni,  z le k c e w a ż y  lub w r e ­
szc ie  z p o w o d u  len is tw a  c z y  lek k o m y śln o śc i  nie zgłos i  się  do 
leczen ia .  D la teg o  chory ,  o p u sz c z a ją c y  leczenie,  m us i  b y ć  w  c ią­
głej  o b se rw a c j i ,  a b y  go u s t r z e c  p rz e d  tego  r o d z a ju  b łędam i.  
P r z e p ro w a d z ić  to m o żn a  na p r z y k ła d  p rz e z  z ao p a t r z e n ie  c h o re ­
go w  d r u k o w a n ą  k a r tk ę  z w y p isa n y m i  d a tam i  o k r e s o w e g o  z g ła ­
sz a n ia  się do kontro li  (V o 1 k), p rz e z  k o r e s p o n d e n c y jn e  w z y w a ­
nie z ż ą d a n ie m  z ja w ien ia  się  do kontro li  lub, w  raz ie  n ie m o ż n o ś ­
ci p rz y ja z d u ,  do  l is to w n eg o  op isan ia  s ta n u  sw e g o  z d r o w ia  lub 
w r e s z c ie  p rz e z  o so b is tą  in te rw e n c ję  p ie lęgn ia rek ,  c z y  h igieni­
s tek .  T a k a  k o n t ro la  o rz e k a  o d a ls zy c h  losach  chorego ,  ocen ia  
p o t r z e b ę  d a ls ze g o  leczen ia  z a k ła d o w e g o  lub a m b u la to ry jn e g o .  
O b o k  z n ac ze n ia  cz> s to  z d r o w o tn e g o  dla ch o reg o  i sp o łe c z e ń ­
s tw a .  m a  je sz c z e  z n ac ze n ie  m ate r ia ln e ,  g d y ż  z a o s z c z ę d z a  ko 
s z tó w  leczen ia  z an ie d b a n y c h  p rz y p ad k ó w

P ow dnniśm y n a ś la d o w a ć  z a g ra n ic ę  i w  tym , a b y  ch o rem u  
u ła tw ić  z ja w ien ie  się  u l e k a rz a  do k o n t ro ln e g o  bad an ia .  R obo t  
nik c zę s to  nie m o że  z w o ln ić  się  z p ra c y ,  nie m a  p ien ię d zy  na 
p r z y ja z d ,  m a tk a  nie m o że  o d d a l ić  się od m a ły c h  dzieci  itd. 
W  tak ich  w y p a d k a c h  o p ieka  sp o łe cz n a  p o w in n a  r o z p o rz ą d z a ć  
ś ro d k am i,  u ła tw ia ją c y m i  te  rz ec zy .  A w ię c  w p r o w a d z e n ie  w ie ­
c zo rn y c h  godz in  a m b u la to ry jn y c h ,  leczen ie  s e z o n o w y c h  ro b o tn i ­
k ó w  w  m ar tw 'y m  sezonie ,  o b a rc z a n ie  w ta d z  p a ń s t w o w y c h  do­
s ta rc z a n ie m  b e z p ła tn y c h  b i le tó w  k o le jo w y c h  dla n iez am o ż n y ch  
c h o ry c h  (na  w z ó r  szw edzki)  •) itd.

P o ś re d n ic z e n ie  w  u z y sk a n iu  p r a c y  dla c h o ry ch  m a  tak że  
don iosłe  z n ac ze n ie  spo łeczne .  C h o rz y  na to czeń  n o sz ą  ś la d y  p r z e ­
b y te j  c h o ro b y  w  p o s tac i  z n ie k s z ta ł c a j ą c y c h  b l izn  lub u b y tk ó w .  
'I o o d s t r a sz a ,  p r z e r a ż a  o toczen ie ,  a ty m  s a m y m  u m em o ż h w ia  
u z y sk a n ie  jak ie jk o lw iek  p r a c y  z a ro b k o w e j .  T a k ż e  i o b a w a  p rzed  
p r z e p u s z c z a ln y m  z a k a ż e n ie m  o d g r y w a  tu  d użą  rolę. S p o p u la ­
r y z o w a n ie  hase ł  w a lk i  z  toczn iem , o d c z y t y  w y ja ś n i a j ą c e  istotę 
tej c h o ro b y ,  p rz y n io s ą  tu ta j  d u ż ą  pom oc.  U ś w iad o m ią  p r a c o ­
d a w c ó w  i w s p ó ł t o w a r z y s z y  p ra cy .  W  A us tr i i  np. L a n g  z a ­
p o c z ą tk o w a ł  z a t ru d n ia n ie  takicli  c h o ry c h  w  s a m j c h  lupusoriach .  
T o  j e s t  K orzys tne  z w ie lu  w zg lędów ,  d o s ta rc z a '  p o ję tn y c h  p r a ­
c o w n ik ó w ,  w s p ó łc z u ją c y c h  i ro z u m n y c h  o p ie k u n ó w  dla innych 
c h o ry c h  i w r e s z c i e  spoleczeństw ni p rz y w 'rac a  w a r to ś c io w y c h  
członków, k tó rz y ,  nie p rzy g a rn ięc i ,  opuszczen i ,  ł a tw o  m ogliby

®) W  S z w e c j i  np. c h o rzy  na. raka ,  m a j ą c y  się zg łos ić  do k o n ­
troli w  In s ty tu c ie  R a d o w y m  w  Sztokho lm ie ,  M alm o  c zy  G óte -  
borg ,  o t r z y m u ją  b e z p ła tn e  b i le ty  na  p o d ró ż  ko leją ,  s ta tk ie m  
i au to b u sem ,  a  n a w e t  t r a m w a je m .  Dzięki  tem u  k a ż d y  ch o ry ,  k t ó ­
ry  r a z  zg łos ił  się  do In s ty tu tu ,  p o z o s ta je  już  p o tem  w  k o n tak c ie  
z z a k ła d e m  do k o ń ca  sw e g o  życia .
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się z n a leźć  p oza  n a w ia s e m  sp o łe c z e ń s tw a .  W  końcu  i w  ciągli 
leczen ia  m o żn a  c h o ry c h  w  m ia rę  s tanu  icli c h o ro b y  z a t ru d n ić  
odp o w ied n io  w szpita lu ,  wyclęować ,  u s t r z e c  p rz e d  roz len iw ien iem  
i innym i prz> w a ram i ,  w y n ik a ją c y m i  z d łu g o t rw a łe g o  i m o n o to n ­
n e g o  p o b y tu  w  szpita lu .  Z w ła s z c z a  c h o r z y  oszpecen i,  n iezdolni 
do  ż y c ia  to w a r z y s k i e g o  w y m a g a ją  spec ja lnego ,  o d rę b n e g o  ztf- 
ięc ia  się ich losem.

111

Lec ze n ie  toczn ia

T o c z e ń  je s t  c h o ro b ą  jed n ą  z na jc ięższy  ch w  ogóle, a  sp o ­
ś ród  c h o ró b  '• 'skórnych w  szczegó lnośc i .  C hoc iaż  niałe4 d o b rze  
ro zp o zn an e ,  p o c z ą tk o w e  ognisko  m ó g łb y  o p a n o w ać .  Swymi s k r o m ­
ny m i ś r o d k a m i  n a w e t  l e k a r z - p r a k ty k  (zab ieg  c h iru rg iczn y ,  czy  
lam pa  K ro m a y e ra ) ,  a le  w  p rz y p a d k u  już t ro ch ę  c ięższy m , c#y 
b a rd z ie j  z a w ik ł a n y m  s p r a w a  s ta je  się  t rudną ,  g d y ż  w s p ó łc z esn e  
z a s a d y  leczen ia  toczn ia  W y m a g a ją  s to s o w a n ia  z b y t  roz leg łego  
in s t ru m e n ta r iu m ,  tak iego  m n ó s tw a  ś r o d k ó w  p rz e c iw to c z n io w y e h ,  
że  nie p o tra f i  p r z e p r o w a d z ić  tak iego  leczen ia  nie ty lk o  leka rz  
sp ec ja ł . s ta ,  ale  i szp ita l .  N ie k tó re  sp o s o b j  lecznicze ,  jak  np. 
d ie ta  b e zso ln a  da  się p r z e p r o w a d z ić  ty lko  pod c iąg ła  i b a c z n ą  
o b se rw a c ją ,  o p ieka  lek a rz a  i p ie lęgn ia rek .  W  ży c iu  p r y w a tn y m  
m a c h o ry  z b y t  woele pokus.  T o  sam o  d o ty e z y  s to so w a n ia  m etod  
o p e r a c i  jnych, c z y  to ;nożem z w y k ły m ,  c z y  pę t lą  d ia te n n ic zn ą .  
T ak ie  t rudnośc i .* s tanow i tak ż e  d u ż a  od leg łość  m ie jsca  z a m ie s z k a ­
nia c h o reg o  od o ś r o d k a  leczniczego,  o g ra n ic z e n ie  zdo lności  do 
p r a c y  p rz ez  o p a tru n k i  po zab ieg u  a m b u la to r y jn y m ,  o d c z y n y  po 
n a św ie t lan iu  lam p ą  E insena ,  n ie k o rz y s tn e  w a ru n k i  d o m o w e  itd.

T y c h  kilka u w a g  w sk az u je ,  jak  zaw i le  są  w a ru n k i  dla p r z e ­
p ro w a d z e n ia  leczen ia  toczn ia  Do jego  ce lo w e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  
p o t r z e b n e  są: '

a) fachowi) w y s z k o lo n y  p e rso n e l  l ek a rsk i  i pom ocn iczy ,
b) d u ż y  z a p a s  czasu ,  a
c) p rz ed e  w s z y s tk im  o dpow iedn i  lokal,  w  k tó r y m  m ożn a  bj 

to „lege (irtis w y k o n a ć .
T o  są  n a cz e ln e  p o s tu la ty  leczenia  tocznia.  W y n ik a  to. jak 

w sp o m n ie l i śm y  p o w y ż e j ,  z ob f i tego  a r se n a łu  środków ' p rz e -  
c iw to c zn io w y c h ,  T y ch  r z e c z y  musi się lek a rz  o sobno  n a u czy ć  
i n a b y ć  Ireg lośc i  w  ich s to so w an iu .

L eczen ie  je s t  n ieb y w a le  d łu g o trw a le .  N ie raz  n a w e t  lekki 
p r z y p a d e k  w y m a g a  k ilku m ies ięczn eg o  leczenia,  a lb o w ie m  poza  
leczen iem  m ie j s c o w y m  m u s im y  p o św ięc ić  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  r e ­
szc ie  u s t ro ju  i u w zg lęd n ić  leczen ie  k l im a ty czn e .  U s tro i  z a k a ż o n y  
jes t  gruźlicug k t ó r y  z w ła s z c z a ,  jak  to w y n ik a  z o s ta tn ic h  b ad ań  
I r e n a  i L o e w e n s t e i n a, t r a w i  p rz e w le k ła  bacUlemki.  Nic 
m ożna  >ię Zadow olić  u sun ięc iem  o gn iska  to czn io w eg o  i o d e s ł a ­
n iem c h o reg o  do domu. T r z e b a  go p o d lec zy ć  ogólnie  w  tym  
stopniu,  a o y  zwuilezyt z ak ażen ie ,  n ab y ł  d o s ta te c z n e j  odp o rn o śc i  
i w  ten  Sposób u s t r z e g ł  się i z ab e z p ie c z y ł  p rz e d  n a w ro tam i.  
N ie raz  i za  g ra n ic ą  nie z w r a c a  się na  to dość  uwagi.

Z tych  z a te m  i innych  je sz c z e  w z g lęd ó w ,  k tó re  poniżej  je ­
sz c ze  w y łu sz c za n i .  w y n ik a  jasno, że  dla Celowego i p ra w id ło -  
w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  leczenia  tocznia,  m u s i  p o w s ta ć  zahlail,  
lupitsor ium , ja k o  c en t ra ln y  o śro d ek  le j  akcji .  Teg-o u c z y  nas 
znov u w ie lo le tn ie  d o św ia d c ze n ie  z ag ra n ic y ,  dak  w a ż n a  to rzecz,  
w y s t a r c z y  w s p o m n ie ć  np. R o s ję  S o w ie c k ą ,  duż w  ro k u  1918, 
a w ię c  ry ch ło  po rew olucji ,  p o m y ś lan o  tam  o w a lce  z toczn iem  
(K o m isa r ia t  lu d o w y  dla o c h ro n y  zd ro w ia ) ,  -oceniając  s łu szn ie  jej 
don ios łe  z n ac ze n ie  spo łeczne .  W  roku  1921 już bj lo p ie r w s z e  lu- 
pusori iun  w  M oskw ie .  Dzięki p lan o w e j  w a lce  z toczniem , o p a r te j
0 z a k ł a d y  spec ja lne ,  d o p r o w a d z o n o  do tego, że  l iczba  c h o ry ch  
zmitiejsżtffit  się  i r z y k r o tn i e  ( s t a ty s ty k a  w  s ta re j  Rosj i  obli­
cza ła  choryc l i  na toczn ia  na dOO.IIOII), a c iężk ie  p rzy p ad k i ,  
jak  p o d a je  z durną B r . e n i e n e r  n a leżą  już  do rzadkośc i .  
W N.em czecli ,  np. w  W es tfa l i i  s tw o r z o n o  lu p u so rm m  (Heils ti id te  
H aas l io r n h e id e  het M iins ter) ,  g d y ż  w y m a g a ł a  tego  l iczba 3.000 
chory cli na  tocznia,  ż y ją c y c h  w  tej p row incji .

Z ak ład  leczen ia  toczn ia  w y m a g a  z na tury  sw ej  s p e c ja l ­
nych  w a r u n k ó w  od l ek a rzy .  O b o k  wiedzy t e o re ty c z n e j ,  w ia d o ­
m ości  z z a k r e s u  tocznia ,  je s z c z e  o sobnego  yyyszkolenia  i p r a k ­
ty c z n e g o  d o św ia d c ze n ia .  W  rę k ac h  n ie w y sz k o lo n y c h  l e k a r z y  le­
czen ie  toczn ia  p o ch łan ia  dużo c z a su  i p ien iędzy .  R a z  o b j a w y  
to cz n io w e  m o g ą  ulec p rzeo czen iu ,  innym  z n o w u  ra z e m  leczen ie  
to w s k u te k  n ieu m ie ję tn o śc i  b ęd z ie  p r o w a d z o n e  d łuże j ,  niż tego 
w y m a g a  c h o ro b a  (L o m  Ii o 1 1).

Z ak ład  taki  będz ie  drogi,  w y p o s a ż o n y  boyyiem b y ć  musi 
w  obfitą ,  kosztowaną a p a r a tu r ę  leczniczą ,  spe c ja ln e  u rząd z en ia ,  
p ra co w n ie ,  so la r ia ,  w a r s z t a t y  p r a c y  dla c h o ry c h  itp. Z ak ład  m u ­
si m ieć  s ta le  do  d y sp o z y c j i  la ryngo loga ,  in te rn is tę  i ch iru rg a .
1 k o sz ty  leczen ia  b ę d ą  w y s o k ie  w sk u te k  d ług iego  leczen ia  po ­

szczeg ó ln y c h  p rz y p a d k ó w .  D z is ie jsza  n a u k a  stoi b o w ie m  na s t a ­
n o w isk u  nie ty lk o  miejscoyyego leczenia,  ale  p rz e d e  w s z y s tk im  
ogólnego. Na to p o t rze b a  czasu .  Ale to się o p ła c a  i w  s to su n k u  
do l iczby  c h o ry ch  i do W yników  leczn iczych .  N ie raz  leczen ie  Za­
k ła d o w e  p rz e d łu ż a  się w  ty m  celu, ab y ,  l icząc  się  z m o ż l iw o śc ia ­
mi z a r o b k o w y m i  e h o r e g o ^ a s t o s o w ^ ć  ta k ą  m e to d ę  leczn iczą  (np. 
f in sen o te rap ia ) ,  k tó ra ,  choć  z a jm u je  dużo  czasu ,  da je  jed n ak  k o ­
sm e ty c z n ie  na j le p sze  wynik i .  W y s o k ie  k o sz ty  u t r z y m a n ia  c h o ­
rego  m o g ą  ulec  z n ac zn e j  redukcji ,  jeśli się p o szcze g ó ln e  p ra c e  
w  z ak ład z ie  p o w ie r z y  c h o ry m .  Z d o ty c h c z a s o w y c h  ch o ry ch  
m o żn a  w y c h o w a ć  sobie  a rm ię  d o sk o n a ły c h  p r a c o w n ik ó w  z a k ła ­
d o w y c h .  W te d y  p r a c a  s t a n i e . s i ę  jśfodkiem leczn iczym , od d z ia ły  
wać;'.-vb o w ie m  b ędzie  na c h o reg o  z a r ó w n o  pod w z g lęd e m  p s y ­
ch icznym , jak  i f izycznym .

P o t r z e b a  s tw m rzen ia  z a k ła d u  leczen ia  toczn ia  w y p ł y w a  tak że  
ze w'4ględów c z y s to  p sy c h icz n y ch ,  o c z y m  już WfcpOuiińa- 
l iśm j p o w y ż e j .  Istn ienie  z a k ła d u  leczen ia  toczn ia  u t r z y m u je  
w nap ięciu  p sy c h ik ę  chorego .  J e s t  to zag a d n ie n ie  rów nie  w ażne ,  
jak  leczen ie  z m ian  so m a ty c z n y c h .  J e s t  to j a sn e  w  św ie t le  n a ­
sz y c h  p o c z ą tk o w y c h  u w a g  o doli chorego ,  n a p ię tn o w a n e g o  o b r a ­
zem  o sz p e ca ją c e j  c h o ro b y .  T u ta j  w  ś ro d o w is k u  o b a rc z o n y c h  tą  
sa m ą  c h o ro b ą  to w a r z y s z y  niedoli,  o d z y sk u je  chęć  do życia ,  o d ­
c z u w a  tę s k n o tę  za  p racą ,  zm ien ia  pog ląd  na lneu lecza lnośc  sw ei  
c h o ro b y  itd. Do z a k ła d u  do-Stanie się  w  zm ien ione  w aru n k i ,  
w  ś ro d o w is k o  ludzi p rz y ch y ln y ch ,  p r a c u ją c y c h  dla jego  dobra .  
Z ca ły m  nac isk iem  n a le ży  z a z n a c z y ć  i to, a b y  w' cza s ie  p o b y tu  
w  z ak ład z ie  p r z y z w y c z a i ł  się c h o ry  do p e w n y c h  z a b ie g ó w  h ig ie­
n icznych ,  k tó re  w  o s ta te c z n y m  efekcie  p odn iosą  jego  ogólną 
s p r a w n o ś ć  f izyczną .  Dzieci w  z ak ład z ie  p o b ie ra ją  n a u k ę  sz k o l ­
ną, d o ro s ły c h  z a jm u je  się w  p r a c o w n ia c h  ręk o d z ie ln iczy ch  w  j a ­
kie m usi  b y ć  z a k ła d  w y p o s a ż o n y .

W r e s z c ie  n a le ży  p r z y jm o w a ć  cht leczen ia  tak ż e  i c h o ry ch  
s ta ry ch ,  k tó rzy  ż y ją  w  odosobn ien iu  z p o w o d u  sw e g o  ka le c tw a .  
N a leży  tu ta j  uchylić  z b y t  u ty l i t a r y s t j  c z n y  pogląd  N e i c s e r a 
i L e s s e r a, że  ludzi s t a r y c h  z ro z leg ły m i zm ianam i to cz n io ­
w y m i nie o p łac a  się leczy ć  c a ły m i  m ies iącam i p r z y  p o m o cy  n a ­
sz y c h  drog ich  ś r o d k ó w  leczn iczych .  T en  pogląd, choć  n ies łuszny ,  
p rz y ją ł  się w sz ę d z ie  z w y ją tk i e m  Holandii .  W  z asad z ie  l e c z y ć  
n a le ży  m ło d y c h  i s t a r y c h  j e d n a k o w o  sk ru p u la tn ie  i z po czu c iem  
o b o w ią zk u  leka rza .  Nie w o lno  c h o ry c h  z o s ta w ić  ich losowi.  
P i e r w s z e  la ta  p r a c y  E i u s e  n a, g d y  leczono  ty lk o  św ia t łe m ,  d o ­
wiod ły ,  że  n a w e t  w  tak ich  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  t r z e b a  b y  na p o ­
z ó r  opuśc ić  ręce ,  p rzec ież  u z y sk iw a n o  p o p ra w ę .  N asze  środk i  
w ogóle, nie ty lk o  w z a s to s o w a n iu  do to cz i ra ,  są  z b y t  sk rom ne ,  
a b y ś ru y  tam, gdz ie  chodzi  o z d ro w ie  ludzkie,  mogli  p o w ied z ieć  
ca tk iem  S tanow czo ,  że  już dale j  nie o p łaca  się  leczyć .  Z aw ó d  
le k a rz a  p łyn ie  /  m i ło s ie rd z ia  i nie m o ż n a  k i e ro w a ć  się 
p o b u d k am i  n a tu r y  ty lk o  u ty l i t a r y s ty c z n e j ,  D la tego  też c h o rz y  na 
to czeń ,  s ta r z y ,  d o tkn ięc i  in w a l id z tw e m  nie ty lk o  pow inni  bj, ć 
leczeni,  a le  p o w m n o  się to dz iać  na  k o sz t  P a ń s tw a

K o ń cząc  u w a g i  o p o t rze b ie  s t w o r z e n i a  z ak ład u  leczen ia  
tocznia ,  c h ć e m y  podkreśJić ,  ze  z ak ład  tak i  s tan ie  się u naS p r z e ­
de w s z y s tk im  in s ty tu c ja  cen tra lną ,  k tó r a  skupi w  sob ie  w s z y s t ­
kie nici o rg an izac j i  wa lk i  z toczn iem . Z ak ład  taki b ęd z ie  m ieć 
o b o w ią zk i  l e k a r s k ie  i sp o łeczn e .  S tą d  w y jd ą  na  c a ty  k ra j ,  Czy 
po szcze g ó ln e  w o je w ó d z t w a  w s k a z ó w k i  dla zapo b ieg an ia ,  w c z e ­
snego  w y s z u k iw a n ia  c h o ry ch ,  w s k a z ó w k i  i k u r s y  z z a k r e s u  kli­
niki to czn ia  dla l e k a r z y  p r a k ty k ó w ,  w sk az ó w T i  dla w s p ó łp r a c y  
z p lac ó w k a m i  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o ,  p lan d a lszeg o  lecze ■ 
nia a m b u la to ry jn e g o  w  m ie jscach  z a m iesz k a n ia  cho ry ch ,  o b s e r ­
w a c ja  d a lsza  ty ch  ch o ry ch ,  o rg a n iz ac ja  s t a c y j  opieki nad  ch o ­
rymi,  o rg a n iz a c ja  p rz y ch o d n i  p rz e c iw to c z n io w y c h ,  za ło żen ie  
cen t ra ln e j  k a r to tek i ,  u t r z y m y w a n ie  k o n ta k tu  np. l i s to w n eg o  
z c h o ry m i  z a k ła d o w y m i  (k o re s p o n d e n c ja  ta  p o w in n a  b i ć  z w o l ­
niona  od p o r t a  p o c z to w e g o )  itd. W r e s z c ie  z ak ła d  taki  będz ie  
szkol ić  l e k a r z y  i p e rso n e l  pom o cn iczy ,  k tó r z y  ro z rz u c en i  po tem  
po k r a ju  b ę d ą  w s p ó łp r a c o w a ć  z zak ład e m ,  b ę d ą  p r z e s y ł a ć  ch o ­
ry c h  do z a k ł a d u  lub w  p rz y sz ło śc i ,  z a jm ą  s t a n o w is k a  w  innych  
p o d o b n y ch  z a k ła d a c h  p a ń s tw a .  W  ten sposób  powoli s t w o r z y m y  
warunki,  o k tó r y c h  je sz c z e  w  roku 1913 p isa ł  n a s tę p c a  F i n  
s e n a, R e y n :  „N a le ży  w e  w s z y s tk i c h  k r a ja c h  ziemi d ą ż y ć  do 
tego, a b y  podobnie ,  jak  u nas  w  Danii, r o z p o z n a w a n o  w cze śn ie  
to czn ia  i leczono  o d p o w ied n io  chorego ,  bez  w z g lę d u  na  to, czy  
jes t  z am o żn y ,  c z y  też pozbaw iony  ś r o d k ó w  na leczenie,  i to 
d opó ty ,  dopóki is tn ie je  m o ż l iw o ść  u z y sk a n ia  z u p e łn eg o  w y le -  
cz e n ia “ .

O c z y w iś c ie  p rz e p ro w a d z e n ie  p o w y ż e j  ro z w in ię te g o  planu 
w  jego  szc ze g ó ła c h  n a tra f i  n a  „duże t rudnośc i ,  z w ią z a n e  p rz ed e  
w s z y s tk im  z b r a k ie m  o d p o w ied n ich  ś ro d k o w i  Funduszów- na ten 
cel p o w in n a  d o s t a r c z y ć  F u n d a c ja  im. J a k u b a  h r  P o to ck ieg o ,
a. p o tem  ubezp iecza ln ie  spo łeczne ,  o rg a n iz ac je  sp o łe cz n e  i P a ń -  
s tw '0. Np. ub ezp iecza ln ie  sp o łe cz n e  m o g ą  w'7.iąć  na  s ieb ie  czę ść
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k osz tów  b u d o w y  z ak ład u ,  ty m  ba rdz ie j ,  że b ę d ą  p o tem  sk ie ­
r o w y w a ć  sw oich  c z ło n k ó w  do leczen ia  w  tak im  zak ładz ie .  To  
w s z y s tk o  w y m a g a  sp o ro  czasu .  1 d la tego  w ła śn ie  nie w olno  n am  
z w lek a ć .  D on ios ła  ro le  u św ia d o m ie n ia  sp o łe c z e ń s tw a  i zmusze­
nie tego  fak tu  w id ać  na m alu tk im  k ra ju ,  -jakim je s t  Dania.  Jej 
s ły n n y  I n s ty tu t  śu  i a t lo lec zn ic z y  I m serm  w K o p e n h a d ze  p o w s ta ł  
k o sz tem  p r a w ie  w y łą c z n ie  p r y w a tn y m .  P r a c a  tego  In s ty tu tu  na  
Polu z w a lc z a n ia  toczn ia  o s ią g n ę ła  ta k  z n ak o m ite  wynik i ,  że  dz i­
siaj p ra k ty c z n ie  b iorąc ,  to zag ad n ien ie  w  Danii  m oże  b y ć  u w a ­
żane  za  z a ła tw io n e .  P r z y p a d k i  ciężkie, z a n ied b a n e  n a ie ża  do w y ­
ją tk ó w .  C h o r y  z a r a z  na  p o c z ą tk u  c h o ro b y  z g ła sz a  się  do In s ty ­
tutu. Jeśli nie m a  ś ro d k ó w ,  zao p iek u je  się nim gm ina  ip tacac  
k o sz ty  p o d ró ż } )  lub p a ń s tw o  ( p o k r y w a ją c  k o s z ty  leczenia) .  .A po 
o p u szczen iu  z ak ład u  p o z o s ta je  c h o ry  już na  la ta  ca le  w u s t a ­
w iczne j  kontro li ,  k tó ra  nie dopuśc i  do p o z o s taw ie n ia  n a w r o tu  bez 
m o żl iw ośc i  leczenia.

S ta d  w idać ,  jak  z ro zu m ien ie  k on iecznośc i  p rz e p ro w a d z e n ia  
w y puszczonego  poW yżei p lanu  m u s im y  w poić  w n a js z e r s z e  k ręg i  
n a sz eg o  s p o ł e c z e ń s tw a  i w ładz ,  w  irnię podn ies ien ia  ogólnej 
z d ro w o tn o śc i .  A k c ja  . .Zaczęta  i p r z e p r o w a d z o n a  konsekwentnie^  
do końca,  w  jed n y m ,  czy-. d rug im  w o je w ó d z tw ie ,  m ie jm y  n a ­
dzieje, z c z a se m  o b e jm ie  c a le  P a ń s tw o .

s t r e s z c z a j ą c  w s z y s tk o  p o w ie d z ian e  d o ty ch c za s ,  p ra g n ie m y  
je sz c z e  r a z  'obok s t r o n y  c z y s to  lek a rsk ie j  p o d k re ś l ić  dobitnie  
c h a r a k te r  sp o łe cz n y  r o z p a t r y w a n e g o  z a g a d n ie n ia  i p o t rz e b ę  s tw o -  
rze iu u  za k ła d u ,  k tó r y  b y  s ta l  sit; c en tra lą  do  w a lk i  z  to c zn ie m  

Polsce.  I n s ty tu c ją  p o w o ła n ą  p rz e d e  w s z y s tk im  do zrealizowia- 
nia tego  z ad a n ia  j e s t  F u n d a c ja  im. J a k u b a  lir. P o to ck ieg o .  W  ten 
sposób  p o w s ta n ie  dzieło, k tó re  z ap o c z ą tk u je  w  P o lsce  n o w a  'e re  
leczen ia  toczn ia ,  k tó ra  p r z y c z y n i  się do zn ies ien ia  n ę d z y  fi­
z y cz n e j  tych  n ie s z c zę ś l iw y c h  c h o ry ch  i p rz y n ie s ie  im 'odrobinę 
s z c zę śc ia  w z am ian  za  d o ty c h c z a s o w y  ból i odosobnien ie .  Dzięki 
t> iti u rz ą d z en io m  i z a rz ą d z e n io m  z a c z n ie m y  w re sz c ie  u su w ać  
J la t t j  tej k lęski sp o łeczn e j  p rz ez  zapo b ieg an ie ,  p rz e z  w c z e sn e  
w y c h w y t y w a n ie  p r z y p a d k ó w  tocznia,  zan im  p o w s ta n ą  roz legle  
zn iszczen ia ,  o sz c z ę d z a ją c  w  ten sposób  w ie le  g ro sz a  p u b l ic z n e ­
go i z a p o b ieg a jąc  u szczu p lan iu  sp o łe c z e ń s tw a  «c> p e łn o w a r to ś c io ­
w y c h  o b y w a te l i .  P r z e z  za p a n o w a n ie  nad to c zn ie m  w  s a m y m  je ­
go p o c z ą tk u  i p r z e z  w c z e s n e  k a ż e n i e  spe łn i  s ię  g łó w n e  zadan ie  
zw a lc za n ia  te j  choroby .

*

1 oto v b ież ąc y m  roku m ożna  już zap isa ć  t r z y  p o c ie sz a ją c e  
t a k ty  na Jrodz-e rea l iz o w a n ia  p ostu la tów  walki z toczn iem .

P i e r w s z y  z nich, to k r e o w a n ie  w  K ra k o w ie  p r z y  Klinice 
1 'e rm a to lo g icz n e j  U. J. O d dz ia łu  P rom ienroleCznicZego z O ś r o d ­
kiem P r z e c iw to c z n io w y n i  na  50 łóżek. O ddz ia ł  ten p o w s ta je  
dzięki in ic ja ty w ie  d y r e k to r a  Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  prof. d ra  
Fr. W a l t e r a ,  k tó r e g o  w n io se k  o p o w o łan ie  do ż y c ia  tak iego  
oddzia łu  z-ostał b a r d z o  ży cz l iw ie  p r z y j ę ty  p rz e z  w icem in is t ra  
opieki spo łeczne j  d ra  P i e s t r z y ń s k i e g o  i d y r e k to r a  d e p a r ­
ta m e n tu  z d ro w ia  d ra  A d a m s k i e g o .

Drugi k ro k  na d ro d z e  ku r o z w ią z y w a n iu  z a g a d n ie n ia  walki  
toczn iem  w  Itolsce,  to w n iosk i  zesp o łu  11 R a d y  N a u k o w o -L e-  

kursk ie j  p r z y  Z ak ład z ie  U b ezp ieczeń  Społeczny cli w  W a r s z a w ie .  
R ad a  N a u k o w o - L e k a r s k a  u s to su n k o w a ła  się do tego  z a g a d n ię ­
t a  n ie z w y k le  p rz y ch y ln ie  i nad  w y r a z  rzec zo w o ,  u c h w a la ją c  
Vvspom niaiie  w niosk i  w p ro w a d z ić  na te re n ie  u b e zp iec z eń  spo-  
lecznycli.  W n io sk i  te p r z y ję te  p rz ez  p lenum  R a d y  N a u k o w o -L c k a r -  
*kiej u p ie w a ją :

. .Rada N a u k o w o -L e k a r s k a  u z n a je  k o n ieczn o ść  u sp ra w n ie n ia  
Walki z g ruź l icą  sk ó ry ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  z jej n a jc ięż szą
I n a jc z ę s t s z ą  p o s ta c ią  z  toczn iem , w  u b ezp ieczen iach  s p o ł e c z ­
nych, w  k o o rd y n a c j i  ze  w s z y s tk im i  m ia ro d a jn y m i  czynn ikam i,  
d w  szczeg ó ln o śc i  z w sze lk im i  o ś ro d k a m i  w a lk i  z g ruźlicą .

Ja k o  p o d s t a w o w y  p o s tu la t  w  w a lce  z toczn iem , n a le ży  u w a -  
zac w c ze sn e  ro z p o zn an ie  i w ła śc iw e  u m ie ję tn e  leczenie.

W a lk a  z to czn iem  w mia się ro z w i ja ć  w  t rze ch  k o le jn y c h  
etapach o r g a n iz a c y jn y c h :

1. U le k a rz y  dom owy cli lub sp e c ja l i s tó w  d e rm a to lo g ó w ,  k tó -  
r* y .  0t i*E uw ,ją  od w ładz  śc is łe  in s t ru k c je ,  jak  z c h o ry m i  na  to- 
czen nniią  p o s tę p o w a ć .  P o d s t a w ą  do o p ra c o w a n ia  in s t ru k c j i  po- 

nm s ta n o w ić  w y d a n a  p rz e z  R ad ę  N a u k o w o - L e k a r s k ą  p ra c a  
r ‘ Z b ig n iew a  O s z a s t a  o ,,O rg an izac j i  l e c zn ic tw a  g ru ź l icy  

skóry  w u b ezp ieczen iach  sp o łe cz n y ch  w- Po lsce" .
L e k a rz e  dom ow i,  c z y  lek a rz e  spec ja liśc i  d o łożą  -starań, by

II e - s ta le  w  p rzeg ląd z ie  w s z y s tk i c h  c h o ry ch  na g ruź licę  sk ó ry ,  
miieszkaty cli w  ich re jo n a ch  i by  c z u w a ć  t rw a le  nad ich s ta -  
1 i zd row ia ,  sz e rz e n ie m  się p ro c e su  c h o r o b o w e g o  w  sk ó rz e

eczen iem . Z aleca  się szczeg ó ln ie  c z ę s ta  k o n t ro lę  osób  leczo- 
b 0(J w-zględem t rw a ło ś c i  w y n ik ó w  leczn iczy ch  i p r z y p u ­

sz c z a ln y c h  n a w ro tó w ,  tak  czę s to  S p o fy k ln y c h  w g ru ź liczy ch  
sc h o rze n iac h  sk ó ry .

2. Gały- p rz eg ląd  i l eczn ic tw o  c h o ry c h  na g ruź l icę  s k ó ry  po­
w in n y  się k o n c e n t r o w a ć  w y łą c z n ie  w sp e c ja ln y c h  „ O ś ro d k a c h  
p r z e c iw to c z n io w y c h "  w  liczbie 6 w  c a ły m  P a ń s tw ie .

O ś ro d k am  ty m i  b y ł y b y  w s z y s tk ie  u n iw e r s y te c k ie  kliniki 
d e rm a to lo g icz n ie  w  liczbie 5 o ra z  S zp i ta l  św . Ł a z a r z a  w  W a r ­
szaw ie .  W  ty m  celu p ro p o n u je  się p rz e p ro w a d z e n ie  sz c z e g ó ło ­
w e g o  po d z ia łu  tery to n a ln e g o  w s z y s tk ic h  u b ezp iecza l iu  sp o łe c z ­
n ych  w  Polsce ,  p rz y d z ie la ją c  je  o d p o w ie d n io  do poszczególny  cli 
O ś r o d k ó w  P rz e c iw io c z n io w y c i i  (zobacz  t r e ś ć  re fe ra tu ) .  Zgodnie  
z  p o w z ię ty m i  daw n ie j  sz c z e g ó ło w y m i  u c h w a ła m i  R a d y  N a u k o w o -  
L ek a rsk ie j  w s k a z a n a  je s t  śc is ła  k o o r d y n a c j a  p r a c y  „ O ś r o d k ó w  
P rz e c iw to c z n io w y c h "  z w ła d z a m i  p a ń s tw o w y m i ,  s a m o r z ą d o w y ­
mi, z w ią z k a m i  i t o w a r z y s tw a m i  p rz e c iw g ru ź l ic z y m '  o ra z  inny mi 
o rg a n iz ac jam i  spo łeczn y m i.

W  celu um ożl iw ien ia  takie j  akcj i  w  sze ro k im  -zakresie  po ­
ż ą d a n e  jest,  a b y  Z. U. S. p rz y cz y n i!  się m a te r ia ln ie  do sk o m p le ­
to w a n ia  apara tu ry-  f izyka lne j  w ym ien iony  cli „ O ś r o d k ó w  P r z e -  
c iw to c z u io w y c h "  (mniej w ięce j  8.0(10— 1U.01)0 zt na  „O śro d e k " ) .  
P o sz c z e g ó ln e  ubezp iecza ln ie  sp o łe cz n e  z te ren u ,  o b ję te g o  z a s ię ­
giem  pracy- d a n eg o  ^ O ś r o d k a  P rz e c iw to c z n io w  ego",  powinny 
p rz ew id z ie ć  . k w o t y  na leczen ie  c h o ry c h  to c z n io w y c h  za  ' sw o jeg o  
te r e n u  w  „ O ś ro d k a c h  P r z e c iw to c z n io w y c h "  o ra z  p o w in n y  z a ­
pew nić  tam  p o b y t  dla  c h o ry ch  z p row inc ji ,  k ie ro w a n y c h  uo b a ­
dania  lub leczen ia  c h o ry ch  w  O śro d k u .  P o ż ą d a n e  b y ło b y  s t w o ­
rzen ie  w sp ó ln y m :  siłam i sp e c ja ln y c h  b a ra k ó w  szpita lnyęli ,
w k tó ry c h  dzienn.y k o sz t  p o b y tu  i u t r z y m a n i a  c h o ry ch  nie p r z e ­
k r a c z a łb y  k w o ty  3 zł. N a jb a rd z ie j  c e lo w y m  b y łoby  O tw orzen ie  
tak ich  b a r a k ó w  p rz e z  u b e z p ie c z a ln ię ^ ś p o łe ć z n a  m ias ta ,  w k tó ­
ry m  z n a jd u je  się O śro d ek ,  p r z y  w sp ó łu d z ia le  w s z y s tk i c h  ■Zainte­
r e so w a n y ch .

Z ad an iem  „ O ś r o d k ó w  P rzec iw  to c z n io w y c h "  p ow inno  b y ć  
w szczeg ó ln o śc i :

, ą) leczen ie  choryrch ubezp ieczony  cli i p r z e b y w a ją c y c h  s ta le  
w  s tan ie  chorych ,

b) p r o w a d z e n ie  s ta łe g o  p rz eg ląd u  k a r to t e k  w s z y s tk i c h  -obję­
ty ch  leczen iem  ch o ry  cli.

c) s t a ła  k o n t ro la  o sób  leczo n y ch  pod w z g lęd e m  t rw a ło ś c i  
w y n ik ó w  leczn iczych ,

d) ro z w i ja n ie  w  Ścisłej  wspótprać?y.‘ z w s z y s tk im i  m ia r o d a j ­
nym i c zy n n ik am i  opieki spo łeczn e j  nad  chorym i.

3. „Ogólnopo lsk i  K om ite t  do z w a ł o  >nia i leczen ia  toczn ia" ,  
z ło ż o n y  z k i e ro w n ik ó w  w s z y s tk i c h  fi „ O ś ro d k ó w  przeciw-tocźnio- 
w y c h "  o raz  z p rz ed s ta w ic ie l i  w s p ó łp r a c u ją c y c h  w  tej dziedzin ie  
w ta d z  i in s ty tuc j i .  K o m ite to w i  p r z y p a d ła b y  ro la  ogólnie  k ie ro ­
w n ic z a  dla całe j  akc j i  p rz e c iw to c z n io w e i .

W  d a ls zy c h  p r o je k ta c h  n a leża ło  b y  uw zg lędn ić ,  w  m ia rę  po ­
s ia d an y c h  funduszów ,  s tw o rz e n ie  p rz e z  z a in t e r e s o w a n e  czynnik i  
c e n t ra ln e g o  lupusor ium  o ra z  ro d z a ju  fermy ro ln iczej.

P o z a  tym, ce lem  s tw o rz e n ia  r e a ln y ch  podstaw- leczen ia  to c z ­
nia, R a d a  N a u k o w o - L e k a r s k a  u w a ż a  za  k o n iec zn e  w y d a n ie  p rz ez  
Z ak ład  U bezp ieczeń  S p o łe c z n y c h  in s t ru k c j i  i n te rp re tu ją c e j  o k r e s  
św ia d c z e ń  u clior.yc.li na  toczeń ,  ana log iczne j  ja k  w  p rz y p a d k a c h  
g ru ź l icy  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  o raz  w y szc ze g ó ln ie n ie  w  ta-, 
b e lach  s ta ty -s tycznyc li  sp ec ja ln e j  ru b ry k i  „gruźlicy- s k ó r y " " .

1 w reszc ie  za  t rze c i  k ro k  na d ro d z e  z w a lc z a n ia  toczniu 
w  P o lsc e  należy- u z n a ć  s tw o rz e n ie  p ra c o w n i  św-iatioleczniczej ' 
w  Klinice D e rm ato lo g ic zn e j  U n iw e r s y te tu  Po zn a ń sk ieg o ,  z a o p a ­
trzo n e j  ni. in. w- lam pę P in sen a -L o m lw lla .  Z ad an iem  tej placów 
ki. p o w s ta łe j  dzięki s t a ra n io m  prof. S t r a s z y ń s k i e g o  b ę ­
dzie  z o rg a n iz o w a n ie  yyalki z toczn iem  w zachodn ie j  c z ę ś c i - k r a ju .

♦

W  ten sposób  z a tem  z a d a n ie m  n a sz y m  na d a ls zą  p rz y sz ło ś ć  
będzie  je s zc ze  rea l izac ja  n a s tę p u ją c y c h  s p r a w :

I. U k o n s ty tu o w a n ie  się  yv r a m a c h  F u n d a c j i  im. J a k u b a  lir 
P o to c k ie g o  K o m ite tu  w a tk i  z  to c z n ie m  w  Polsce ,  k tó ry  za jm ie  
się:

1. zo rg a i i izo w an ie jn  yv p o sz c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw a c h  p r z y ­
chodni p rzec iw to czn io y y y ch  p r z y  k lin ikach lub .szpita lach  z yvy 
z n ac ze n iem  dla nich p lanu  p r a c y :

2. o p r a c o w a n ie m  p lan ó w  b u d o w y  polsk iego  lupus-Onum, p r z y ­
g o to w a n ie m  planu  p ra cy ,  zw-iązanej z p o w s ta n ie m  i c zy n n o śc ią  
takiej  in s ty tu c j i  leczn icze j,  o rg a n iz a c y jn e j  i n a u k o w e j ;

3. o rg a n iz a c ją  b a d ań  n a u k o w y c h - p r z e p r o w a d z e n ie  s t a ty s ty k i  
p r z y p a d k ó w  toczn ia  w Polsce ,  do tyc l iczasoyyych  sp o s o b ó w  le- 
eżen ia  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o ś ro d k a ch  l eczn iczy ch  w  P o lsce ,  a n k ie ­
ta  do l e k a r z y  z, Z apy tan iem  ilu c h o ry ch  na to czeń  mieli i m ają  
nadal  w  sw ej  o p i e c ę ; . . , .  -

4. w y d a n iem  b r o s z u r y  o toczn iu ;
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5. z o rg a n iz o w a n ie m  lo tn y c h  k om is j i  leka rsk ich ,  z ło ż o n y ch  
z  l e k a r z a  i p ie lęg n ia rk i ;  k o m is ja  b ędzie  jeźdz ić  po d a n y m  w o ­
j e w ó d z tw ie  i u r z ą d z a ć  dni b e z p ła tn e g o  b a d a n ia  p o d e j r z a n y c h  
o to cz eń  ludzi,  dzieci s z k o ln y ch  i tp .;

6 . p r z y g o to w a n ie m  u s t a w y  sa n i ta rn e j  o o b o w ią zk u  z g ła s z a ­
nia c h o ry c h  na to czeń  p rz e z  lek a rzy ,  kliniki i szpita le .

II. S tw o r z e n ie  sp o łeczn e j  o rg a n iz ac j i  p. n.: „T o w a r z y s t w o  
op iek i  nad  c h o r y m i  na to c zeń " .  Za jm ie  się ono:

1. g ro m a d z e n ie m  ś r o d k ó w  f in an so w y ch  d ro g ą  sk ła d e k  i zb ió ­
re k ;

2. p o p u la r y z a c j ą :  s f in a n so w a n ie  o d c z y tó w ,  u r z ą d z e n ie  t y ­
g odn ia  w a lk i  z to czn iem  z o d c z y te m  p rz e z  rad io  i tp., w y p o s a ż e n ie  
w y s t a w y  p rz e c iw ń o c z n i rw e j  p ro p a g a n d o w e j -

1  w s p ó łp r a c ą  f in an so w ą  p r z y  b u d o w ie  po lsk iego  lupusorium .

B ib l i o g r a f io

Artykuły  oryginalne w  czasopism ach  
Piśm iennictwo polskie

N o w in y  L eka rsk ie .  Z 3 1939 S k i b i ń s k i  Z .  Z espó l  p ier-  
w\»tny a  u m ie jsc o w ien ie  zm ian  p łucnych .  —  P r ę g o w s k i  W .:  
P o łą c z e n ie  b ro m u  z w a p n iem  w n i e k tó ry c h  sc h o rz e n ia c h  n e r w o ­
w y c h .  —  D y l e w s k i  B.: B a d an ia  n a d  o d p ły w e m  w y d z ie l in y  
z za to k i  s z c z ę k o w e j .  —  K a j k o w s k i  Z. W r o d z o n y  b ra k  tę ­
c zó w e k .

W a r s z a w s k i e  C za s o p is m o  Lek a rsk ie .  Nr ó. 1939. B i e h l e r  
M.: O w a r to ś c i  z a p o b ieg a w c ze j  i leczn icze j  w y c iąg u  z ło ży sk a  
w  odrze ,  p ło n icy  i św ince .  —  R a j b e n b a c h H. i G o l d m a n
H.: P r z y p a d e k  z a k a ż e n ia  d ró g  ż ó łc io w y c h  p a s o ż y te m  o p is th o rch is  
felineus. —  G l a s s  B.  i S w i s ł o c k i  Z.: G w a ł to w n e  w y s t ą p i e ­
n ie  p rz e p u k l in y  ś ró d p ie r s io w e j  w  p rz eb ieg u  leczen ia  odmow-e- 
go. — L e w  i n s o u S.: Z n aczen ie  k l in iczne  k rw io m o cz u .  —
S z t n u r ł o  J. :  O p iek a  h ig ie m cz n o - le k a rs k a  w  sz k o łac h  p o w s z e c h ­
n y c h  W a r s z a w y  a o ś ro d k i  z d ro w ia .

M e d y c y n a .  N r  2. 1939. F l a k s  J. i B e r  A.: A n ty g o n a d o w e  
dz ia łan ie  m o czu  ludzkiego. P r ó b a  z a s to s o w a n ia  do d iag n o s ty k i  
raka.  —  B o r k o w s k i  E.: P r z y c z y n e k  do leczen ia  g ru ź licy  
s k ó r y  ru b ro p h e n e m  —  L a n d e s m a n  M . : O leczen iu  n e r w o ­
b ó ló w  i s tanów ' z a p a ln y c h  n e r w ó w  w i ta m in ą  Ba. —  K o r c z a ­
k o w s k i  J . :  18.30 z n ie c z u le ń ,  l ę d ź w io w y c h  P o lo ca in ą .  —
Z w e i g b a u m  M.: D z ieje  B iblio teki  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  
W a r s z a w s k ie g o .

M e d y c y n a  D o św ia d c za ln a  i S p o łec zn a .  T. XXIII . Z. 5— 6. 1938. 
C z a r n o c k i  W . : S t a t y s t y k a  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  i ła g o d ­
n y c h  w  św ie t le  d a n y c h  n i e k tó ry c h  szpita l i  w a r s z a w s k ic h  i k lini­
ki U. J. P.,  I n s ty tu tu  R a d o w e g o  im. M. S k lo d o w s k ie j -C u r ie  o r a z  
Z a k ład u  A na tom ii  P a to lo g ic zn e j  U. J. P.  w la ta ch  1932- -1933—  
1934. — R o z e n t a  1 ó w- n a  E . : P o d p u s z c z k a  d ro b n o u s t r o jo w a  
i jej dz ia łan ie  na  mleko. M e to d y k a  bad an ia .  P  e r  e 1 z o n ó w -  
na  H.: M e to d y k a  b a rw ie n ia  r z ę se k  b a k te r y jn y c h .  —  D m o ­
c h o w s k i  L . : B a d an ie  nad  s w o is to ś c ią  a n ty g e n ó w  n o w o tw o ­
r o w y c h  i ro p n y c h  z w ie rz ę c y c h .  —  P a l u c h  E.  i S e k u r a c k i  
F . :  C h ro n icz n e  z a t ru c ia  t lenk iem  w ę g la  w ś r ó d  s z o fe ró w  a u to b u ­
s ó w  m ie jskich .  —  As k a n a  s Z.:  R o z m ie sz cz en ie  c u k ru  w  k rw in -  
k a c h  i osoczu .  —  K o s t u c h  Z.: Z b a d a ń  nad  z a c z y n a m i  b e z ­
t le n o w c ó w .  O z a c z y n a c h  p rz e c iw g r u p o w y c h  bao< -pe rf r ingens .

Chirurgia  N a rz ą d ó w  R uchu  i O r toped ia  P o lska .  T. XI. Z. 
11— III. 1938. W  o 1 s z c  z  a  n J . :  L ec ze n ie  o r to p e d y c z n e  nas tęp s tw '  
c h o r o b y  H e in e-M ed in a  z u w z g lęd n ien ie m  z a b ie g ó w  na  k ośćcu .  —  
K u  g i e r  A.: L ec ze n ie  p r z y r z ą d o w e  n a s t ę p s tw  c h o ro b y  Heine-  
M edina.  —  Z a  r e m b a  J. :  U w a g ,  o o r to p e d y c z n y m  leczeniu  w io t ­
k ich p o rażeń .  —  K o m c z y ń s k i  L..  Z m ian y  h is to log iczne  w c h o ­
rob ie  H e ine-M edina .  —  Z a r e m b a  J. :  O p o s ta c ia c h  c o x a  v a r a  
p o ro d o w e g o  p ochodzen ia .  —  P a w l i k  A.: K o n s e rv a t iv n i  a  ope-  
ra t iyn i  leceni pl-ochych noliou. —  K o s i ń s k i  K . : P r z y p a d e k  
w ro d z o n e g o  b io d ra  s z p o ta w e g o  (coxa  v a r a  congen i ta ) .  —- K o ­
s i ń s k i  K.: L eczen ie  o p e r a c y jn o - o r to p e d y c z n e  p r z y k u r c z u  Du- 
p u y t r e n a .  —■ O b r ę b s k i  Z.:  „ K ró tk a  s z y j a "  bez  zespo łu  Klippel- 
Feila .  —  G r u c a  A.: Z łam an ia  ś r ó d s ta w o w e .  —  J a n i k  A.: 
L ec ze n ie  z ła m a ń  ś r ó d s ta w o w y c h .  —  N o w a k o w s k i  K.: Z ła ­
m an ia  ś r ó d s t a w o w e  k o lan a  b e z  z ła m a ń  rzep k i  od 1927— 1937. —  
B i e l  a s  A.: O leczen iu  z ła m a ń  ś r ó d s ta w n y c h  m e to d ą  L er i -
c h e ‘a. —  C z y ż e w s k i  K.: P r z y c z y n e k  do  leczen ia  z ła m a ń  p a ­
n e w k i  s t a w u  b io d ro w e g o .  — K o w a l s k i  J . :  Z łam an ia  k o s tek .  —  
W i n t e r  S .:  Z łam an ia  łopatk i .  —  K o r c z a k o w s k i  J . : O p e ­
r a c y jn e  leczen ie  z łam ań .  —  S o w i ń s k i  W . :  Z ła m an ia  tiad- 
k ły k c io w e  ko śc i  r am ien io w e j .  —  K r a j n i k  B .:  B a d a n ia  h is to p a ­
to log iczne  n ad  k o ś law o śc ią  pa lucha  :e s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­

niem  t rze sz c z e k .  — M i c h e j d a  K.: W  s p ra w ie  c h iru rg icz n e g o  
leczen ia  torbie l i  k o s tn y c h  (ost i t is  l ib rosa  loca l isa ta) .

X('icdza L e k a rsk a .  N r  1. 1939. W o j c i e c h o w s k i  A.: Z a ­
b u rz en ia  n a c z y n io w e  k o ń c zy n  do lnych  i ich zn ac ze n ie  d la  l ek a ­
r z a  p r a k ty k a .

W ia d o m o ś c i  Lek a rsk ie .  N r  2. 1939. H o z e r  J. :  U s ta w o w y  
ro z w ó j  z n a c h o r s tw a  w  Sz w a jca r i i .

Klinika W sp ó łc ze sn a .  N r  1. 1939. R a m o n  d L.: G ruź l ica  płuc  
a b ia łkom ocz .  —  B y  c h o w  s k i (i. Insulina  w' leczeniu  chorób  
psych iczn y ch .

P o ls k i  P rze g lą d  O to  L a r y n g o lo g ic z n y .  T. XV. Z. 1--2 .  Ł a ­
s k  i e  w  i c z A.: O s te o m y e l i t i s  kośc i  p łask ich  c zaszk i  p o c h o d z e ­
nia nosowoigo i usznego .  —■ L a  s k  i e w  i c z A.: VI doroczny 
z ia zd ^ .W ęg ie rsk ieg o  T - w a  O to -L a ry n g o lo g ic z n e g o  w' B u d a p eszc ie  
(17— 18. VI. 1938 r.). (Te dw ie  p ra c e  z o s t a ły  p rz e z  p rzeo c ze n ie  
o p u sz c zo n e  w w y k a z ie  b ib l io g ra f iczn y m  z Pol.  P rz e g l .  O to -L a ry n g .  
T. XV. Z. 1— 2. u m ie sz c z o n y m  w  n r  5. P. G. L. S tr .  103).

T r z e ź w o ś ć .  N r  11— 1?. 1938.
A rc h iw u m  M e d y c y n y  B io log iczne j .  Z. ń. 1938. H a r t- 

w e c k e r  R.: N a tr iu m  c o n t ra  ca lc ium  w  leczen iu  c h o ró b  w ą ­
t r o b y  i dróg  ż ó łc io w y ch .  —  F e i c h t i n g e r  F . : P r z y c z y n e k  do 
leczen ia  b io ch em iczn eg o  w  angin ie  i p o ly a r th r i t i s  acu ta .

O c e n y

H igiena  S zk o ln a .  E U G E N IU SZ  P IA S E C K I Prof.  Uniw. P o ­
znańsk iego .  Nakł.  Zw. Naucz .  Po lsk iego .

B a rd z o  d o b ry  t re ś c iw ie  sk re ś lo n y  p o d ręczn ik ,  k t ó r y  p o w i ­
nien z n a leźć  sz e ro k ie  k o ta  czy te ln ików ' sp o ś ró d  l e k a r z y  i n a u c z y ­
c ie ls tw a .  P o d a je  n a p rz ó d  k ró tk i  z a r y s  d z ie jó w  tej w ie d z y  
z u w z g lęd n ien ie m  z a s łu ż o n y c h  po lsk ich  d z ia łaczy ,  j a k .  St .  M a r ­
k i e w i c z ,  J o r d a n ,  Ż u l  i ń s  k i ,  St .  K o p c z y ń s k i .  N a s t ę ­
p u je  p o d an ie  w a ru n k ó w  n a leży c ie  z b u d o w a n e g o  b u d y n k u  sz k o l ­
n ego  z u w z g lęd n ien ie m  w s z y s tk ic h  szczegółów ',  w y m a g a n y c h  
p rz e z  o b e c n y  p o s tę p  w  u rz ąd z en iu  o to cz en ia  i w e w n ę t r z n e g o  
u rz ąd z en ia .  Dalej s y s t e m y  ław ek ,  o g rz ew a n ie ,  p rz ew ie tr z a n ie ,  
ośw ie t len ie .  N a s tę p u je  h ig iena  n a u c z a n ia :  zm ęczen ie ,  p r z e c ią ż e ­
nie, p o m ia r y  zm ęczen ia ,  h ig iena  ro z k ła d u  p ra c y ,  p r o g r a m y  i m e ­
tody .  h ig iena p o sz c ze g ó ln y c h  za jęć .  P o te m  idzie w y s z c z e g ó ln ie ­
nie c h o ró b  w ie k u  d z iec ięceg o  i w'ulka z ch o ro b am i  z a k a ź n y m i  
w  szk o le  o ra z  sp o s o b y  zap o b ieg a n ia  i sp o s o b y  s to s o w a n e  p r z y  
d ezynfekcj i .  O so b n o  z w r a c a  a u to r  u w a g ę  na gruź l icę  i p a s o ż y ty  
sk ó rn e .  W a lk a  z  k ró tk o w z ro c z n o ś c ią .  Z w a lc za n ie  a lkoholizm u. 
W p ł y w  ty toniu .  O so b n o  p o d a n e  z a s a d y  dz ia ła lnośc i  l e k a rz y  
szk o ln y ch  o ra z  ro la  in s ty tu c j i  p o m o cn ic zy c h :  kolonie , o b o zy ,
s z k o ły  leśne  i s a n a to r ia ,  po radn ie ,  Z w ła s z c z a  d e n ty s ty c z n e  i o r t o ­
p e d y c z n e  o ra z  o k u l is ty czn e .  P r z y  ty m  są j e s z c z e  d a ls ze  cen n e  
u w a g i  i uzupełn ien ia .

W  j ę z y k a  po lsk im  nie m ie l iśm y  d o tąd  tak  d o b rz e  i t r e śc i ­
w ie  o p r a c o w a n e g o  p o d rę c z n ik a  J e s t  to w ła śc iw ie  k ró tk a ,  40- 
s t r o n i c o w a  b ro sz u rk a ,  ale  w  niej m a m y  w s z y s tk o ,  czeg o  p o ­
t r z e b a  do n a le ż y te g o  z ro zu m ie n ia  w artoścń  tej wrnżnej g a łęz i  
w iedzy .  Z re s z t ą  n a z w is k o  a u to r a  m ó w i sa m o  za  siebie.

O. B u jw id  (K raków ).

P r z e g i q d  p i ś m i e n n i c t w a

P a to lo g ia

A m b o c e p to r y  h e m o l i t y c z n e  u- d o św ń a d c za lm  ch za b u rze n ia c h  
t a r c z y c y .  M. M A ZZER O . R ass .  In tern .  Nr  19.

A u to r  o m a w ia  w p ł y w  d o św ia d c za ln e j  hipoty r e o z y  i h ip e r-  
t y r e o z y  na z a w a r t o ś ć  w ła sn o śc i  h e m o l i ty c zn e j  su r o w ic y  z w ie ­
r z ą t  po d o św ia d c z a ln y m  s to so w a n iu  c ia łek  c z e r w o n y c h  wolu .  
A u to r  w s t r z y k i w a ł  t r z e m  g ru p o m  kró l ików ,  w a g i  ok o ło  1.500 g, 
z aw ie s in ę  5%  w  soli fizjo logicznej  k rw in e k  w o łu  w  ilości 5 c m 3. 
O d s tę p y  m ię d z y  p o sz c ze g ó ln y m i  in iekc jam i  w y n o s i ły  oko ło  7 dni. 
7 dni po k ażde j  in iekcji  p o b ie ra n o  k r e w  z u c h a  i o z n ac za n o  jej 
zd o ln o ść  h e m o l i ty c zn ą .  U p ie rw sz e j  g ru p y  k ró l ik ó w  w y k o n y ­
w a n o  usun ięc ie  t a r c z y c y  i w  m iesiąc  po tem , g d y  ra n a  b y ła  już 
zup e łn ie  zag o jo n a ,  ro z p o c z y n a n o  d o św iad czen ie .  D ru g a  g ru p a  
s łu ż y ła  jako  k on tro lna ,  a  w  t rzec ie j  g rup ie  p o d a w a n o  doustn ie  
c odzienn ie  1/4 cm 3 na  1 kg  w’agi c ia ła  w y c ią g u  w o d n e g o  g r u ­
czo łu  t a r c z y k o w e g o .  W y n ik i  b y ły  n a s tę p u ją c e :  w  g ru p ie  z w ie ­
r z ą t  p o z b a w io n y c h  t a r c z y c y  w y s tą p i ł  lekki w z r o s t  zdo lności  h e ­
m o li ty czn e j  su ro w ic y ,  w iększy '  aniżeli  u z w ie r z ą t  k o n t ro ln y ch .
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i e a n a k ż e  w z r o s t  ten  sz y b k o  sp a d a ł  tak., że  k r z y w a  z a w a r to ś c i  
c ia ł  h e m o l i ty c z n y c h  w y k a z u j e  w y s o k i  s z c z y t  i s t r o m y  s p a d e k  
w  p o ró w n a n iu  ze  z w ie r z ę t a m i  k o n t ro ln y m i .  Z s u r o w ic y  k ró l i ­
k ó w  z  d o św ia d c z a ln ą  n a d c z y n n o śc ią  t a r c z y c y ,  w y w o ła n e j  w y ­
c iąg am i w o d n y m i  t a r c z y c y ,  nie z a u w a ż o n o  żad n e j  z m ia n y  w  z a ­
w a r to ś c i  c ia ł  l iem o lizu jący ch  w  p o ró w n a n iu  ze  z w ie rz ę ta m i  k o n ­
t ro lnym i.  M S c h e p s  (L w ów ).

Prolan  i o d c z y n  m e la n o fo ró w  w łu sk a ch  ryb ich .  C. MAXIA. 
R ass .  Int. N r  20.

Od r. 1916 liczni a u to r o w ie  z a jm o w a l i  się  w ła sn o śc ią  ro z ­
s z e rz a n ia  m e la n o fo ró w  p r z y  p o m o cy  w y c ią g ó w  p rz y sad k i .  Z w r ó ­
cono u w a g ę  na  zd o ln o ść  ro z s z e r z a n ia  m e lan o fo ró w ,  k tó r ą  w y ­
k a zu je  p rz e d e  w s z y s tk im  p ła t  p rzed n i  u z w ie rz ą t ,  a  tak ż e  i p ła t  
ty lny .  U p t a k ó w  i u ludzi,  u k tó r y c h  nie s p o ty k a m y  częśc i  ś r o d ­
k o w e j  p rz y sa d k i ,  c zy n n ik  r o z s z e r z a j ą c y  m e la n o fo ry  p r a w d o p o ­
dobnie  jes t  w y t w a r z a n y  p rz e z  k o m ó rk i  g łó w n e ,  k tó re  są  r o z ­
m ie szczo n e  w  całej  p r z y sa d c e .  N ie k tó rz y  a u to r o w ie  o t rzy m a l i  w y ­
niki ro z sz e rz e n ia  m e la n o fo ró w  nie ty lko  p r z y  p o m o c y  w y c ią g ó w  
P rzy sad k i ,  a le  ta k ż e  jąde r ,  łożyska ,  ja jn ików ,  t a r c z y c y  i m ię ­
śnia se rc o w e g o ,  dale j  m o czu  kob ie t  c i ę ż a rn y c h  i m oczu  
w  p rz eb ieg u  p e w n y c h  chorób .  Colin i D ro u e t  b ad a l i  w ła sn o ść  
ro z s z e r z a j ą c ą  m e la n o fo ry  w  ró ż n y c h  w y c ią g a c h  p rz y sad k i ,  tak  
w  p rzed n ie j ,  jak  i w  ty lnej,  w  w a so p re s s y n ie ,  in te rm ed y n ie  
i h o rm o n ie  t a r c z y c o z w r o tn y m .  U je m n y  w y n ik  d a ły  w y c iąg i  
c zy n n ik a  g o n a d o t ro p o w e g o  i o k s y to c y n y .  Ci a u to ro w ie  z a p ro p o ­
nowali  c e lem  ro z p o zn a n ia  c ią ż y  o d c zy n  m e la n o fo ró w  u ż a b y  
(rana  tem p o ra r ia ) ,  w s t r z y k u j ą c  do w o r k a  l im fa ty c zn e g o  g rz b ie ­
to w eg o  codziennie  p rz e z  s z e re g  dni 2— 3 c n P  m o czu  k o ­
biet  c ięża rn y c h .  Inni u ż y w a l i  r y b y  (carass ius  \mlgaris) .  
Autor  w y p r ó b o w a ł  dz ia łan ie  na  m e la n o fo ry  u ż y w a ją c  p ro lan u  
A B, k tó re  w s t r z y k i w a n o  ry b o m , c y p r y n o d o n  i carass ius  vul-  
garis  i b a d a ją c  re a k c ję  na  łu sk ach  ty ch  ryb .  W  ogóle  lepiej 
się n a d a ją  łuski ry b  c y p r y n o n u  aniżeli  carass ius .  W  b ad an iac h  
sw o ich  a u to r  p o tw ie rd z ił ,  że  b a d a n ie  w p ły w u  na ro z sz e rz e n ie  
m elanofo rów  n a le ż y  p rz y p is a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  p ro lan o w i  B, 
uw-aża, .że ce lem  ro z p o zn a n ia  c ią ży  lep szą  je s t  m e to d a  p o leg a ­
jąca  na  o b s e r w o w a n iu  m e la n o fo ró w  u ry b y ,  p r z y  c z y m  z a z n a ­
cza, że  o d c z y n  m e la n o fo ró w  nie je s t  s w o is ty  dla h o rm o n u  p r z y ­
sadki  i że  tak ż e  su b s ta n c ja ,  jak  np. pyro l ,  m o że  ró w n ie ż  w y ­
w ie ra ć  w p ł y w  na m e la n o fo ry  w  łu sk a ch  rybich . O d c zy n  ten  m o ­
że jed n a k  s łu ż y ć  do ro z p o zn a n ia  c iąży ,  chociaż  nie je s t  s w o ­
is ty.  AL S c h c p s  (L w ó w ).

D ias tazu  a regu lac ja  c u k r u  w e  krw i .  J. W .  G R O T T .  M ed y ­
cyna .  Nr 17. 1938.

W o b e c  n ie l icznych  i do tego  nie z a w s z e  z g o d n y c h  p ra c  co 
do z a c h o w a n ia  się d ia s ta z y  i c u k ru  w e  k rw i ,  a u to r  p o s ta n o ­
wił r o z s t r z y g n ą ć  p j  tanie, jak a  ro la  p r z y p a d a  d ias taz ie ,  k r ą ż ą ­
cej w e  krw'i, w regu lac j i  poz iom u c u k ru  w e  k rw i.  Na p o d s t a ­
wie 45 d o św ia d c z e ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  u o so b n ik ó w  z d ro w y c h ,  
d o tk n ię ty ch  c u k r z y c ą  (po obc iążen iu  u s t ro ju  g lu k o zą  i po insu- 
hnie) zgodn ie  o k a za ło  się, że  wr o k re s ie  n ied o c u k rze n ia  z a r ó w n o  
11 ludzi z d r o w y c h ,  cho ry ch ,  jak  i k ró l ików ,  poz iom  d ia s ta z y  w e  
k rw i  w y ra ź n ie ,  a  n ie ra z  n a w e t  d ość  g w a ł to w n ie  w z r a s ta .  W z r o s t  
t e n, zd an iem  au to ra ,  nie je s t  p rz y p a d k o w y ,  a  racze j  c e lo w y  i d ą ­
ży  do  d o s ta r c z e n ia  u s t ro jo w i  g lu k o zy  z  g l ikogenu,  z w ła s z c z a  
Wobec zn an e g o  faktu ,  że  p o d s t a w o w a  c zy n n o ś ć  d ia s ta z y  po le­
c a  na  ro zk ład an iu  g l ikogenu  na  cu k ie r  g ro n o w y .  W  ten  sposób

w z ro śc ie  d ia s ta z y  w  o k re s ie  hipoglikemii, m o żn a  b y  się  d o ­
szu k iw ać  ce low e j  o b r o n y  u s t ro ju  p rz e d  sk u tk a m i  n ied o c u k rze n ia  
krwi.  S t .  M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

Choroba  A d d iso n a  tv św ie t le  n o w o c z e s n y c h  p o g lą d ó w  f iz jo  
‘°gii p a to log iczne j .  J. W A L A W S K l.  M e d y c y n a .  N r  17. 1938.

A u to r  po o m ó w ien iu  w e  w s tę p ie  f iz jopato logii  n a d n e rc z y ,  
°P isu je  t , p o w y  p rz y p a d e k  c h o ro b y  A d d iso n a  u kob ie ty ,  u k tó -  
, e ' j ak o  z a sad n icz e  o b ja w y  w y s tą p i ły :  p o s tę p u ją c e  w y c z e r p a -  
nie_ m ięśn io w e  niskie  c iśn ienie  k rw i  o ra z  b r ą z o w e  z a b a rw ie n ie  
sk ó ry  i błon  ś lu z o w y c h  od zew m ątrz  w idz ia lnych .  D o d a tk o w e  b a -  
u“ nia l a b o r a to r y jn e  krw i nie w y k a z a ł y  w ię k s z y c h  zm ian .  Nie- 
S-e ty. co p o d k re ś la  au to r ,  ze  w z g lę d ó w  tech n iczn y ch  nie m ożna  
n'  to w y k o n a ć  o z n a c z e ń  K w e  k rw i.  W  o p isa n y m  p rz y p a d k u  
z o b j a w ó w  żo łąd k o w o i- je l i to w y ch  w y s t ą p i ły  jed y n ie  w y m io ty ,  
k tóre,  zd an iem  au to ra ,  m o g ą  b y ć  t łu m a cz o n e  w z r o s t e m  K w e  
krw i  i j e g0 p rz ec h o d ze n iem  do t r e śc i  ż o łą d k o w e j .  R o zw o ln ien ia  

P s y w a n e  p rz e z  ró żn y ch  k l in icys tów ,  w e d łu g  a u to ra ,  nie są  
° o u w  em  s ta ły m .  P o z a  ty m  z w ię k s z o n e m u  s tę że n iu  jo n ó w  K 
^  k rw i  n a leży  p rz y p is a ć  n o rm a ln ą  ilość o d d ech ó w ,  m im o go- 
r9czk. z p o w o d u  r ó w n o c z e s n y c h  zmian g ru ź l icz y c h  w  p łucach  

m nych  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  P o t a s  bow iem , jak  w iadom o,

o b n iża  p o b u d l iw o ść  u k ład u  ne rw o w o -m ięśn io w 'eg o .  P o s tę p u ją c e  
w y c z e r p a n ie  m ięśn io w e  n a le ży  tak ż e  t łu m a c z y ć  z a t ru c ie m  u s t r o ­
ju p o tasem ,  czeg o  n a s t ę p s tw e m  je s t  i n isk ie  ciśn ienie  k rw i  z po ­
w o d u  z a b u r z e ń  w  k rążen iu ,  z a s to ju  na  o bw odz ie ,  p r z y  c z y m  
n ie d o s ta te k  a d re n a l in y  n ie w ą tp l iw ą  o d g r y w a  rolę. U chorej ,  tak 
d o ży ln e  w le w a n ia  NaCl, jak  s to so w a n ie  k o r t y n y  łag o d z i ły  o b ja ­
w y  ch o ro b o w e ,  ale  nie p o p ra w ia ły  s tanu ,  k tó re g o  z ak o ń czen iem  
by ło  z e jśc ie  śm ie r te lne .  Z u w ag i  na  n iew ie lk ie  d o ty c h c z a s o w e  
w y n ik i  leczn icze  c h o ro b y  Addisona ,  a u to r  u w aża ,  że  na  e tio lo­
gię tego  sch o rze n ia  sk ła d a ją  się  nie ty lko  zan ik  k o ry ,  ale  ogólne 
z a b u rz e n ia  w  uk ład z ie  n e rw o w o -a d ren a l in o w 'y m ,  bliżej je s zc ze  
nie znane .  St .  M a lc z y ń s k i  ( L w ó v ) .

P r a k ty c z n e  p o d s t a w y  s to so w a n ia  g a zo le c z n ic tw a  iv ch o ro ­
bach w e w n ę t r z n y c h .  Z. GÓ R EC K I.  M e d y c y n a .  Ni 18. 1938.

G a zo leczn ic tw o ,  a  chodzi  tu  g łó w n ie  o s to so w a n ie  tlenu 
i d w u t len k u  w ęgla ,  m a  na celu w yw m rcie  w p ły w u  na  tkanki  
p rz ez  w z m o że n ie  sił o b r o n n y c h  u s t ro ju ,  usun ięc ie  szkód  w y w o ­
łan y c h  p rz e z  c h o ro b ę  o ra z  z ap o b ieżen ie  pow ik łan iom , w 'yn ik lym  
z n iedo tlen ien ia .  P r a k t y c z n ie  s to su je  się  p o d a w an ie  sam eg o  t le ­
nu, a lbo  sam eg o  CO-2, w r e s z c ie  m ie sz an in y  obu g a z ó w  A u to r  
o m a w ia ją c  w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  t lenu i C O 2 p o d k re ś la  że 
tlen s to s o w a n y  n a w e t  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  w  s tężen iu  nie p r z e ­
k r a c z a j ą c y m  60— 70% nie s p r o w a d z a  żad n e j  szkody ,  w o b e c  c z e ­
go s to so w a n ie  jego  m o że  b y ć  o d d a n e  w  ręce  p e rso n e lu  p ie lę ­
g n ia rs k ie g o ;  s to so w a n ie  n a to m ias t  C O 2 w in n o  o d b y w a ć  się pod 
n a d z o re m  le k a rz a  z u w ag i  na  to, że  w ię k s z y  n a d m ia r  tego  
g azu  w y w o łu j e  n a rk o zę ,  a  w  d a ls z y m  c iągu  p o ra ż a  o ś ro d e k  od ­
d e ch o w y .

G łó w n ą  dz iedz iną  s to so w a n ia  t lenu są  s t a n y  n iedotlenienia  
k rw i,  t o w a r z y s z ą c e  c h o ro b o m  p łuc  (szczegó ln ie  zapa len ie  p ła ­
to w e  płuc  i ro z ed m a  płuc  ty p u  n ież y to w eg o ) ,  ch o ro b o m  opłucnej  
(odm a o p łu cn o w a  i s t a n y  z ap a ln e  op łucnej  z w y s ię k ie m  z n a c z ­
n ego  s topn ia) ,  ch o ro b o m  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  i to szczeg ó ln ie  p r o ­
w a d z ą c y m  do z a b u rz e ń  w  k rą że n iu  p łu cn y m  (p rzek rw ien ia ,  
o b rz ę k  płuc) o ra z  w  z ap a d z ie  p o ch o d zen ia  o b w o d o w eg o .  A u to r  
p o d k re ś la ,  że  s t a n y ,  jak  zm n ie js ze n ie  p o w ie rzch n i  o d d ech o w e j ,  
u sz k o d z en ie  n a b ło n k a  p łuc  i z a p a d  n a c z y n io w y  n a jc zę śc ie j  łączą  
się  z h ip o k sem ią  i h ipokapnią .  N a to m ia s t  s ta n y ,  j a k . ro z ed m a  
płuc, p rz e k rw ie n ie  płuc, z w ła s z c z a  na  tle w a d  u jśc ia  ż y ln eg o  
lew ego ,  z w y ro d n ie n ia  m ięśn ia  se rc o w e g o ,  p rz e b ie g a ją  z hipo- 
k sem ią  i ró w n o c z e s n ą  h iperkapn ią .  W  jed n y c h  i d ru g ich  w s k a ­
z a n e  je s t  p o d a w an ie  sam eg o  tlenu.

O s o b n ą  g ru p ę  w s k a z a ń  do s to s o w a n ia  t lenu  s ta n o w ią  s ta n y  
n iedo tlen ien ia ,  w y w o ła n e  g azam i  d u szący m i.

S to so w a n ie  C O 2 m a na celu  a lbo uzupełn ien ie  z a w a r to śc i  
tego  g a zu  w e  k r w i  dla p ra w id ło w e j  p o d n ie ty  o d d e ch o w e j  (od 
d y ch an ie  p ły tk ie  — zapa len ie  płuc,  zapad) ,  a lbo  w  celu s i ln ie j­
szeg o  p o d ra żn ien ia  o ś r o d k ó w  o d d e ch o w y c h ,  k tó re  o s ła b ły  w s k u ­
tek  za t ru c ia ,  z w ła s z c z a  ś ro d k a m i  n a rk o ty c z n y m i .  P o z a  tym  
w z ie w a n ia  C O 2 m a ją  s z c ze g ó ln ą  w a r t o ś ć  w  p r z y p a d k a c h  z a ­
t ru c ia  CO, ja k  1 w  p r z y p a d k a c h  p o o p e ra c y jn y c h  (S z e rszy ń sk i)  
w  celu z ap o b ieżen ia  w y s tą p ie n iu  n ied o d m y  p o o p e rac y jn e j .

P o d a w a n ie  m ieszan k i  t lenu z C O 2 n a d a je  się  szczegó ln ie  
w  w y p a d k a c h  dusznośc i  i o d d e ch a ch  c z ę s ty c h  1 p ły tk ich ,  w  si­
n icy  sza re j ,  a  w ię c  tam , gdz ie  w y s tę p u je  h ip o k sem ią  i lnpo- 
kapnia .  S t .  M a l c z y ń s k i  (L w ó w ).

Chirurgia, po łożn ictw o i ginekologia, stomatologia

W a r to ś ć  ro z p o z n a w c z a  o d c z y n u  c ią żo w eg o  Yisschcra- B o w -  
m ana.  J. P E R L .  Gin. Poi.  T. XVII. Z. IX— X).

S p o s t r z e ż e n ia  a u to r a  d o ty c z ą  313 p rz y p ad k ó w ';  z tego 78 
r a z y  w y k o n a n o  p ró b ę  V.-B. w e  w c z e sn e j  c iąży ,  34 w  c iąży  
z a a w a n s o w a n e j ,  45 r a z y  11 k o b ie t  n iec ięż a rn y c h ,  93 u położnic,  
w  22 p r z y p a d k a c h  s k o n t ro lo w a n o  o d c zy n  p o c z ą w s z y  od  1 — 10 
dnia  po p r z e r w a n iu  c iąży ,  w r e s z c ie  w  20 p r z y p a d k a c h  c ią ż y  po 
z am ac iczn e j .  O d c zy n  c ią ż o w y  w y p a d ł  d oda tn io  w  p r z y p a d k a c h  
c ią ży  w c z e sn e j  w  84,7%, późn ie j  z a ś  79,7%. W y n ik i  osiągn ię te  
nie s ą  z b y t  pew ne,  g d y ż  z a le ż ą  od ca łeg o  sz e re g u  czynników ':  
m o cz  w in ien  b y ć  p o ra n n y ,  ś w ie ż y ;  c ię ż a r  w łaśc iw 'y  m o czu  nie 
m o że  b y ć  n iż szy  od 1015— 1020, p o z b a w io n y  su b s ta n c y j  r e d u ­
k u jąc y ch .  P r ó b y  V.-B. w y k o n a n e  z m o c z e m  ro n iskim  c ię ża rz e  
w ła ś c iw y m  w y p a d ły  u jem nie  w  p r z y p a d k a c h  zupełn ie  pew n e j  
c iąży .  P o d a w a n ie  n iek tó ry ch  l ek ó w  ró w n ież  m o że  wąiłynąć na 
w y n ik  p ró b y .

Z d an iem  a u to r a  w a r to ś c i  r o z p o z n a w c z e j  pom ocne j  w' b a ­
daniu  p r a c o w n ia n y m  pró b ie  tej p rz y z n a ć  nie m o żn a  i t ru d n o  p o ­
godzić  się z o p ty m iz m e m  jej z w o le n n ik ó w  i e n tu z ja s tó w .

AL S eg a l  ( J ę d rze jó w )) .
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M ięśn iak  czę śc i  p o c h w o w e j  m a c ic y  ja ko  p r z e s z k o d a  p o ro ­
dow a .  J. R Y L L -N A R D Z E W S K A . Gin. Pol. T. XVII. Z. IX -X.

O pis  p rzeb ieg u  p o rodu  u p ie rw ia s tk i ,  p o w ik łan e g o  m ięśn ia ­
k iem  czyści  p o c h w o w e j  w ie lkośc i  pięści,  a  w y c h o d z ą c y m  z ty l ­
nej w a rg i .  U s i ło w a n ia  w y d o b y c ia  p łodu  za p o m o cą  k le szc zy  po 
u p rz ed n im  nacięc iu  w a rg i  n ie  p o w io d ły  się, g d y ż  p rz e sz k a d z a ł  
guz, w o b e c  czego  w y k o n a n o  p e r fo ra c ję  po c z y m  w y d o b y t o  płód. 
P o  p o ro d z ie  w y łu s z c z o u o  na tępo  g u z  w  całości.  W  połogu o b u ­
s t r o n n e  zap a len ie  p łuc  z n ie w y d o ln o śc ią  m ięśn ia  se rc o w e g o .  
30. dnia  ch o ra  opuśc i ła  klinikę.

U m ie jsco w ien ie  m ię śn ia k ó w  na  częśc i  p o c h w o w e j  jes t  s t o ­
s u n k o w a  r z a d k ie ;  je s z c z e  rzad z ie j  s t a n o w ią  one p r z e sz k o d ę  p o ­
r o d o w ą .  W  klinice po tożn .-g inekolog ,  w i leńsk ie j  w  c iągu  15 lat  
(1923— 1938) na  5.103 p o ro d ó w  je s t  to je d y n y  tego rodza ju  p r z y ­
padek .  M. Sega!  ( J ę d rz e jó w ) .

D o ż y ln e  w s t r z y k iw a n ie  p r z e tw o r ó w  ty ln e  sio p ia ta  p r z y s a d k i  
w III o k re s ie  p o r o d o w y m .  J. P E R L .  Ginek. Pol.  T. XVII. Z. 
IX— X.

W y n ik i  o s iąg n ię te  p rz e z  a u to r a  w  271 p r z y p a d k a c h  w s t r z y ­
k iw a n ia  d o ż y ln e g o  p r z e t w o r ó w  ty ln eg o  p ła ta  p rz y s a d k i  (t. p. p.) 
p rz e d  o d e jśc iem  ło ż y s k a  są  b a r d z o  z a c h ęc a ją ce ,  u z y sk u je  się  b o ­
w ie m  w y b i tn e  sk ró c en ie  c z a su  t r w a n ia  III o k re su  i zm nie jszen ie  
u t r a t y  k r w i  ta k  w  porodac l i  f izjo log icznych ,  jak  i p a to lo g icz ­
nych .  N ieodcliodzenie  ł o ż y s k a  w  k ró tk im  czas ie  po w s t r z y k n i ę ­
ciu w s k a z u je  na  n ie p ra w id ło w o śc i  w  m ec h an iz m ie  o b k le jan ia  ło­
ż y sk a .  W  n ied o w ła d ac h  m a c ic y  po p o ro d z ie  o s iąg n ię to  w ynik i  
b a r d z o  dobre ,  w ie lo k ro tn ie  w p r o s t  n a ty c h m ia s to w e .  W y c iąg i  t y l ­
n e g o  p ła ta ,  w s t r z y k n i ę t e  p rz ed  o d e jś c iem  ło ży sk a ,  nie z a r a z  po 
u ro d z en iu  płodu, nie d a ją  już  tak  w y b i tn e g o  w y n ik u .

P o z a  ty m  doży ln ie  p o d a n y  w y c i ą g  t. p. p. p o w o d u je  do b re  
o b k u rc ze n ie  m ac icy  w  s k ro b a n ia c h  po p o ro d z ie  o ra z  posun ię te j  
c ią ży  i p o z w a la  na  d o k ład n e  i silne w y k o n a n ie  zab ieg u  C re d ć -  
go lub ł a tw e  w y ję c ie  rę cz n e  ło ż y s k a  i t a m p o n a d ę  m acicy .

W s t r z y k i w a ć  do ż y ły  n a le ż y  powoli po u p rzed n im  z m ie sz a ­
niu p ły n u  z k r w ią  n a c iąg n ię tą  do s t r z y k a w k i  lub po ro z c ie ń c z e ­
niu go 5— 10 c u p  0.9 % NaCl. Al. S e g a l  ( J ę d rz e jó w ) .

O w y lu s z c z a n iu  w ló k n ia k ó w  p o d c za s  c ią ży .  A. UAMANT. 
Soc. F r .  dc Gyn. Nr 5, 1938.

W s k a z a n ie m  do w y tłuszczan ia  w ló k n ia k ó w  p o d c z a s  c ią ży  są  
bóle  sp o w o d o w a n e  w łó k n iak a m i  o raz  p r z e s z k o d y  w  p ra w id ło ­
w y m  ro z w o ju  c iąży .  D o b re  w y n ik i  z a le ż n e  są  od d o k ład n e j  he-  
m o s t a z y  i d o k ładne j  peritonizac.ii .  Na 52 p r z y p a d k ó w  w  jed n y m  
n a s tąp i ło  z e jśc ie  śm ie r te ln e  na 8 dz ień  po operac ji .  W ie le  sp o ­
ś ró d  o p e ro w a n y c h  kob ie t  z a s z ło  późnie j  w  ciążę ,  n iek tó re  n a ­
w e t  4 r azy .  H. N e w liń sk a  (L w ów ).

N iep o w śc ią g l iw e  w y m i o t y  c ię ża r n y c h  i z m ia n y  vv ło ż y s k u .  
J. C O L L  DE C A R R E R A  i 11. L. GU1LBERT. R cv .  Fr.  de Gyn. 
Nr 7. 1938.

W  trzecli  p r z y p a d k a c h  n ie p o w śc ią g l iw y c h  w y m io tó w  c ię ż a r ­
nych ,  z k tó r y c h  jeden z a k o ń c z y ł  się  śm ie rc ią ,  a u to rz y ,  po  p r z e r ­
w a n iu  c iąży ,  poddali  d o k ład n e m u  badan iu  ło ży sk a .  W y g lą d  z e w ­
n ę t r z n y  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  b y ł  p o d o b n y :  o b rz ę k łe
kosmki,  ściśle  p r z y le g a ją c e  do siebie o p o w ie rzch n i  w ilgo tne j ,  
j a k b y  p r z e św ie c a ją c e j .  H isto log iczne  b a d an ie  n a to m ia s t  w  p r z y ­
p a d k u  z a k o ń c z o n y m  śm ierc ią  b y ło  n ieco  odm ienne .  W  o b r z ę k ­
łych k o sm k a ch  ło ż y s k a  osób, k tó r e  w y z d r o w i a ł y  po p rz e rw a n iu  
c iąży ,  m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  z m ia n y  z ap a ln e  i k rw o to c z n e ,  u ch o ­
rej zaś ,  k tó r a  z  p o w o d u  z b y t  silnego z a t ru c ia  z m a r ła  w  p a rę  g o ­
dzin po zab iegu ,  z m ian y  w  k o sm k a c h  po d o b n e  b y ł y  do w c z e ­
sn y c h  zmian,  p o w s ta j ą c y c h  .p rzy  zaśn ia d z ie  g ro n ia s ty m .  A u to rz y  
s t a w ia j ą  p y tan ie ,  c zy  nie is tn ie je  pew ien  z w ią z e k  p o m ię d z y  w y ­
m io tam i c ię ż a rn y c h  a z w ię k s z o n ą  ilością p ro lanu ,  k t ó r y  zd an iem  
B rindeau ,  L an tu e jo n l  i Hinglais  w y s tę p u je  u osób  z h y p e r e m e s i s  
Sirawidarum. li .  N ew liń sk a  (L w ów ).

Choroby skórne i w en ery czn e

W y n i k i  leczen ia  p rzec iw kH o w eg o  „M e d o b is em ", K A R O L  BO- 
H U SS. N o w in y  L ek a rsk ie .  Nr  2, 1938.

W  roku  1935 u k a za ł  się na  ry n k u  f a rm a c e u ty c z n y m  n o w y  
p r e p a r a t  o w y s o k ie j  z a w a r to śc i  b izm u tu  w  m ałe j  ob ję to śc i  ro z ­
tw o r u  pod n a z w ą  „M ed o b is"  (Chinoin)).  D a w k ą  p o je d y ń c z ą  dla 
d o ro s ły c h  je s t  0,5 cni3. W e d łu g  w y ja ś n ie ń  f irmy, w y n o s i  z a w a r ­
to ść  0.045 g m eta l icz n e g o  b izm u tu  w  0,5 c m 3.

O gó łem  leczono  „ M e d o b is e m "  198 ch o ry ch .  96 leczono  w y ­
łączn ie  „M ed o b isem ",  co  p o z w a la ło  z pewmością s tw ie rd z ić  d z ia ­
łanie  tego  p re p a ra tu .  102 c h o ry c h  p o d d a n o  leczen iu  k o m b in o w a ­
nem u m ed o b iso w o -a r se n o b e n z o lo w e n m .

W  p r z y p a d k a c h  leczen ia  w y łą c z n ie  „ M e d o b isem "  p o d a w a n o  
w  jedne j  k u ra c j i  20X 0,5  cm 3 2 r a z y  ty g o d n io w o .  W  leczen iu  k o m ­
b in o w a n y m  p o d a w a n o  co 5. dz ień  a rsen o b e n z o i ,  a  k a ż d o r a z o w o  
w  m ię d z y c z a s ie  1 z a s t r z y k  „M edob isu" ,  w  sum ie  12 r a z y  po 
0,5 c m 3 na  leczenie.  Z a s t r z y k i  w y k o n y w a n o  z w y k ł ą  techniką,  
w b i ja ją c  igłę g łęb o k o  w  mięśnie  p o ś lad k o w e .  W  czas ie  z a s t r z y k u  
c h o rz y  n a rzek a l i  b a r d z o  rz ad k o  na bóle.

W y n ik i  b a d a ń  p r z e d s t a w ia j ą  się n a s tę p u ją c o :
U cho ry ch ,  k t ó r z y  leczeni byli w y łą c z n ic  „ M ed o b isem " .  zn i­

k a ły  k rę tk i  z  w r z o d u  p ie rw o tn e g o  p rz e w a ż n ie  już  po  2— 3 z a ­
s t r z y k u ,  n ac iek  cofał się  po  3—4 z a s t r z y k u  i z tą  ch w i lą  ro z p o ­
c z y n a ła  się e p i te l izac ja  na  b rz e g u  u b y tk ó w .  P o  6— 8 z a s t r z y k a c h  
w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  e p ite l izac ja  b y ła  na  ukończen iu ,  a n ac iek  
cofał się.

Zr g ru d e k  p o k r y w a j ą c y c h  p o w ie rzc h n ię  c ia ła  g inę ły  k rę tk i  
już po 2. lub 3. z a s t r z y k u .  P o  3— 4 z a s t r z y k u  z an ik a ły  
g ru d k i  do poz iom u sk ó ry ,  a po 8— 9 z a s t r z y k a c h  g in ę ły  o n ;  
zupełnie.

R ó w n ie ż  u c i io rych  z o k re su  k i la k o w e g o  n a s t ę p o w a ła  s z y b ­
k a  p o p r a w a  p r z y  ty m  sp o so b ie  leczen ia ,  tzn. s z y b k a  ep ite l izac ja  
zm ian  sw o is ty c h .  Ju ż  po  1. z a s t r z y k u  z a c z y n a ło  się o c z y s z c z a ­
nie ro z p ad łeg o  dna, późn ie j  w y s t ę p o w a ł o  z ia rn in o w an ie  i e p i te ­
l izacja  b r z e g ó w  i do k o ń c a  leczen ia  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  k i ­
laki g in ę ły  zupełnie.  J e d y n ie  w  2 p rz y p a d k a c h  w y p e łn ie n ie  i epi- 
t e l izac ja  o w r z o d z e ń  t r w a ła  do p o ło w y  lub k o ń ca  n a s tę p n e g o  le­
czenia .  O d c z y n  su r o w ic y  z  U s e r o p o z y t y w n y e h  p r z y p a d k ó w  
o k re su  p ie rw s z e g o  z d o d a tn im  w y n ik iem  b a d an ia  b a k te r io lo g ic z ­
n ego  na k rę tk i  i leczo n y c h  w y łą c z n ie  „ M e d o b isem " .  w  7 p r z y ­
p a d k ac h  b y ł  pod koniec  leczen ia  zupełn ie  u jem ny ,  w 2 p r z y p a d ­
kach  c z ę śc io w o  u jem n y ,  w  2 p r z y p a d k a c h  p o z o s ta ł  d o ­
datni.

S p o ś ró d  21 p r z y p a d k ó w ,  l eczo n y ch  w y łą c z n ie  „M ed o b isem ",  
o k re su  w t ó r n y c h  zm ian  k i ło w y ch  o d c z y n y  su ro w ic z e  w  9 p r z y ­
p a d k ac h  s t a ły  się u jem n e  pod koniec  leczen ia ,  a 6 c h o ry c h  w y ­
k a z y w a ło  o d c z y n  dod a tn i  lub c z ę śc io w o  dodatn i .

S k u te c z n o ś ć  leczen ia  „ M e d o b isem "  p r z y  u w zg lęd n ien iu  o d ­
c z y n ó w  s u r o w ic y  9 p r z y p a d k ó w  z d oda tn im  o d c z y n e m  i k i lakam i 
na  p o c z ą tk u  leczen ia  p r z e d s t a w ia  się n a s tę p u ją c o :

3 p r z y p a d k i  w y k a z a ł y  o d c zy n  u jem n y ,  w  3 p r z y p a d k a c h  
zm ien ił  się o d czy n  czę śc io w o  w  k ie ru n k u  u jem nego ,  a  w  2 p r z y ­
p a d k a c h  nie u legł  zmianie .

O d c z y n y  su r o w ic y  43 p r z y p a d k ó w  b e z o b ja w o w y c h .  le c z o n y c h  
w y łą c z n ie  „ M ed o b isem " ,  s t a ły  się u jem n e  w  16 p rz y p a d k a c h  
w  9 p r z y p a d k a c h  p o z o s t a ły  czę śc io w o ,  a  w  18 p r z y p a d k a c h  zu ­
pełn ie  doda tn ie .

W  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  leczen ie  b y ło  m e d o b is o w o - a r s e n o -  
be n zo lo w e  z g in ę ły  k rę tk i  b lade  z w rz o d u  p ie rw o tn e g o  już po 
1„ a z g ru d e k  i s z y sz k o w in  po 2. z a s t r z y k u .  N ac ieczen ie  o k re su  1 
o r a z  g ru d e k  ró w n ie ż  cofało  się s z y b c ie j ;  ró w n ie ż  s tw ie rd z o n o  
s z y b s z e  z ia rn in o w a n ie  i p o k ry c ie  n a b ło n k iem  u c h o ry ch  z k i la­
kami.

W  p rzeb ieg u  leczen ia  w y t w a r z a ł  się  w  8 % p rz y p ad k ó w  
w ą s k i  r ą b e k  b i z m u to w y  n a  z ęb ach ,  r ą b e k  ten je d n a k  w  ż a d n y m  
p rz y p a d k u  nie b y ł  szk o d l iw y .  Z w r a c a n o  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  na 
śc is łą  h ig ienę  j a m y  us tn e j .  Z d a r z y ły  się  ty lk o  3 p r z y p a d k i  z a ­
pa len ia  d z ią se ł  pocho d zen ia  b izm u to w e g o .

W  3 p r z y p a d k a c h  ślad b ia łk a  w  m oczu  znikł sam o is tn ie  po 
op u sz c ze n iu  n a s tę p n e g o  z a s t r z y k u .

W  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  s tw ie r d z o n o  lekk ie  biegunki,  k tó r e  
je d n a k  s p o w o d o w a ły  p r z e r w a n ie  leczenia.

W  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie z a u w a ż o n o  u sz k o d z en ia  w ą t r o b y ,  
żó ł taczk i ,  zap a len ia  s k ó r y  lub c ięż szy c h  o b j a w ó w  żołądkowo-.ie li-  
towycli .  C h o rz y  nie sk a rży l i  się  ani na  bóle  g ło w y ,  ani też na 
b ezsen n o ść .  W ię k s z o ś ć  w y k a z y w a ł a  a lbo n iezm ien n ą  w a g ę  c ia ła  
a lbo też  p r z y r o s t  wagi.

C h o r z y  znosili  z a s t r z y k i  d o b r z e :  jeśli  się n iek ie d y  p o ja w i ły  
po z a s t r z y k u  n iez n ac z n e  bóle, to b y ł y  one b a r d z o  k r ó tk o t r w a łe .  
W  5 p r z y p a d k a c h  z a u w a ż o n o  o b rz ę k  r o z m ia r ó w  dłoni,  zn i­
k a ją c y  jed n a k  sam o is tn ie  już po 24 g odz inach ,  a po  z im n y m  
o k ład z ie  z n ac zn ie  w c ze śn ie j .  Ropień  nie p o w s ta ł  w  ż a d n y m  
p rz y p ad k u .

Na p o d s ta w ie  o s ią g n ię ty ch  w y n ik ó w  m o żn a  s tw ie rd z ić ,  że 
„ M ed o b is "  je s t  ró w n ież ,  c e n n y m  śro d k ie m  p rz e c iw k i ło w y m  
w  w y ł ą c z n y m  zas to so w an iu ,  bez  p o m o c y  innych  ś ro d k ó w .  W  p r a k ­
ty c e  s to su je  się  go rz a d k o  jako  s a m o d z ie ln y  ś ro d ek ,  a częśc ie j  
łą c z y  się  go z p r e p a r a ta m i  a r s e n o b e n z o lo w y m i .  S k u te c z n o ść  „ M e ­
do b isu "  jes t .  zd an iem  a u to ra ,  r ó w n a  innym  z n a n y m  p r e p a r a to m  
b izm u to w y m .  N ie w ą tp l iw ą  z a le tą  „M e d o b isu "  je s t  m a ła  jego  
d a w k a ,  b e zb o le sn o ść  p r z y  z a s t r z y k iw a n iu  o r a z  b e z b a rw n o ść ,  
a dale j  to. że z n a jd u je  się w  handlu  w  p o s tac i  r o z t w o r u , . a nie 
zaw ies in y .
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Higiena i m ed y cy n a  społeczna

P rze b u d ze n ie  pozorn ie  z m u r l y i  b na  s k u t e k  p o ra żen ia  prą d em  
e l e k t r y c z n y m .  A. A. B R E N N E C K L  M. D. Industr ia  1 Medicine.  
Nr  1, 19.37.

Na w s tę p  e z a z n a c z a  au to r ,  że. a u to r y t e t e m  w  ty ch  Spra­
w a ch  je s t  prof. Je l l inek  z,- W iednia ,  k t ó r y  m a  za  ,,sobą d o ś w ia d ­
czenie  p rz e sz ło  4.000 p r z y p a d k ó w  do r. 1930. S to su je  on te s a ­
nie m e fo d y  leczn icze  p r z y  r a to w a n iu  topie lców , p o ra że n iu  pio­
runem , p rąd em ,  z a t ru c iu  w e ro n a le m  i z a t r z y m a n iu  o ddechu  na 
s tole  o p e ra c y jn y m .  S t a ty s ty k a  S t a n ó w  Z je d n o cz o n y c h  za  r. 
1935 w y k a z u je  630 p r z y p a d k ó w  śmierci,  s p o w o d o w a n y c h  p o r a ­
żen iem  p n id e m  i 6.22S p r z y p a d k ó w  u topienia .  M ię d zy  innym i s;i 
tam  p rz y p a d k i  p o r a ż e n ia  p r z y  o d d a w a n iu  m oczu  na p r z e w o d y  
e le k t ry c z n e .  Do n ie d a w n a  j e s z c z e  b y ło  dużo  p rz y p a d k ó w ,  gdzie  
lek a rz e  nie s tw ie r d z iw s z y  o d d ech u  i c zy n n o śc i  se rca ,  nie usi­
łowali  udzielić  n ie s zc zę ś l iw y m  p o m o c y  lub na sk u te k  paniki 
W sp ó ł to w a rz y sz e  p o z o s taw ia l i  ich w  k o n tak c ie  z p rą d e m  e lek ­
t r y c z n y m .  O becn ie  w sz ę d z ie  o rg a n iz u je  się  d r u ż y n y  ra to w n icze ,  
a n a leży  d ą ży ć ,  a b y  ogół u z y s k a ł  p o d s t a w o w e  w iadom ośc i ,  jak  
t r z e b a  z ac h o w a ć  się i jak  r a to w a ć  p o ra żo n e g o  p rąd em .

O fia ra  w y p a d k u  w in n a  b y ć  m ożl iw ie  n a jp rę d z e j  u w o ln io ­
na od z e tk n ięc ia  z p r ą d e m  i m ożl iw ie  n a js zy b c ie j  w inno  być  
z a s to s o w a n e  s z tu c z n e  o ddychan ie ,  g d y ż  ż y c ie  lub śm ie rć  jes t  
k w e s t ią  n ie raz  m inu ty .  W r a ż l iw o ś ć  oso b n ik a  na  p rą d  j e s t  ró ż ­
na, z a le ż y  ona  poza  ty m od w ilgo tnośc i  sk o ry ,  p rz e w o d n ic tw a  
Pod łoża  itp. Głód, zm ęczen ie ,  n i e p rz y g o to w a n ie  na  u ra z  p r z y ­
nosi w ię k sz e  s z k o d j . P r ą d  zm ie n n y  jes t  b a rd z ie j  b o lesny ,  niż 
s ta ły .  Napięc ie  p rą d u  nie d e c y d u je  o w y n ik u  dz ia łan ia .  Z nane  są 
P rz y p a d k i  śm ie rc i  p r z y  60 voltacli  i u r a to w a n ia  p r z y  120.000 
volt.  R ó w n ież  w y s o k o ś ć  n a tę że n ia  nie m a  zn ac ze n ia  d e c y ­
du jącego .

Z m ian y  p a to lo g iczn e  s tw ie r d z a  się w  o ś r o d k o w y m  uk ładzie  
n e r w o w y m  w p ostac i  o b r z ę k ó w  z ich w sze lk im i  o b jaw am i  
i w  se rcu  w p o s ta c i  m ig o tan ia  kom ór,  w y b r o c z y n  i zw y ro d n ien ia  
m ięś tna  sercOwrego. W  p łu cach  z n a jd u je  się ob rzęk i ,  w  o s k r z e ­
lach w . m iociny, k tó re  p o w o d u ją  uduszen ie .  Dużfeę z m ia n y  w y ­
k a zu ją  n a c z y n ia  w  m ie jscu  w y jś c ia  i w e j ś c ia  p rąd u .  W  kościacli  
s tw ie rd z ić  m o żn a  p e r ły  fosforanu  w apn ia .  O p a rze n ia  sk ó ry ,  
u szk o d zen ia  tk a n e k  m iękkich  rz ad k o  p o d leg a ją  zakażen iu ,  p o z o ­
s ta ją  suche  i go ją  się g ładko .  N ow a s k ó r a  w 'ykazuje  d o b re  una 
czynien ie ,  je s t  m iękka  i nie m a sk łonnośc i  do  k u rc ze n ia  się. 
Wespół H o m e r a  zn ika  w p rzec ią g u  3 tygodni.  P o z a  ty m  u s z k o ­
dzeniem  w z ro k u  m o że  m ieć m ie jsce  zapa len ie  n acz y n ió w k i ,  s i a t ­
kówki,  zm ę tn ien ie  so c z ew k i  i zaćm a .  W r a ż e n ia  p o d m io to w e  
ofiar  są  różne.  M ogą one o d c z u w a ć  p r z y je m n e  podniecenie ,  nie 
czuć  bólu n a w e t  w  s tan ie  p rz y to m n o śc i .  J e d n a  z ofiar  p o d a ­
wała ,  że  m a w ra ż e n ie  ja k b y  unosi ła  się  w  p o w ie trz u .  Inni o d ­
c z u w a ją  zm ęczen ie ,  w y c z e rp a n ie ,  s z c zy p a n ie  w  pa lcaćh,  k u rc ze  
htięśni.  Osobnik ,  k t ó r y  z e tk n ą ł  się z nap ięc iem  1(1,0011 volt,  
doznał uczuc ia  jak  g d y b y  w y d łu ż e n ia  palcowe Inny  z u s z k o ­
dzen iem  rą k  czu ł  się tak  dobrze ,  że  m óg ł  w'rócić do p r a c y  po 
kilku m inu tach .  Jes-zcze inny, k t ó r y  d o tk n ą ł  p r z e w o d n ik a  p r ą ­
du o napięciu  2.000 V., uwmlnił się, p o szed ł  do szp i ta la  i tam 
dopiero  s t ra c i ł  p rz y to m n o ść .  J e d e n  z ro b o tn ik ó w ,  k tó r y  ze tk n ą ł  
s 'ę g ło w ą  z p rą d e m  22.000 V. b y ł  śp ią cy  p rz e z  k i lka  godzin, 
■hm po do tk n ięc iu  220 V. sp a l  p rz e z  1S godzin.  O f ia ra  p o r a ż e ­
nia m oże  m ieć w ie le  o b j a w ó w  n e rw ow 'ych ,  jak  h is ter ia ,  p o ra ­
d n i e  po łow icze ,  p o p rzeczn e ,  z a b u rz e n ia  czucia ,  p oza  ty m  z a ­
chodzą  n iek iedy  z a b u rz e n ia  p ę ch e rza  i k iszek. U jed n eg o  z pO- 
ra żon.sch b r a k  b y to  s to lca  p rz e z  8 dni. Ż ó łtaczk a ,  c u k rz y c a ,
cz ę śc io w a  g łuchota ,  z a b u rz e n ia  sm ak u  i p o ły k an ia  z n ik a ły  p r z e ­
ważn ie  sam e  po p e w n y m  c z a s ie . 1

Je l linek  m ówi o 4 -obrazach zgonu.
I. N ag ła  śm ierć .  C z ło w ie k  m oże  b y ć  zn a lez io n y  m a r t w y  ze 

szczękośc isk iem , s to jąc ,  s ied ząc  lub klęcząc .
, U. Ś m ie rć  p ow olna .  P r z y k ł a d :  c z ło w iek  m ia ł  w  rę k u  lam pę 
‘h^PijtcU) 220 V.), z o s ta ł  p o ra żo n y ,  k r z y k n ą ł  kilka r azy ,  nie 
9’ogł się uw oln ić  i zm ar ł .

L iz y p a d k i  I i II są  n a jc zę s tsz e .
HI. Ś m ie rć  p r z e r j w a n a .  P r z y k ł a d :  20-letni m ę ż c z y z n a  po ­

rażo n y  p rąd em ,  zw al i ł  się  na  z iem ię  i po w y łą c z e n iu  p rą d u  czaił
się dob rze,  jed n a k  po kilku m iim tach  upad ł  bez  p rz y to m i io śe i  
1 zm ar ł

|,Ł fcmiOrfi opóźniona .  P r z y k ł a d :  39-letni m ę ż c z y z n a  p o ra ż o n y  
^ G d en i  220 \ ., zo s ta ł  u r a to w a n y ,  z a b r a n y  do dom u, o św ia d c z y ł  
^ k a r z o w i ,  że  czu je  się zupełn ie  dobrze ,  po 2 g o d z in ach  zm ar ł .  

°~letni m ę ż cz y z n a ,  p o r a ż o n y  p rą d e m  380 V., z m a r ł  po 24 gó ­
wnach z o b ja w a m i  bólu w  oko l icy  se rca .  Na sekc ji  s tw ie rd z o n o  
a G r  tę tn icy  w ie ń co w e j  se rca .

^  B adan ia  p o śm ie r tn e  w  2 0 % p r z y p a d k ó w  nie w y k a z u j ą  zm ian
n a rz ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  i ty lk o  o p a rz e n ia  skórę  Myiadczą,

że  śm ie rć  b y ła  sp o w o d o w a n a  p rąd em .  W  p o z o s ta ły c h  p r z y p a d ­
kach  n a jp o w sz ec h n ie j  s tw d e rd za  się o b rz ę k  m ózgu, nluc, w y m io ­
c iny  w  d ro g a ch  o sk rz e lo w y c h .

L eczen ie .  M e to d a  Je l l inka  po lega  na jak  n a j s z y b s z y m  i je ­
dno cześn ie  b ezp iec z n y m ,  zarówm o dla o f ia ry  jak  i r a tu jąceg o ,  
usun ięc iu  o f ia ry  spod d z ia łan ia  p rąd u .  A u to r  p o d a je  p rzy p ad k i
b e zm y ś ln o śc i  o becnych ,  k tó rzy ,  p r z e r y w a j ą c  prąd ,  p o w o d o w al i  
śm ie rć  ofiary z p o w o d u  u p adku  z w y so k o śc i .  Jeżeli  p o ra ż o n j  
t r z y m a  się rę k ą  p rzew m duika  i m o żn a  go dosięgnąć,  Je l l inek  r a ­
dzi, a b y  s to jąc  nu  suchej  de sce  o d dz ie lać  k a ż d y  pa lec  z o so b n a  
i w p y c h a ć  pod pa lec  k a w a łe k  sukna ,  a b y  w ten sposób  całej
ręce  w y r z ą d z ić  mniej szk o d y .  U ż y w a  on czę s to  do p rzec ięc ia
d ru tu  c iężk iego  noża  z izo lo w a n ą  r ą c z k ą  lub nożyc ,  a lbo z a ­
rzu ca  na  d ru t  ż e laz n y  łańcuch  tak ,  a b y  dosięgną!  ziemi.  P rzę  
u w aln ian iu  o f ia ry  nie n a le ż y  d o ty k a ć  n ig d y  jego  gołej sk ó ry ,
b u tó w  lub m o k reg o  ubran ia .  M o ż n a  w ła s n y  su ch y  p ła szc z  o w i ­
nąć  ko ło  ręki lub nogi o f ia ry  i n a g ły m  sza rp n ię c ie m  p r z e r w u ć  
ko n tak t .  P o  uwoln ien iu  n a le ży  n a ty c h m ia s t  z a s to s o w a ć  sz tucz^ 
ne o d dychan ie ,  najlepie j  o ry g in a ln ą  m e to d ą  S y lw e s t r a ,  bez  
u g n ia tan ia  k la tk i  p ie rs iow ej .  S z t u c z n y  oddecli  n a jw y g o d n ie j  s t o ­
so w a ć  na w ą sk im  stole, co_ nie m ę c z y  tak  ra tu jąc e g o .  Ję z y k  
musi  b y ć  w y c iąg n ię ty ,  z ę b y  s z tu c z n e  i c ia ła  obce  u su n ię te  z j a ­
m y  us tne j .  S z tu c z n e  o d d y c h an ie  m usi  b y ć  p r o w a d z o n e  bez 
p r z e r w y ,  aż  do u z y sk a n ia  Sam ois tnego  o d dechu  lub S tw ie rd ze ­
nia n iech y b n y  cli ob jaw ów ' śm ierc i ,  w  innym  raz ie  p rz y n a jm n ie j  
3 godziny .

Je l l inek  w c ią g a  na ręce  o f ia ry  do ło^ci  g u m o w e  r ę k a w y  
z o tw o ra m i  na  palce. P o z w a la j ą  one ::a lep szy  u c h w y t  
i p rz ez  sw ą  e la s ty c z n o ść  u ła tw ia ją  k rążen ie .  R a m io n a  są  
w z n o sz o n e  po n ad  g ło w ę  i m eco  na  z e w n ą t rz ,  a  p o tem  p r z e n o ­
szo n e  w yd łuż  c ia ła  bez  w y d e c h o w e g o  u c iskan ia  piersi,  r ó w n o ­
m ie rn ie  oko ło  2 4 hn. P o d c z a s  s z tu cz n eg o  o d d y c h an ia  n a leży  
o b se rw o w a ć ,  c z y  nie pojawda się ruch  jab łk a  Adam a,  u s t  lub 
ruch p rze ły k u ,  v ty m  raz ie  o d d y c h an ie  sz tu c z n e  p rz e rw a ć ,  a b y  
zo b ac zy ć ,  c z y  o f ia ra  nie zaczn ie  o d d y c h a ć  sam a.  Je l l inek  t w i e r ­
dzi, żę  m o żn a  S p o w o d o w ać  śm ie rć  p rz e z  u gn ia tan ie  k la tk i  p ie r ­
s iow ej  w' chwili ,  g d y  s e rc e  próbowmlc) się ro z k u rc z y ć .  W  Ame­
ry c e  czę s to  je s t  s t o sm y a u a  m e to d a  s z tu cz n eg o  od d ech u  w g  Slia- 
fera. A sy s te n t  m oże  w  ty m  czas ie  s to s o w a ć  inne m e to d y  jx>- 
biidzenia,  ja k  w d y c h a n ie  o le jk ó w  e te ry c z n y c h ,  am on iaku ,  u d e ­
rzan ie  t w a r z y  na  p rz e m ia n  Zimnymi i g o rą cy m i  se rw e tk a m i ,  r y t ­
m iczne  o p u k iw an ie  se rca ,  ł a sk o tan ie  g a rd ła ,  g łośne  w o ła n ie  do 
( fiary, w s t r z y k iw a n ie  ś rodków ’ p o b u d z a ją c y c h ,  ro zc iąg an ie  ■od­
b y tn ic y  itd. Nak łuc ie  l ę d ź w io w e  jes t  s to s o w a n e  w  p rz y p a d k a c h  
o b rz ę k u  m ózgu.  Autor,  p o d a ją c  wie le  p rz y p ad k ó w ’ p r z y w r ó c e ­
nia do ż y c ia  po długim  s to so w a n iu  oddechu ,  z a d a ie  py tan ie ,  
c zy  lek a rz  nie p r z e r y w a  za  w c ze śn ie  w ys iłków ’ w  celu u r a to ­
w a n ia  ofiar. N a s tę p o w a  leczen ie  w y p a d k ó w  p o ra że n ia  p rą d em  
e le k t ry c z n y m  jes t  ró w n ież  b a rd z o  w a ż n e  i c za se m  p ra w id ło w e  
leczen ie  p o z w a la  un iknąć  p o w a ż n y c h  n ieb e zp ie cz eń s tw .  W e  
w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  o p a rz e ń  p rą d e m  c z y s to  p o w ie r z c h o w ­
nych, c z y  g łębokich ,  Je l l inek  radzi  leczenie  zachow ’aw’cze  i nie 
sp ieszen ie  się z o p e ra c ją  w’ o b a w ie  p rz ed  krw m tokanń  z u s z k o ­
dzo n y ch  naczyń ,  k tó re  z ja w ia j ą  się  po 2, aż  do  10 tygodni.  
R o ta  t y m  dość  c zę s to  ro z w i ja ją  się z ak rz e p y ,  k tó re  m o g ą  sp o ­
w o d o w a ć  z a t o r y  n a c z y ń  m ó zg u  i i t in jch .  O p a rze n ia  p rą d e m  nie 
z n o sz ą  d ługo  ro z g rz e w a ją c y c h  o p a t r u n k ó w  i g o r ą c y c h  kąpieli,  
a łu sz cz ąc a  się  p o w ie rzc h n ia  na jlepie j  goi się na  sucho. W e  
w s z y s tk ic h  c iężk ich  lub głębokicli  o p a rzen iach  p ie lęg n ia rk a  p o ­
w in n a  n ieć  pod rę k ą  sz e ro k i  e la s ty c z n y  lub g u m o w y  bandaż ,  
a b y  z a h a m o w a ć  k rw o to k .

R o z w ó j  raka  na s k u t e k  p rze w le k łe g o  drażn ien ia .  W IL IA M  
SEA M A N  BAIN BRIOGL. Ii idustr ia l  Medicine.  Nr 1, 1937.

Jes-zeze 300 lat  tem u  słow’0 r a k  z a w ie ra ło  w sobie  wiele  
pojęć  jak  np. t rąd ,  g ruź l.cę ,  s ło n io w ac izn ę ,  c h o ro b y  w e n e r y c z ­
ne, z ia rn icę  z łoś liwą,  proin ienicę ,  k tó re  później  zos ta ły  w y ­
dz ie lone,  jako  o d rę b n e  jed n o s tk i  c h o r o b o w e ;  w cli wili obecnej  
is tn ie ją  t rzy” poglądy ,  t r a k tu j ą c e  różn ie  etio logię  raka .  W e d łu g  
jednego,  p r z y c z y n ą  r a k a  są  d ro b n o u s t ro je ,  d ru g ieg o  z a b u rz en ia  
p r z y s w a ja n ia  lub z a b u rz e n ia  ro z w o ju  w’ o k re s ie  p ło d o w y m , 
w’re szc ie  t rze c i  u p a t r u j e - p r z y c z y n ę  w  p rz e w le k ły m  podrażn ien iu .  
Na ten  o s ta tn i  pog ląd  z w r a c a  a u to r  spe c ja ln ą  uw agę .  C hem iczne  
i m ech an iczn e  p o d rażn ien ia  z e w n ę t r z n y c h  częśc i  ciała,  w  n a ­
s tę p s tw ie  k tó r y c h  czę s to  ro z w i ja  się rak .  są  zag ad n ien iem  u b e z ­
p iec ze n io w y m  i p r z e m y s ło w y m  d użego  znaczen ia .  Z n an y  jes t  
w p ły w  p rom ien i  s łoneczn y ch ,  sm oły ,  dz iegciu,  sa d z y ,  a n tra ce n u ,  
o le jó w  m ine ra lnych ,  na f ty ,  p rom ien i  R o en tg en a ,  r a d iu  koba ltu  
i pa raf iny .  P o d ra ż n ie n ie  o d g r y w a  ró w n ież  rolę prz> ro zw o ju  
r a k a  w’ jam ie  us tne j  na s k u te k  żucia  be te lu ,  p a len ia  fajki itd. 
B a d an ia  d o św ia d c za ln e  na  m y s z a c h  w y k a z a ły ,  że  rak  piersi  
p o w s ta j e  ró w n ież  p rz ez  d rażn ien ie  z a s to in ą  p r z y  zan ikn ięc iu
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p rz e w o d u  m lecznego ,  cho c iaż  s ą  poglądy ,  iż p r z y c z y n y  ra k a  s u t ­
ka  n a le ż y  sz u k a ć  w  dz ia łan iu  u razu ,  w p ł y w ó w  b a k te r y jn y c h  lub 
to k sy c z n y c h ,  np. z a t ru c ia  k i szk o w eg o .  P o d o b n o  ki lka  p r z y p a d ­
k ó w ,  k tó re  z p o w o d u  s tw a r d n ie ń  w  p ie r s ia ch  chc iano  o p e ro w a ć  
r z ek o m o  z p o w o d u  raka ,  sk o ń c z y ło  się pom y śln ie  po w y le cz en iu  
z a t r u c i a  k i szk o w eg o .  P o w ta r z a j ą c e  się  u r a z y  p iers i  lub jeden  
u r a z  o s t ry ,  k tó ry  w  m ie jscu  u sz k o d zen ia  da ł  s ta le  d ra ż n ią c ą  
b liznę,  m o g ą  b y ć  ró w n ie ż  p r z y c z y n ą  r ak a  piersi.  Na m a rg in e ­
sie  o m a w ia  a u to r  w a ż n o ś ć  z w ró c e n ia  u w a g i  na  s p r a w y  ż o łą d k o -  
w o -k isz k o w e .  k tó re  m ogą  sp o w o d o w a ć  n a w e t  t o k sy c z n e  wole .  
z n ik a ją c e  po  usun ięc iu  s p r a w y  k iszk o w e j.

W ię k s z o ś ć  p r z y p a d k ó w  n ież y tu  ż o łą d k a  m a  s w ą  p r z y c z y ­
nę w  p o ły k an iu  d ra ż n ią c y c h  m a te r i a łó w  z z a k a ź n y c h  z ęb ó w ,  
c z a se m  z m ig d a łk ó w  lub z a to k  n o s o w y c h  o ra z  w  sp o ż y w a n iu  
n iep o g ry z io n y c h ,  g o r ą c y c h  lub d ra ż n ią c y c h  p o k a r m ó w  i napoi.  
N ie ż y t  ż o łą d k a  m a  p o p rz e d z a ć  raka .  A u to r  k o ń czy ,  że  jak k o l ­
w ie k  k w e s t i a  o k re ś len ia  r z e c z y w is te j  p r z y c z y n y  r a k a  j e s t  je ­
sz c z e  n ie ro z w ią z a n a ,  jed n a k  z d a je  się , iż n a jc z ę s t s z ą  przyczyn;}  
j e s t  p rz e w le k łe  podrażn ien ie .

B r o d a w c z a k  i ra k  p ęch e rza  u ro b o tn ikó w  z a t ru d n io n y c h  
w  farb iars tw ic .  G. H. GEHRM ANN . Industr ia l  Medicine.  Nr  1, 
1937.

A u to r  poda je ,  że  p ie r w s z e  p rz y p a d k i  g u z ó w  p ę ch e rza ,  sp o ­
w o d o w a n e  p r a c ą  p r z y  anil inie, n o to w a n e  b y ł y  w  U. S. A. w  r. 
1,93.1. Do r. 1914 p ra w ie  80%  całe j  p ro d u k c j i  fa rb  w y t w a r z a ł y  
N iem cy,  później  p r z e m y s ł  fa rb ia r sk i  ro z w in ą ł  się w  S ta n a c h  Z je ­
dn o c zo n y c h  na d u ż ą  skalę.  U p ły n ą !  o k re s  16 lat,  z an im  g u z y  an i­
l inow a ro z w in ę ły  się do tego  s topn ia ,  że  z a c z ę to  je r o z p o z n a ­
w a ć  i o k re s  ten  o d p o w ia d a  p rz e c ię tn e m u  o k re so w i  n a ra ż e n ia  
się  na  d z ia łan ie  c z y n n ik ó w  sz k o d l iw y ch ,  k o n ieczn em u  do w y ­
t w o r z e n ia  się  guzó w .  Pom im o, że  j e s t  p rz y ję te ,  iż p e w n e  z w i ą ­
zki c h em iczn e  g ru p y  n i t ro w e j  i am in o w e j  są  u w a ż a n e  za  p r z y ­
c z y n ę  p o w s ta w a n ia  b ro d a w 'c z a k ó w  i r a k ó w  p ę c h e rz a  m o c z o w e ­
go, je d n a k  icii sp o só b  dz ia łan ia ,  ani m ec h an iz m  r o z w o ju  g u z ó w  
nie jes t  j a sn y .

B a d a n ia  d o św iad cza ln e ,  p ro w a d z o n e  p rz e z  w ie le  lat, d a ły  
u jem n e  w yn ik i .  N a jw a ż n ie j s z ą  d ro g ą  p rz en ik an ia  t ru c izn  do 
o rg a n iz m u  j e s t  n a r z ą d  o d d e ch o w y ,  p rz e z  k t ó r y  d o s ta ją  się one 
w  p o s tac i  p y łu  i d y m u .  P o n a d to  anilina  w 'chłania się  p rz e z  sk ó ­
rę. W ch łan ia n ie  p rz ez  p rz e w ó d  p o k a r m o w y  ma p ra w d o p o d o b n ie  
n a jm n ie j s z e  znaczen ie .  T r z e b a  jed n a k  p am ię tać ,  że  o b e cn a  w ie ­
dza  w s k a z u je  długi  o k re s  n a ra ż a n ia  się  na  chłonieti ie  m ały ch  
ilości,  j ak o  na c zy n n ik  e t io log iczny .  W o b e c  tego, w ch łan ian ie  
żo łądkow '0- je l i to w e  musi b y ć  b r a n e  pod u w a g ę ,  pom im o m ałe j  
ro z p u szc z a ln o śc i  ty ch  z w ią z k ó w .  O b s e r w a c je  w s k a z u ją  na  w ię k ­
sz ą  c z ę s to ść  p r z y p a d k ó w  sc h o rz e ń  po 30 la tach  życ ia ,  je s t  to 
jednak ,  z d a je  się. s p o w o d o w a n e  tym ,  że  o so b n ic y  w  w ie k u  m ło d ­
sz y m  m e s ty k a l i  się z t ru c iz n ą  p rz e z  długi o k r e s  czasu .  Mini­
m a ln y m  o k re se m  cza su  w y d a j e  się  o k re s  5 lat,  m a k s y m a ln y m  
25 lat. G u z y  p ę c h e rz a  ro z w i ja ją  się dalej  n a w e t  w  raz ie  z a ­
p rz e s ta n ia  p ra cy .  W  N iem czech  p o ja w i ły  się  one  n a w e t  w  25 lat 
p o tem .  K la sy c zn e  o b j a w y  g u z ó w  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  są n a s t ę ­
p u ją c e :  k rw io m o cz ,  c zę s te  o d d a w a n ie  m oczu ,  pa len ie  i ból w  p ę ­
cherzu .  O b j a w y  te, w e d łu g  au to ra ,  z d a r z a j ą  się  w  p rz y p a d k a c h  
d o b rz e  ro zw in ię ty c h .  R o z p o zn a n ie  s t a w ia  się n a  p o d s ta w ie  
w z ie rn ik o w a n ia  p ę ch e rza ,  a k la sy f ik a c ja  g uza  p rz e z  zb ad a n ie  
w y c in k a .  W z ie r n ik o w a n ie  j e s t  u w a ża n e ,  j ak o  je d y n a  p e w n a  m e­
to d a  ro z p o zn a w c za ,  g d y ż  inne o b j a w y  są  c zę s to  z a w o d n e .  G u zy  
inogą  b y ć  o d o so b n io n e  lub mnogie,  w u z o d z ie ją c e  lub nie, z ło ­
śliwie lub łagodne .  Budowla d r o b n o w id o w a  i leczen ie  g u z ó w  an i­
l in o w y ch  nie różni  się od innych  o n iezn an e j  etiologii .  O d p o ­
w ied n ie  m e to d y  k on tro l i  f a b ry k  i n a d z ó r  l ek a rsk i  m o że  z m n ie j ­
s z y ć  ich c zęs to ść .  W e n t y l a c ja  w y c ią g o w a ,  u s u w a n ie  p y łó w  
i dym ów ' j e s t  k o n ieczn e .  W y lo t y  p r z e w o d ó w  w e n t y la c y jn y c h  
w in n y  b y ć  d o s ta te c z n ie  d a leko  od m ie jsca  p ra cy .  O d p o w ied n ie  
z m o d y f ik o w a n e  sp o s o b y  p ro d u k c j i  w  N iem czech  o c h ra n ia ją  tak  
po m y ś ln ie  ro b o tn ik ó w ,  ż e  n ie  z a c h o d z ą  ż a d n e  n o w e  p r z y p a d k i  
od c z a su  z a p r o w a d z e n ia  u rz ą d z e ń  o ch ro n n y ch .  Każdy',  s t a r a ­
j ą c y  się  o p ra c ę  p r z y  anilinie  a i /?, n a f ty lam in ie  i b e n zy d y n ie ,  
w in ien  obo k  b ad an ia  ogólnego  s ta n u  z d ro w ia  b y ć  p o d d a n y  
w z ie rn ik o w a n iu  p ę ch e rza .  Ja k a k o lw ie k  c h o ro b a  u k ład u  m o cz o w o -  
p łc iow ego ,  jak  i p r z y p a d k i  ra k a  lub k rw io m o c z u  w  rodzinie  lub 
c h o ro b y  w e n e r y c z n e  w  w y w ia d z i e  o so b is ty m ,  są  p r z e c iw w s k a ­
zan iem  do za t ru d n ie n ia .  D o  p r a c y  winni  b y ć  p rz y jm o w a l i  ty lko  
ro b o tn ic y  w  w iek u  lat  21 do 40. B a d an ie  ogó lne  i w z ie r n ik o w a ­
nie p ę c h e rz a  w inno  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  u p r a c o w n ik ó w  p r z y ­
n a jm nie j  r a z  na  rok.

(Z p rzeg ląd u  r e fe r a to w e g o  z ag ra n ic z n e j  l i t e r a tu r y  fachow ej  
z d z ie d z in y  m e d y c y n y  spo łeczn e j  i u b ezp iec z en io w e j  o ra z  m e ­
d y c y n y  p ra c y .  R ok  II. N r  3. W a r s z a w a ,  1938. — R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r s k a  p rz y  Z ak ład z ie  U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch ) .

R u c h  w t o w a r z y s t w a c h  l e k a r s k i c h  — Z j a z d y

T o w a r z y s tw o  Lekarskie W arsza w sk ie

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia 29 m a r c a
1938 ra k u

1. Kol. B e r ta  S  z a  1 i t a  m ó w i  o m y a s t e n i i  i je j  leczen iu  tpo -  
k a z  chore j) .  (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

C h o ra  J. M., la t  33, zg łos i ła  się  do kliniki dnia  16. XI. 1937 r. 
z  p o w o d u  t ru d n o śc i  w  m ó w ien iu  i p o ły k an iu  o ra z  ogólnego  o s ł a ­
b ien ia  i z n a c zn e g o  w y c h u d z e n ia .  C h o ro b a  o b e cn a  ro z p o c z ę ła  się 
p rz e d  8 m ies iącam i,  po u ra z ie  p sy c h icz n y m ,  opad n ięc iem  lew ej  
po w iek i  gó rne j ,  k tó r e  cofnęło  się po k i lku  tygodn iach ,  ale  w k r ó t ­
ce  W y s tąp i ły  t ru d n o śc i  w  p o ły k an iu  i z a b u rz e n ia  m o w y .  T r u d n o ś ­
ci w  po ły k an iu  s to p n io w o  się na s i la ły ,  c h o ra  c za sa m i  k rz tu s i ł a  
się , p o k a r m  n ie ra z  w r a c a ł  nosem .  D w a  m ies iące  p rz e d  p r z y b y ­
c iem  do kliniki s ta n  ch o re j  p o g o rsz y ł  się, c h o ra  c z a sa m i  z t r u d ­
n o śc ią  z a m y k a ła  powiek i,  w y s tą p i ło  też  p o d w ó jn e  w idzen ie ,  k tó ­
re  po  kilku ty g o d n ia c h  minęło.

P r z y  b a d an iu  nie s tw ie rd z o n o  ż a d n y c h  o d ch y le ń  w  n a r z ą ­
dach  w e w n ę t r z n y c h .

B a d an ie  n eu ro lo g iczn e  w y k a z a ł o  z m ia n y  b a rd z o  n iez n a c z n e :  
w  z a k re s ie  n. t w a r z o w e g o  —  o s łab ien ie  z w ie r a c z y  p ow iek  w i ę k ­
sz e  po  lew ej,  niż  po p ra w e j  s t ron ie ,  osłab ien ie  m ięśn ia  o k r ę ż n e ­
go u s t  (c h o ra  nie m o że  g w izd ać ,  nie nroże z ło ż y ć  u s ta  do p o c a ­
łunku, nie m o że  m ocn o  p rz y c i sn ą ć  W arg).  P r z y  fonacji  p o d n ie ­
bien ie  n ap ina  się b a rd z o  słabo.  O d ru c h  g a rd z ie lo w y  b a rd z o  ż y w y .  
P r z e d m io to w o  nie s tw ie rd z o n o  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  jęz v k a ,  a le  
c h o ra  poda je ,  że  p o ru sz a  g o rz e j  język iem ,  że  ję z y k  jes  c z a se m  
„ j a k b y  m a r tw y " .

S tw ie rd z o n o  poza  ty m  o s łab ien ie  m ięśni p o c h y la ją c y c h  g ło ­
w ę  ku p rz o d o w i  i ku ty łow i.

W s z y s t k i e  o d r u c h y  śc ięg n is te  i o k o s tn o w e  z a c h o w a n e .  O d ­
ru c h  ż u c h w o w y  p r a w id ło w y .  O d ru c h y  b rz u sz n e ,  ś r o d k o w e  i do l­
ne  n ieobecne .  O d ru c h ó w  p a to lo g icz n y ch  b rak .

P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  p ra w id ło w y .  O d c z y n  W R  w e  k rw i  
i p ły n ie  u jem n y .

B a d an ie  la ry n g o lo g icz n e  (doc. L e w  e n f i s z) w y k a z a ło  
o b e cn o ść  s z a re g o  nac iek u  na ty lne j  śc ian ie  k r tan i  o n ie ró w n e j  
p ow ie rzch n i .  Doc. d r  L e w e n f i s z  o rzek ł ,  ż e  się tu m a  do c z y ­
nienia  z k i lak iem  lub tw a rd z ie lą .  O d c z y n  B o rd e t -G e n g o u  ze  
s z c ze p am i  tw a rd z ie l i  (P. Z. H.) da ł  w y n ik  u jem ny .

R o z p o zn a n o  m y as te n ię .  Na u w a g ę  z a s łu g u ją  t ru d n o śc i  w  r o z ­
poznaniu ,  na jak ie  n a p o tk a n o  w  ty m  p rz y p a d k u ,  z w ła s z c z a ,  że  
c h o ra  p o c z ą tk o w o  nie r e a g o w a ła  n a  p ros t igm inę .  L iczo n o  się też  
z  m o ż l iw o śc ią  s tw a r d n ie n ia  ro zs ian eg o  i n ie ty p o w o  p r z e b ie g a j ą ­
cego, p o d o s t r e g o  zap a len ia  sz a re j  i s to ty  o p u sz k o w e j  i sz y p u -  
łowe.i.

P o d k re ś l i ć  n a le ż y  ta k ż e  n iew sp ó łm ie rn o ść  p rz e d m io to w o  
s t w ie r d z o n y c h  o b ja w ó w  z o b ja w a m i  p o d m io to w y m i .

R e fe re n tk a  po k ró tk im  p rz eg ląd z ie  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  s t o ­
so w a n y c h  w  m y as te n i i ,  o m ó w iła  dok ładn ie j  z n aczen ie  p ro s t ig m i-  
n y  w  leczen iu  i ro z p o z n a w a n iu  m yas ten i i .

D y s k u s ja :  Kol. H i g  i e r s tw ie r d z a  na  w s tęp ie ,  iż c ie rp ie ­
nie to ro z p o z n a w a n e  b y w a  rzad k o .  L ż e js z e  o b ja w y ,  jak  o s ła b ie ­
nie s i ły  p e w n y c h  g ru p  m ięśn io w y ch ,  np. ręki,  o p a d an ie  p ow iek i  
itd. nie p o w in n y  n iepoko ić  l ek a rza ,  g o rz e j  jes t ,  jeśli  p o ja w ią  się 
o b j a w y  o p u sz k o w e  w  p o s tac i  k rz tu s z e n ia  się  ze  s ł a b n ą c y m  t ę t ­
nem, s in icą  i tp .;  p rz y p a d k i  tak ie  m o g ą  m ieć  z e jśc ie  n iepom yślne ,  
szczegó ln ie j  g d y  c h o ro b a  t r w a  c z a s  d łu ższy .

Z m ien n o ść  n as i leń  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h  c ech u je  n ied o m o ­
gę mięśniowa} w  o d ró żn ien iu  od p o ra ż e ń  o p u sz k o w y c h  sz c z e g ó l ­
niej  w  w ie k u  s t a r s z y m .

W  p r z y p a d k a c h  n iedom ogi  m ięśn iow ej  w idz i  się  np., iż chc-  
r y  z  ra n a  p r z e ły k a  d o b rz e  p o k a r m y  n a w e t  s ta łe ,  g d y  pod 
w ie c z ó r  ły k an ie  p ły n ó w  s ta je  się  d lań  n iem ożliw e .  C h o ry ,  c z ę ­
sto, w  cza s ie  r o z m o w y  w y c z e r p u je  się  sz y b k o  i po kilku m in u ­
tach  p r z e s t a je  m ó w ić  zupełn ie .  W y c z e r p a n e  m ięśn ie  po k ró tk im  
w y p o c z y n k u  d a ją  już  o d c z y n  na p rą d  e le k t ry c z n y ,  czeg o  nie 
s p o ty k a  się  w  p o ra że n iu  o p u sz k o w y m .  P r z y  n ied o m o d ze  m ięśn io ­
w e j  c z ę s te  są  re m is je  i o b r a z  c h o r o b o w y  je s t  w  ogóle  z m ie n n y  
na  tyle,  że  n a le ż y  się  dziw ić ,  iż c h o ro b ę  tę  ro z p o z n a je m y  do p ie ­
ro  od la t  30. P r e l e g e n t  podnosi  zas ług i  G o 1 d f 1 a  m  a. k tó ry  
r z ek o m o  p i e r w s z y  op isa ł  tę  p o s ta ć  c h o ro b o w ą .  O k a za ło  się 
jednak ,  że  na k i lk an aśc ie  lat  p r z e d te m  E r b  i O  p p e n li e i tn 
d o k ład n ie  okreś l i l i  tę  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą .  N iedom ogę  m ięśn io ­
w ą  z o w ią  c zę s to  i b łęd n ie :  m y a s th e n ia  g ra v is  p seudopara ly t ica .  
M ó w c a  z az n a c z a ,  iż n ies łu szn e  j e s t  m n iem an ie ,  j a k o b y  t l i y m u s  
pers is te n s  b y ła  p r z y c z y n ą  n iedom ogi m ięśn iow e j .  P ro s t ig m in a  
w  p rz y p a d k a c h  o m a w ia n e j  c h o r o b y  dz ia ła  niezawmdnie.  C hora ,  
k tó r a  nie m o g ła  p o ły k a ć  n a w e t  p ły n ó w ,  po z a s t r z y k n ię c iu  pro
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s t igm iny  jes t  w  s tan ie  sp o ż y ć  ea ly  obiad. R o k o w a n ie  w o m a ­
wianej  ch o ro b ie  n igdy  nie je s t  p e w n e .  N iedom ogę  m ięśn iow y  sp o ­
ty k a  się p rz e w a ż n ie  w ś ró d  ludności ż y d o w sk ie j ,  . zw łaszcza  wsyód 
kobiet.

2. Kol. P r e z e s  w y g ła s z a  k ró tk ie  p o w i tan ie  prof. L e n a r ­
t o w i c z a  ze  L w o w a .

3. Kol L e n a r t o w i c z  Jan  w y g ła s z a  o d c z y t  fid te m a t:  Z n a ­
c zen ie  k i ł y  d o św ia d c za ln e j  d la  kliniki .

D y»kasj(i:  Kol. P r e z e s  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .  Do tak  in te ­
r e su jąc eg o  o d c z y tu  p re le g e n ta  d o rz u cę  k d k a  u w a g  u z u p e łn ia ją ­
cych. z ro zu m ia ły ch ,  jeśli  z w a ż y m y ,  iż tem a t  o m aw ia n y  p rzez  
P re leg e n ta  jes t  tak  o b sz e rn y ,  -że w y c z e rp a n ie  m a te r ia łu  w o d ­
czy c ie  je s t  n iem ożliwe.  P r z e d e  w s z y s tk im  p odkreś lę ,  że dzięki 
p ra co m  nad  k ró likam i z ak a żo n y m i  kiła  uda ło  się w y t w o r z y ć  lu- 
e tyne ,  czyli  p ro d u k t  ż y c ia  k r ę tk ó  . p o n iekąd  zb liżony  do tu b ę r -  
ku ltt iy :  nadm ienię ,  że  w ła śn ie  dzięki p r e l e g e n t o „ i  p o s ia d am y  
lu e ty n e  p o lska  —  luotest ,  w y k o r z y s t y w a n y  dla rozpoznaniu  
kiły.

D ru g ą  kw es t ią ,  k tó rą  po ru szę ,  je s t  s p r a w a  leczen ia  kiły  
c iep ło tą  W ysoką ;  je s t  rz&.ćzą znaną ,  ż e  h r e te k  b lady .-w  y k a zu je  
d użą  w ra ż l iw o ść  na dz ia łan ie  c iep ło ty  w y so k ie j  i że w y s t a r ­
cza  podnies ien ie  c iep ło ty  tk an ek  do 42° w  ciągu godz iny  lub do 
JO1' p rz ez  c z a s  2 godzin  dla zab ic ia  k r e tk ó w  b lad y c h ;  w o b e c  t e ­
go, że  c iep ło tę  tak ą  możemy os iąg n ąć  s to su n k o w o  ła tw o ,  p o w ­
s ta je  p y tan ie ,  czem u  nie uda je  Sie w ten  sposób  w y le c z y ć  ki ły. 
O tóż  z p ra c  B e s s e m a n s a  w y m k a ,  że  w ra ż l iw o ść  tak ą  po ­
s ia d a ją  ty lko  krp tk i  w y k w i t ó w  p o w ie rzc h o w n y c h ,  a k rę tk i  t k a ­
nek  g łębokich , w  szczegó lnośc i  z n a jd u ją c e  sie w  g ru cżo jach  
ch łonnych ,  są  z n ac zn ie  o porn ie jsze .  Zależy to nie ty lk o  od ich 
umie jsćowuenia  w  tk an k ach ,  w k tó ry c h  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty  
t rudn ie j  o s iągnąć ,  lecz  rów nież, od ich w ię k sz e j  . .z ja d l iw o śc i ; tak  
np. dla z a k a ż e n ia  k ró lika  kiłą  n a leży  w szc ze p ić  mu m a te r ia ł  z a ­
k aźn y  z a w ie r a j ą c y  oko ło  2.000—3.000 k re tk ó w .  p o c h o d zą cy c h  ze 
zm ian  p o w ie rz c h o w n y c h ,  p o d c za s  g d y  w y s t a r c z a  2.010 kre tków 
p o c h o d zą cy c h  "i, g ru c zo łu  ch łonnego.

W r e s z c ie  W spom nę o z n ac z e n iu  b ad an ia  p łynu  m ó zg o w o -  
rd z en io w e g o  dla klin iki; w p r a w d z ie  b r a k  zm ian  w p łyn ie  m óz­
g o w o - r d z e n io w y m  nie jes t  d o w o d e m  b ra k u  zmian w  uk ładz ie  
n e rw o w y m ,  posiada  w s z a k ż e  don iosłość  p r a k ty c z n ą :  liczby
W a g n e r-.I a u r e £ £ a są  pod ty m  w'zgledcm b a rd z o  in te re s u ­
ją c e :  sp o ś ró d  77 c h o ry c h  na kiłę, u k tó r y c h  p łyn  m ó z g o w o - rd z e ­
n io w y  by < p ra w id ło w y ,  po u p ły w ie  5 łat od chwili  z a k a że n ia  z a ­
pad ło  na  ki łe  u k ład u  n e r w o w e g o  w  la tach  p ó ź n ie jszy c h  3; n a to ­
m ia s t  sp o ś ró d  51. u k tó ry c h  p łyn  w y k a z y w a ł  zm iany ,  w y s t ą p i 1.i 
ki la u k ładu  nerwowm go u 41 chorych .

Kol. S ł o n i m s k i z a p y tu je  p re legen ta ,  c zy  ró żn e  u s to su n ­
k o w a n ie  sie tk an e k  do z a r a z k a  k i łow ego ,  w za leżnośc i  od p o ry
roku. nie m ożn a  by ob jaśn ić  nie wig'kszą lub m n ie jszą  z a w a r ­
tością  w i tam in  w p o k a rm ach ,  lecz w p ły w e m  c ie p ło ty  o toczen ia ,  
k tó ra  w y w o łu je  w jąd ra c h  (szczep ien ia  kiłowe, p r z y to c z o n e  p rzez  
P re legen ta ,  b y ły  stoSpwmne do.iądrowo) lepsze  lub g o r sz e  uknvife: 
nie n a rząd u ,  t.i. sk u rc z  lub ro z sz e rz e n ie  n a czy ń  w łosoyyatycli?

Kol. L e n a r t o w  i c z nie sądzi,  by  c iep ło ta  o to czen ia  g ra ła
tu j a k ą ś  rolg, ty m  ba rdz ie j ,  iż d o św ia d c za ln e  z w ie r z ę t a  (króliki)
z im ą i la tem  p o z o s ta ją  w je d n a k o w e j  ciepłocie.  P ró c z  tego  1110- 
szna  u królików ' jes t  tak  w ra ż l iw a  na w a l iam a  c iep ło ty ,  iż w y ­
s ta rc z y  do tkn ięc ie  z im ną  ręk ą  m oszn y ,  a b y  w y w o ła ć  o d ru ch  c h o ­
w an ia  się j ą d ra  do j a m y  b rz u szn e j .  Kol. L e n a r t o w i c z  w  z a ­
kończen iu  dz ięk u ję  kol. S ł o n i m s k i e  mu za  o ry g in a ln e  i in te ­
re su ją c e  u jęc ie  zagadn ien ia .

P re z e s :  Marian G r zy b o w sk i .
Z a s tę p ca  s e k r e t a r z a  d o ro c zn e g o :  T a d e u s z  Hfnz.

ł" r o t o k  ó I p o s i e d z e n i a  n a u k o w  e g o  z dnia 5 kw ie tn ia
1938 po kn

1. P o k a z  filmu z p ro d u k c ji  o r g a n o p re p a r a tó w  k r a jo w y c h  
G e s t r in y ) .

2. Kol. W u 1 a  w s k i Ju lian  w y g ło s i ł  o d c z y t  pt .: , ,Rola c z y n  
'd k ó w  h u m o r a ln y c h  ir  regu lacji  k rą żen ia  k rw i" .  ( W y d r u k o w a n y  
w całośc i  w  „M e d y cy n ie" ) .

D y s k u s ja :  Kol. P r e z e s  ( s t i e s z c z e n ie  w ła sn e ) .  P r ó c z  c e n ­
t ra lnego  reguloyyania k rążen ia ,  c zy n n ik iem  n a d e r  doni&słyin są  
w p ły w y  i su b s ta n c je  oddziały  wm.iące na n a cz y n ia  iti situ,  p r z y  
tytn uw zg lęd n ić  tu należy ' nie ty lko  czynnik i  w p ł y w a j ą c e  na  

Jo lność  n a c z y ń  do z w ę ż e n ia  i ro z sz e rz a n ia  ścianki.  1'ecz rów- 
"ież czynnik i  w p ł y w a j ą c e  na p rz e p u sz c z a ln o ś ć  śc ianek  n a cz y n ia  
Pośrednio  na c a ły  uk ład  k rążen ia .  P o d łu g  Z u n z 1 a, obniż,enie 
ciśnienia, w y w o ła n e  h is tam iną ,  w  k o n se k w e n c j i  p r o w a d z i  do n a d ­
m iernego  w y d z ie lan ia  a d ren a lin y ,  ' s to p n io w o  p o d w y ż s z a ją c e j  
ciśnienie.

Kok W a l a w s k i  Ju l ian  p rz y z n a je ,  że  w r e t e r ą d e  sw oim  
nie poruszy ł z w iąz k u  o m a w ia n y c h  Czynników h u m o ra ln y ch  w s to ­
su n k u  do kliniki. H istam ina ,  jako  ś ro d e k  r o z s z e r z a j ą c y  n acz y n ia  
k rw io n o śn e  i o b n i ż a j ą c y ' c iśn ienie  k rw i,  S to so w an a  jes t  w klini­
ce. R e fe re n t  nie z g a d z a  się z kol. P re z e se m ,  jakoby' a ce ty lc h o -  
lina s to s o w a n a  ś ro d s k ó rn ie  lub p o d sk ó rn ie  p o w o d o w a ła  z w ię k ­
szen ie  ilości a d re n a l in y  w e  krw i,  do d a jąc ,  że  a ce ty lch o l in a  p o ­
d a w a n a  w dkw kuch k lin icznych,  w y w o łu j e  m ie jsc o w e  r o z s z e r z e ­
nie n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  .Na w y d z ie lan ie  się a d re n a l in y  a c e ty l ­
cholina  me w p ł y w a  zupełnie,  g d y ż  sam a  u lega  sz y b k o  roz łożen iu  
pod w p ły w e m  e s t e r a z y  k rw i.  Acet* (cholinę m o żn a  jed n a k  u c h ro ­
nić p rz ed  rozp ad em . W y r a z e m  w z m o ż o n e g o  w y d z ie lan ia  się a d ie -  
naliny  do k rw i  j e s t  w z m o że n ie  się c iśn ienia  krwi.  W  p r z y p a d ­
k a ch  niedom ogi m ięśn iow ej  (m y as tę n ia )  s to su je  się p ros t igm inę ,  
a b y  p rz e c iw d z ia ła ć  znużen iu  mięśni, k tó re  w y s tę p u je  p r a w d o p o ­
dobnie  z p o w o d u  z w ięk szo n eg o ,  c zy  n ied o s ta te c z n e g o  w y d z ie l a ­
nia się acc-tylcholhiy

3. Kol. J ę d r z e j e w s k i  S te fan  w y g ło s i ł  o d c zy t  pi.:  „ R a ź - 
w ój c hem ote rap i i  r z e ż ą c z k i " . (Streszcz,eni.e w łasne) .

P od  nazw .i  ś ro d k a  c l ie m o te ra p e u ty c z n e g o  ro z u m iem y  z w ią ­
z ek  chem iczny ,  k tó r y  p o d a n y  doustn ie ,  domięśniowa), lub dożyl-  
nie bez  w sze lk iego ,  innego  leczenia,  p o w o d u je  zn ik an ie  ob jaw ów  
c h o ro b o w y c h  i d robnoustro jów '.  W  p rz y p a d k u  rz eż ąc zk i  ńiezbi- 
ty m  d o w o d e m  tak iego  dz ia łan ia  b y ło b y  zn ikan ie  g o n o k o k ó w  
t r w a łe  lub p rz e j ś c io w e  z wydziel iny '  c ew k i  m o cz o w e j ,  n a tu r a l ­
nie bez  w sze lk ieg o  innego leczenia.  Leczen ie  m ie jsc o w e  i b o d ź ­
c o w e  ro z w in ę ło  się b a rd z o  w yb i tn ie ,  c h e m o te ra p ia  p o z o s ta w a ła  
w tyle , m imo s ta łe g o  p ró b o w a n ia  now:j 'ćh  ś ro d k ó w .

P r z e d e  w s z y s tk im  s to s o w a n o  doży ln ie  zw iązk i  s re b ra ,  a r s e ­
nu, r tęci,  ż e laza  n a s tęp n ie  takieGs-rodki,  j ak  u ro t ro p in a ,  g lukoza, 
w re sz c ie  b a rw ik i :  b łęk i t  m e ty lo w y ,  a k r y d y n a ,  m erk u ro c h ro m .

W s z y s tk ie  te  p ró b y  jed n a k  zawdodly, jeśli bowdem n a s t ę p o ­
w ała  p o p r a w a  s tanu  klinicznego, to należy' p rz y p is a ć  ją ra.cze.i 
d z ia łan iu  niesyyoistemu ty ch  środkóyy. W  k a ż d y m  razie  w ż a d ­
n y m  p rz y p a d k u  nie o s iąg n ię to  tryyałego zn ikan ia  d ro b n o u s t ro jó w  
p rz y  wy łąc zn y m  s to so w an iu  ty ch  leków.

Od chwili  u k a za n ia  się środków ' ’z grupy' su lfonow ej  i su lfa ­
m idow ej  i d o sk o n a ły ch  w yn ików  leczn iczych  p r z y  Schorzen iach  
pac iorkow coyyych ,  p ró b o w a n o  dz ia łan ia  ich w  zak a że n iu  gono- 
kokaim . Kie z n ie ch ę c an o  się z łym i węynikami i dzięki p e w n y m  
m o d y f ik ac jo m  chemiczny m p o w i t a ł y  p r e p a r a ty  takie ,  jak  „uli- 
ro n “, , a n t i s t r e p t in a “ i „rod ilon",  k tó ry c h  r z e c z y w is te  dz ia łan ie  
c h e m o te r a p c u ty c z n c  w zak a że n iac h  dwmmkami je s t  n i e z a p rz e ­
czalne.

P ro c e n to w e  ob liczen ie  d oda tn ich  w y n ik ó w  leczen ia  m a w t e ­
d y  w a r to ść ,  jeśli  o p ie ra  się na t y s ią c a c h  przypadkóyy .  Je d n a k ż e  
-z l iczby c h o ry ch  d o ty c h c z a s  leczony cli w' ten  sp o só b  w  Klinice 
D e rm ato lo g ic zn e j  z p o w o d u  rzeż ąc zk i  o k a zu je  się, iż nie m ożn a  
m ów ić  o w y n ik a ch  d oda tn ich  w  11)0 % ; l iczba p r z y p a d k ó w  w y ­
le c zo n y c h  j e s t  jed n ak  b a rd z o  duża, z a r ó w n o  w s ta n a c h  rzeżącz ­
ki po w ik łan e j ,  jak  i n iepow ik łaue j .  S p osób  dz ia łan ia  ty ch  leków  
je ś t  dla nas  je ś z c z e  n ie ja sn y ,  s tw ie rd z e n ie  Jch  obecnośc i  w e  k rw i  
i w' p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  p o z w a la  p rz y p u sz c z a ć ,  iż d z ia ­
ła ją  one  d ro g ą  krwi.

Z nane  są  Objawy u b o c zn e  p r z y  s to so w a n iu  ty ch  leków , w y ­
s tę p u ją c e  pod p o s ta c ią  ogó lnego  z łego  sam o p o czu c ia ,  bólów' gło-j 
w y , " z a b u r z e ń  ze  s t r o n y  przewm du p o k a rm o w e g o ,  sinicy, o su tek  
na sk ó rz e  i p o ra ż e ń  neryyów o b w o d o w y c h .  Na s z c z ę śc ie  powu- 
k łan ia  te  nie są  Częste  i z a leż ą  w  dużej  mierzćf od d a w k o w a n ia .

Ja K o  d a w k ę  p rz y ję l i ś m y  uderzen ie ,  na k tó re  sk ła d a  się  10 g 
leku, p o d a w a n e g o  p rz ez  3 dni z rzędu .  D a w e k  tak ich  n ig d y  nie 
s to so w a łe m  w ięce j,  j a k  t rzy  a p r z e r w y  m ię d z y  nimi w y n o s i ły  
p rz y n a jm n ie j  s iedem  dni.

B adan .a ,  d o ty c z ą c e  g ru p y  tych  środków ' m u s z ą  b y ć  w  da l­
s z y m  c iągu p ro w a d z o n e  b a rd z o  sk ru p u la tn ie ,  p rz e d e  w s z y s tk im  
dlatego, a b y  p rz e k o n a ć  się, c zy  d w oinka  N e is se ra  nie zm ien ia  pod 
w p ły w e m  ty ch  leków' swmjej p os tac i  m orfo log iczne j  i p r z e z  to 
nie s t a je  się je s zc ze  b a rd z ie j  n ieu c h w y tn a .

W  d y s k u s j i :  Kol. Q o ć k o w' s  k i z az n ac za ,  iż su lpharSeno-  
benzo l  w' la tach  1919 i 1920 b y ł  sz e ro k o  s to s o w a n y  w' Anglii Bel­
gii i w e  F ranc ji ,  d a ją c  d o b re  w yn ik i  lecznicze.  J e d y n ą  u jem n ą  
s t ro n ą  s to so w an ia  tego  p r e p a r a tu  b y ła  b o lesn o ść  w  m ie jscach  
w s trz y k iw a l i ,  co uw arunkow an ie  by ło  b ra k ie m  odpo w ied n ieg o  
rozpu szcza ln ik a .  Z o b se rw a c j i  Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  U. J. P.  
nad  s to so w a n ie m  a n ty s t r e p t in y  u c h o ry ch  w y n ik a ,  że  po ty m  lec ze ­
niu z j a w i a 1śię  fosfa tu ria .  Ś ro d k i  p r z e ę iw r z e ż ą c z k o w e ,  s t o so w a n e  
d o ty ch c za s ,  d z ia ła ją  z a b ó jcz o  na gonokoki.  ż y ją c e  ty lk o  na b ło ­
nach  śluzow'ych, n a to m ia s t  a n ty s t r e p t in a ,  sep taz in a '  ,i p ron tos i l  
m sz cz ą  te b a k te r ie  w  p o d ś lu z ó w c e  o ra z  w  g łęb s z y c h  w a r s tw a c h .

Kol. P r e z e s  ( s t re szc z en ie  w łaSńe). Z w iązk i  su lfam idow e 
z tego  w zg lęd u  z a s łu g u ją  na szcze g ó ln ą  m yagę ,  że  w y w ie r a j ą
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dz ia łan ie  w  d ro d z e  c h e m o t e r a p e u t y c z n e j ; leki w y w ie r a j ą c e  d z ia ­
łan ie  leczn icze  w  ten  sposób, że  po podan iu  d o u s tn y m  lub też  po 
w s t r z y k n ię c iu  z o s ta ją  w y d a la n e  z m o cz em  i d z ia ła ją  b a k te r io ­
bójczo ,  nie m o g ą  b y ć  za l iczone  do w ł a ś c iw y c h  ś r o d k o w  chem o-  
t e r a p e u ty c z n y c h ;  z w ią z k i  su l fam id o w e  n a to m ias t  p rz e n ik a ją  do 
tk a n e k  z  k r w ią  lub c h ło n k ą  i w y k a z u j ą  szczeg ó ln e  p o w in o w a c tw o  
do n i e k tó ry c h  b ak te r i i ,  są  z a te m  is to tn y m i  lekam i c h c in o te ra -  
p e n ty c zn y m i .

P r e z e s :  M arian  G r z y b o w s k i .
Z a s tę p c a  s e k r e t a r z a  d o ro c z n e g o :  T a d e u s z  H m z .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  ' n a u k o w e g o  z dnia 12 k w ie tn ia
1938 roku

1. Kol. E d w a rd  B o r k o w s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  pi .:  X ero  
d erm a  p ig m c n to s u m  c u m  n eo p la sm a te  ( sk ó ra  p e r g a m in o w a ta  b a r ­
w ik o w a  z n o w o tw o r e m )  z p o k a z e m  cho ry ch .  S t r e s z c z e n ie  w ła sn e .

P r z y p a d k i  (c h o ry  lat  14 o ra z  jego  s io s t r a  la t  12) p r z e d s t a ­
w iane  n a leżą  do d u ż y ch  rzadkośc i .  O b r a z y  m o żn a  u w a ż a ć  w p r o s t  
za  k lasyczne .

C ie rp ien ie  ro z p o c z y n a  się  z a z w y c z a j  nag le  pod w p ły w e m  
prom ien i  s ło n e c z n y c h  od ro z la n y ch  lub o g ra n ic z o n y c h  rumieni.  
W  d a ls z y m  r o z w o ju  c h o ro b y  w y s tę p u ją  p rz eb a rw ie n ia ,  zmiany 
z an ikow a ,  ro z sz e rz e n ia  n a cz y ń  w ł o s o w a ty c h ,  z m ia n y  w  p o s tac i  
b r o d a w e k  ro g ó w  sk ó rn y c h ,  j e d n y m  s ło w e m  n a d m ie rn e g o  r o g o ­
w a ce n ia ,  k tó re  są  z ap o w ie d z ią  n a s t ę p u ją c y c h  z a z w y c z a j  zm ian  
n o w o tw o r o w y c h .  T ra g ic z n y m  z ak o ń c ze n iem  tego  o b ra z u  j e s t  n a ­
s t ę p o w e  c h a r ł a c tw o  i śm ie rć  z a z w y c z a j  p rz e d  o s iągn ięc iem  15 
roku  .życia.  Od roku  1870, kiedy to K a p o s i  po raz  p i e r w s z y  
op isa ł  ten zesp ó ł  zm ian ,  o b ra z  p o w y ż s z y  nosi  nazw'ę x e r o d e n n a  
p ig m e n io s u m  i n ie z b y t  fo r tu n n ą  n a z w ę  p o lsk ą  s k ó r y  pergainino- 
w a te j  b a r w ik o w e j .  Za p r z y c z y n ę  w y s tę p o w a n ia  s p r a w y  c h o r o ­
b o w e j  p rz y jm u je  się  dz iś  w r o d z o n ą  p o d a tn o ś ć  i w'rażliw'ość skó 
ry  na p ro m ien ie  św ie t lne ,  a m ian o w ic ie  p rom ien ie  podfiołkow'e, 
przy c z y m  z m ia n y  te w y s tę p u ją  w' 4/5 w id z ia n y ch  p r z y p a d ­
ków- w  p i e rw sz y c h  t rze ch  la ta ch  ży c ia .  P o d ło ż e  tej wrażl iwm ści  
s k ó r y  na  p rom ien ie  św ie t ln e  jedni  w id z ą  w tzw . d y sp o z y c j i  k i ło ­
wej ,  inni ja k  S i ni e n s, K o h n ,  S c h a m b e r g  w  blisk im  p o ­
k re w ie ń s tw ie  rodz iców , k tó re  da ło  się  s tw ie rd z ić  w' 50% o p is a ­
n y c h  p r z y p a d k ó w  tego  sch o rzen ia .  Za  tą  tezą  p r z e m a w ia  i to, 
ż e  sch o rze n ie  to, k tó r e  w p raw G zie  w y s tę p u je  na  c a ły m  świec ie ,  
a ż  w  1 %  ogólnej  l i c z b y ’ d o ty c h c z a s  w id z ia n y ch  p r z y p a d k ó w  
s p o ty k a ło  się  u Ż y d ó w ,  u k tó ryc l i  m a łż e ń s tw a  blisk ich  k r e w n y c h  
nie n a leżą  do rzadkośc i .  J a k  d o ty c h c z a s  nie uda ło  się  s tw ie rd z ić  
u c h o ry c h  na x e r o d e r m a  p ig m c n to s u m  j ak ich ś  ‘w y b i tn ie j s z y c h  o d ­
s t ę p s t w  o d  n o rm y ,  c z y  to w  o b ra z ie  k iw i ,  c z y  to w  n a r z ą d a c h  
w e w n ę t rz n y c h ,  a  tak ż e  do n iep o tw ie rd z o n y c h  p rz ez  innych  b a ­
d a c z y  n a le ży  donies ien ie  J o a  n n o w  i c z a, k t ó r y  w  kilku p r z y ­
p ad k ac h  miał s tw ie rd z ić  h em a toporf i ry  nurię. Na ty m  tle w y r a ­
ziście się r y s u j ą  sy lw e tk i  n a sz y c h  dwtoch p r z y p a d k ó w ,  b r a ta  
i s io s t ry ,  p o c h o d z ą c y c h  w p ra w rdzie  z ro d z in y  r z ek o m o  z d ro w e j ,  
lecz  takie j,  gdz ie  o jc iec  i m a tk a  byli  w zg lęd n ie  bl isko sp ro -  
k re w m et i i  —  baDki obu  s t ro n  b y ły  ro d z o n y m i  s ios t ram i.

P r z e d s t a w ia n y  c h o ry  I. K., l iczący  dz iś  la t  14. p rz y s z e d ł  i n  
św ia t  jak o  d rug i  ( s t a r s z y  o 2 la ta  b r a t  j e s t  zd ró w ) ,  do 9. m ie ­
s ią c a  ż y c ia  c h o w a ł  się  zup e łn ie  d o b rze .  W  9. miesiącu ,  a  b y ło  
to w  s ło n e c z n y  w io se n n y  dzień, po g o d z in n y m  p o b y c ie  na  s ło ń ­
cu  w y s tą p i ł  u ch o reg o  s i lny  z a p a ln y  rum ień, ro z p o z n a n y  ‘W ów­
c z a s  i l e c zo n y  jako  róża.  R u m ień  ten  n a s tęp n ie  n a w r a c a ł  k i lka ­
k ro tn ie  z a  k a ż d y m  p o b y te m  c h o reg o  w  s łońcu.  W  2. roku  ż y ­
c ia  w y s tą p i ły  u c h o reg o  r o z rz u c o n e  b e z ład n ie  p lam y  b a r w ik o ­
w e ,  p o c z ą tk o w o  ja sn o -żó ł te ,  p o tem  c o ra z  to c iem nie jsze ,  p r z y  
c z y m  z m ia n y  te, z a jm u ją c e  p o c z ą tk o w o  t w a r z  s z e r z y ł y  się, z a j ­
m u ją c  w s z y s tk i e  n ieo s ło n ię te  i p rz ed  s ło ń c em  nie ch ro n io n e  o k o ­
lice, a  w ię c  szy ję ,  ręce ,  dłonie, p o d u d z ia  i p rz e d ra m io n a ,  a  w r e ­
szc ie  r am io n a  i uda.  M iędzy  6— 7 rok iem  z a c z y n a ją  się  na  s k ó ­
rze  suche j,  na  k tó re j  i s tn ie ją  już z m ia n y  barw ukow e,  z ja w ia ć  
t w o r y  r o g o w a te  i b ro d a w k i ,  a  p rz e d  2 l a ty  u k a z u je  się  guz  na  
p o l iczku  lew y m , w z r a s t a j ą c y  p o c z ą tk o w o  powoln ie ,  k tó r y  
w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  c o ra z  b a rd z ie j  się ro z ra s ta .  W  chwili  p r z y ­
b y c ia  c h o reg o  do kliniki w id o c zn e  b y ły  na  t w a r z y  chorego ,  na  
s k ó r z e  śc ień c za łe j  w ś r ó d  obficie ro z rz u c o n y c h  zm ian  b a r w ik o ­
w y c h ,  p o szcze g ó ln e  ro z sz e rz o n e  n a c z y n ia  o ra z  dość  l iczne z m ia ­
n y  ro g o w a c ie ją c e  w  p o s ta c i  b la sze k  lub b r o d a w e k .  Na l e w y m  p o ­
l iczku  c h o reg o  na  sz e ro k ie j  p o d s ta w ie  s p o c z y w a ł  tw ó r  g u z o w a ­
ty  dość  w y n io s ły  (około RA cm), p o k r y t y  n a sk ó rk iem ,  a ty lk o  
w  ś ro d k o w e j  częśc i  tego  g u z a  s tw ie r d z a ło  się  n iezn aczn y  u b y ­
tek, z k tó re g o  w y d o b y w a ł a  się  c u c h n ą c a  ro p n a  w ydz ie l ina .  
W  klinice  z ro b i l i śm y  d w a  w y c in k i :  jeden z b laszk i  p o k r y te j  z ro -  
g o w a c ia ły m  naskórk iem ,  d rug i  z s a m eg o  guza.  N a  d rug i  dz ień  
po dok o n an iu  w y c in k a  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić ,  że  guz  roz la ł  się, 
j ak  d o j r z a ły  p o m id o r  w s z e rz ,  w y c h o d z ą c  d a leko  na boki, a  po

p a ru  dn iach  w y s tą p i ło  g w a ł to w n e  bu jan ie ,  z w ła s z c z a  częśc i  ś r o d ­
k o w e j  g u z a  i o b ra z  jego z p o w o d u  b r o d a w k o w a ty c h  w y ro ś l i  
p r z y p o m in a ł  s w y m  k s z ta ł t e m  kalafior ,  jeśli  m o żn a  u ż y ć  tego  p o ­
r ó w n a n ia ;  p rz y  t y m  s tw ie r d z a ło  się cuchniem e,  p o c h o d zą ce  
z p o s tę p u ją c e g o  ró w n o c z e śn ie  z b u jan ie m  rozp ad u .  J e d n o c ze śn ie  
z b u jan ie m  tego  guza.  w y r a ź n e m u  p o w ię k sz en iu  uległ guz is tn ie ­
j ą c y  w  z e w n ę t r z n y m  kącie  lew ej  powiek i.  P o z a  tym i zm ian am i 
na  tw a r z y ,  s tw ie r d z a ło  się u c h o reg o  z m ia n y  b a rw ik o w e ,  lekką  
lu p e rk e ra to z ę  i z łu szc za u ie  na  rę k a c h  i nogach .  Co się  ty c z y  
innych  zmian, to s tw ie rd z o n o  n iew sp ó łm ie rn ą  d ługość  k o ń c zy n  
w  s to su n k u  do tu ło w ia  o ra z  dość  p o k a ź n y c h  ro z m ia ró w ,  jak  na 
w iek  chorego ,  p rąc ie  i b a rd z o  m ałe  j ą d ra  (eunuchoidyzm ),  P r z y  
b l iż sz y m  b a d an iu  s tw ie rd z o n o  n ie ró w n o ść  ź ren ic  ( lew a  sz e rsza ) ,  
b ra k ^ o d d z ia ły w a n id  obu ź ren ic  na  św ia t ło  i b a rd z o  s ł a b ą  ak o m o -  
dac ję .  W r e s z c ie  s tw ie rd z o n o  hipotonię  m ięśn iow ą ,  w y r a ź n e  upo-  
ś le d ze m e  ro z w o ju  p sy c h icz n eg o  o ra z  p łac z l iw o ść  i d u ż ą  „ w y b u -  
c h o w o ś ć 11. O b ra z  k rw i  bez w y b i tn ie j s z y c h  zmian.

U s io s t r y  c h o reg o  o b ra z  b y ł  podobny ,  z ty m  ty lko, że  p i e r w ­
sze ' z m ia n y  ru m ie n io w e  wry s tą p i ły  u niej później,  bo w  20 m ie ­
s iącu  życia ,  a z m ia n y  b a r w ik o w e  s p o s t r z e g ła  m a tk a  dop ie ro  
w  6— 7 rokit życia ,  w- o s ta tn ich  z a ś  la tach  z a c z ę ły  się  z ja w ia ć  
u ch o re j  z m ia n y  ro g o w a c ie ją c e .  P o z a  ty m  u chore j  pod  w p ł y ­
w e m  prom ien i  s ło n e cz n y ch  w y s tę p u je  o d c z y n  w  p os tac i  p r z e ­
k rw ie n ia  i o b rz ę k u  powiek- łza w ien ia  o ra z  św ia t ło w s t r ę tu ,  n ie ­
r z a d k o  spotykany ',  jak  ró w n ież  i z m ia n y  b a r w ik o w a  na  rogów­
kach. U ch o re j  z m ia n y  są  mniej z a z n a c z o n e  (b rak  gu zó w ).  Los 
t y ch  c h o ry ch  już dz iś’ ‘.jest p r z e s ą d z o n y  —  w cze śn ie j  c z y  później 
n a s tąp i  ze jśc ie  śm ie r te ln e  z p o w o d u  ro z w i ja ją c e g o  się  pod w p ł y ­
w e m  n o w o t w o r ó w  charłactwu!. N a leży  podkreś l ić ,  że  nowotwmry 
te rz a d k o  d a ją  p rz e rz u ty .

C h o ry  p r z e b y w a  u nas od ty g o d n ia ;  s p ró b o w a l i śm y  u m e­
go n aśw ie t lan ie  p rom ien iam i g ran iczn y m i,  R o e n tg e n a  i lam pą  
k w a r c o w ą  skóry ' z d ro w e j  (p lecy) i s k ó r y  zm ien ionej  p o k ry te j  
m aśc iam i ch ro n ią cy m i  p rz ed  p ro m ien iam i p o d f io łk o w y m i (m aść  
z  chininą, m aść  z c u reu m ą)  o ra z  s k ó r y  chorej ,  n ie p r z y k iy t e j  
m aściam i.  Na p o d s ta w ie  tej p ró b y  c h ce m y  usta lić ,  k tó r a  z m aśc i  
lepiej się n a d a je  j ak o  m aść  os łan ia jąca ,  a ró w n o c ze śn ie  ch ce m y  
sp r a w d z ić  dośw dadczenie  R o t li m a u a  i M o r t e n s t e i ii a, do ­
k o n a n e  w  p o d o b n y  sposób.

D a lsze  p o s tę p o w a n ie  b ędzie  po lega ło  na  usun ięciu  guza, k tó ­
rego  to z ab ieg u  p o d ją ł  się  doc. R u t k o w s k i ,  i n a s t ę p o w y m  n a ­
św ie t lan iu  p rom ien iam i R o en tg en a .

S  z r e u s wddział  d o b re  w yn ik i  po n aśw ie t lan iu  tw a r d y m i  
p rom ien iam i R o e n tg e n a

W  chwili  o p u szczan ia  kliniki zaleci się  c h o ry m  u ż y w a n ie  
m aśc i  o s ła n ia jąc y ch .

D y s k u s ja :  Kol. G o ć k o w s k i  ( s t re szc z en ie  własne.).-
P r z y p a d k i  p r z e d s t a w io n e  p rz ez  koi. B o r k o w s k i e g o  n a ­

leżą  do k la s y c z n y c h  o b r a z ó w  tego  c ie rp ien ia ;  do d ać  na leży ,  że 
c ie rp ien ie  to w y s tę p u je  z a z w y c z a j  wmześnie i l ek a rz  nie m oże  
go o b s e r w o w a ć .  P o c z ą w s z y  o b ra z  w y s tę p u je  z w y k le  wdosną 
lub la te m  u dz ieci  w  p ostac i  z acze rw ien ie l i  i o b r z ę k ó w  sk ó ry ,  
a  u s tę p u je  w' o k re s ie  s ła b sz e g o  n as łoneczn ien ia .  W  d a ls zy c h  d o ­
p iero  o k re sa c h  w y s tę p u ją  t a rc zk i  o g ran iczone ,  z ac ze rw ien io n e ,  
p r z e b a r w io n e  o ra z  b ia ław e ,  b l izn o w a te .  Do n a jp ó ź n ie jsz y ch  n a ­
leżą  z m ia n y  b u ja ją c e  —  b r o d a w k o w a te ,  k tó re  n a le żą  już do 
z m ian  p rz e d ru k o w y c h .  Z tych  to zm ian  b r o d a w k o w y c h  ro z w i ­
j a ją  się liabłoniaki,  p r z e w a ż n ie  p o d s t a w n o k o in ó rk o w e ,  rzadz ie j  
m ie szane ,  chociaż  i k o l c z y s to - k o m ó rk o w e  nie n a leżą  do rz a d k o ś*  
ci. W  p iśm ien n ic tw ie  op isano  kilka p rz y p ad k ó w  m ię sa k a  ro z w i ­
ja ją ce g o  się  w z w ią z k u  z tym  c ie rp ien iem . Z m ia n y  barwikow-e 
c zę s to  b y w a j ą  ro z p o z n a w a n e  j ak o  piegi. A'c rodcrm a p ig m e n to s u m  
e t io log iczn ie  i kl in icznie  w ią że  się śc iśle  z k era to s is  s tn i l i s  i c h o ­
ro b ą  m a r y n a r z y .  W e  w s z y s tk ic h  tych  sc h o rze n iac h  c zy n n ik  
ś w ie t ln y  je s t  z asad n icz o  p r z y c z y n o w y ,  w y w o łu j ą c y  zac h w ian ie  
b io log icznej  ró w n o w a g i  kom órk i  ż y w e g o  n a s k ó rk a .  R ó w n ie ż  
i z m ia n y  h is to log iczne  w  ty ch  sc h o rze n iac h  Śą zup e łn ie  p o d o b ­
ne, a  za  ty m  i b r o d a w k ę  s t a r c z ą  i z m ia n y  b r o d a w k u ją c e  u d z ie ­
ci c z y  m a r y n a r z y  z a l iczy ć  n a le ż y  do z m ia n  p rz e d ra k o w y c h .

W  sk ó rz e  w ła śc iw e j  s tw ie r d z a  się  zm n ie js ze n ie  się  w łók ien  
s p r ę ż y s ty c h  o ra z  n iez n ac z n e  nacieki  d r o b n o k o m ó r k o w e  W  w a r s t  
w ie  podstawm ej n a s k ó r k a  l iczne m elan o fo ry ,  o d p o w ia d a ją c e  m ie j ­
sc o m  p r z e b a r w io n y m  sk o ry .  W  m ie jsc ac h  z a ś  o d b a rw io n y ch ,  
b l iz n o w a ty ch ,  w id a ć  w y g ła d z a n ie  b ro d a w e k ,  w' s k ó rz e  z aś  z m ia ­
n y  ł ą c z n o tk a n k o w e ,  a  w  n iek tó ry c h  m ie jsc ac h  p o ro z sz e rz a n e ,  z a -  
t o k o w a te  naczy n ia ,  p rz y p o m in a ją c e  w y g lą d e m  n a cz y n ia k i  j a ­
m is te .  M ie jsca  b r o d a w k u ją c e  w y k a z u j ą  p r z y r o s t  b r o d a w e k ,  z g r u ­
bienie  w' całośc-i n a s k ó r k a  i nacieki  d r o b n o k o m ó rk o w e .  K om órk i  
W a r s t w y  p o d s ta w n e j  n a sk ó rk a  t r a c ą  w y g lą d  p a l i s a d o w a ty , '  p r z y ­
b ie r a ją c  racze j  k u b iczny ,  o z a ra d z i  rozpu lchn ione j  jasne j .  J e s t  
to dowtod zm ian  w  s t r u k tu r z e  k o m ó re k  n a sk ó rk a .  N iek iedy  m o ż ­
na sp o tk a ć  w ś ró d  sopli n a s k ó rk a  z ia re n k a  rogow'e. R z ad k ie  p r z y -
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P ad lu  n o w o t w o r ó w  b a r w ik o w y c h  r o z w i ja ją c y c h  się  w  x e r o d e rm a  
p ig m c n to s u m  t łu m a c z y  B ru n o  B l o c h  w ła sn o śc ią  r a k o tw ó rc z ą  
n ie laum y. O b o k  s k ó r y  zm ian o m  c h o r o b o w y m  u leg a ją  ró w n ie ż  b ło ­
ny  ś lu z o w e  j a m y  us tn e j  i oka.

2. Kol. A ntoni  F  i u m e 1 w y g ło s i ł  o d c z y t  p t .:  M e d y c y n a  na  
u sługach  lo tn ic tw a .  (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

A u to r  na  w s tę p ie  sw e g o  r e fe ra tu  ogólnie  o m a w ia  w p ły w  
szkodliw ych  c z y n n ik ó w  z a w o d u  lo tn iczego  na  u s t ró j  cz ło w iek a ,  
Poda.iąc k ró tk ą  c h a r a k te r y s t y k ę  w sp ó łc z e sn e g o  lo tn ic tw a  w o j ­
skow ego .

N as tęp n ie  sz c z e g ó ło w o  o m aw ia  sch o rze n ia  n a jczęśc ie j  sp o ­
ty k an e  w  lotn ic tw ie .

Z ad an ia  m e d y c y n y  w  lo tn ic tw ie  u jm u je  n a s tę p u ją c o :
I. s e lek c ja  m a te r i a łu  ludzk iego  do lo tn ic tw a.

II. o p ieka  nad  s ta n e m  z d r o w ia  lotnika.
III. b a d an ia  nauKowe, d o ty c z ą c e  p r a c y  lotnika.
IV. o p ra c o w a n ie  m e to d  h ig ieny  p ra cy .
V. w s p ó łp ra c a  lek a rz a  w  z ak re s ie  k o n s t ru k c j i  s a m o lo tó w  

i b e z p ie c z e ń s tw a  lotu.
VI. o p ra c o w a n ie  m e to d  z a p o b ieg a w c zy c h ,  z m ie rz a ją c y c h  do 

•ochrom z d r o w ia  lotnika.
VII. p ra c a  n a u k o w a  w  m e d y c y n ie  lo tniczej.
Na zak o ń c ze n ie  a u to r  podnosi  k o n iec zn o ść  z a in te re so w a n ia  

się ś w ia ta  n a u k o w e g o  le k a rsk ieg o  z ag ad n ien iam i  lo tn ic zo - lek a r ­
skimi.

D y s k u s ja :  Kol. H u s z c z a  w spom ina ,  że  p rz e d  10 l a ty  w y ­
g ła sza ł  o d c z y t  na  ten sa m  te m a t  w  T o w .  M e d y c y n y  Sp o łeczn e j ,  
a z n a jd o w a ł  się  w'ów'czas w  o d m ie n n y c h  w a r u n k a c h  niż kol. 
F i u m e 1. B y ł  to p i e r w s z y  rok  p r a c y  w  P o ls c e  w  z a k re s ie  m e ­
d y c y n y  lo tn icze j.  Za  g ra n ic ą  d z iedz ina  ta  m a  już za  so b ą  26 lat  
i s tnienia.  W  chwili  obecne j  ro z p o rz ą d z a m y  w  P o lsc e  d u ż y m  już 
a p a r a te m  d o s to s o w a n y m  do b a d a ń  lo tn iczych .  N a leży  ubo lew ać ,  
■iż lek a rz e  cyw iln i  nie in te re s u ją  się zag ad n ien iam i lo tn iczym i i nie 
w s p ó łp r a c u ją  z w o j s k o w ą  m e d y c y n ą  lo tn iczą .  Inaczej  dz ie je  się 
w- Niemczech,  w A m e ry c e  itd., t am  z ak ład y  u n iw e r s y t e c k ie  p r a ­
cu ją  ra z e m  z w o jsk iem ,  ledw ie  n a d ą ż y ć  m o g ąc  w  o p r a c o w y w a ­
niu c o ra z  to n o w y c h  zagadn ień ,  k tó r y c h  d o s t a r c z a  im sz y b k i  r o z ­
wój techn ik i  lo tn icze j.  L o tn ic tw o  nie cze k a  na w y n ik i  b a d ań  
m e d y c z n y c h  z z a k r e s u  m o żl iw ośc i  c z ło w ie k a  w  w y k o n y w a n iu  
P rz e lo tó w  w  takich  c z y  innych  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h ,  d ą ­
żąc  s ta le  do o s iąg an ia  c o ra z  to w ię k s z y c h  sz y b k o śc i  i w y s o ­
kości lotów', ce lem  '.ż-aspokojenia p o t r z e b  o b ro n y  g ra n ic  p a ń s tw a ,  
z w ię k s z e n ia  m o ż l iw o śc i  k o m u n ik a c y jn y c h  itd. S t a je m y  w ię c  w o ­
b ec  f a k tó w  nie s p r a w d z a n y c h  w  p r a c o w n ia c h  n a u k o w y c h .  P a ­
m ię ta ją c  o tym. lek a rz e  cyw iln i  w inn i  p r z y j ś ć  z p o m o cą  m e d y ­
cy n ie  lo tn icze j.  W y ła n ia  się  dużó  zagadn ień ,  lip. c z y  lot na  
o becn ie  p r z y ję ty c h  w y s o k o śc ia c h  z s z y b k o śc ią  600 km  na go ­
dzinę jes t  szkodliw y dla z d ro w ia  i w  jak im  stopniu.  C z y  m ożn a  
P rz e k ro c z y ć  tę s z y b k o ść  itd.

A p a r a tu r a  m e d y c y n y  lo tn icze j  j e s t  sk o m p l ik o w an a  i s t a r a  
,Aię o d tw o r z y ć  w a ru n k i  p r a c y  lo tn ika  na  ró ż n y ch  w y so k o śc ia ch ,  
Poznać  s p r a w ę  b e z p ie c z e ń s tw a  lotu itd. C h o ro b ą  z a w o d o w ą  lo t­
n ików  jes t  a s ten ia ,  k tó re j  —  zd an iem  m ó w c y  —  un ik n ąć  nie 
ńiożna.

Kol, P r e z e s  d z ię k u jąc  p re le g e n to w i  za w y c z e r p u j ą c y  od ­
c z y t  z d z ied z in y  polskiej  m e d y c y n y  lo tniczej,  p o d k re ś la  k o n iecz ­
ność n a w ią z a n ia  łącznośc i  z p ra c o w n ia m i  n a u k o w y m i  w y ż s z y c h  
ńczelni,  p ro p o n u jąc  p rz y  t y m  u rz ą d z e n ie  w spó lne j  w y c iec zk i  dla 
lek a rz y  c y w i ln y c h  ce lem  zw ied z en ia  In s ty tu tu  b a d a ń  lo tn iczo - le ­
k a rsk ich ,  co  zd an iem  m ó w c y  p r z y c z y n i  się  do w ię k sz e g o  z a in te ­
r e so w a n ia  l e k a r z y  c y w i ln y c h  s p r a w a m i  lo tn ic tw a  w o jsk o w eg o .

3. Kol. S ta n is ła w  M a r c z e w s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  pi .:  
O porność  k r w in e k  c z e r w o n y c h  p rzec iw  n ie i zo to n ic z n y m  r o z c z y -  
no m  soli  o raz  s z y b k o ś ć  opadan ia  ich u z w ie r zą t  p o d d a n y c h  dz ia  
laniu o b n iżonego  c iśnienia a tm o s fe ry c z n e g o .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

B a d an ia  p r z e p r o w a d z o n o  na 10 kró l ikach ,  p o d d a ją c  je co ­
dz iennie,  p rzez  10 godzin, dz ia łan iu  n isk iego  c iśn ienia  (266 m m  Hg) 
&  P rzec iąg u  okoto  50 dni. O k re ś la n o :  l iczbę k rw in e k  c z e rw o -  
>9 eh, ich o p o rn o ść  na dz ia łan ie  n ie izo to n iczn y ch  r o z tw o ró w  
yiCl s z y b k o ś ć  opadan ia ,  z a w a r t o ś ć  Hb o ra z  l iczbę re t ik u lo cy -  

Gl* (na  1000 k rw in e k  c ze rw o n y c h ) .
P o  p i e r w s z y c h  10 godz in ach  p o b y tu  w  k o m o rz e  niskich  ciś- 

P'eń, s z y b k o ść  o p a d an ia  k rw in e k  c z e r w o n y c h  z w ię k s z y ła  się  tyl-  
*■0 u 4 k ró l ików , lecz b y ł  to o b ja w  p rz e jśc io w y ,  k o j a r z ą c y  się 

P o w o ln ie js zy m  ro z w o je m  poliglobulii  w y s o k o śc io w e j .
W  c iągu p i e r w s z y c h  3 ty g o d n i  o k re su  k o m o ro w e g o ,  sz y b k o ść  

°Pad an ia  k r w in e k  c ze rw  o n y c h  w a h a ła  się  w' n iez n ac z n y ch  g ra -  
jńeacli w  s to su n k u  do n o rm y .  W  n a s tę p n y c h  z a ś  tygodn iach ,  g d y  
F ^ b *  k r w in e k  c z e r w o n y c h  u k ró l ik ó w  z b liży ła  się  do 9 milio- 

z a z n a c z y ło  się w y r a ź n e  zm n ie js ze n ie  s z y b k o śc i  opadania .  
^Wohiienie to o s iąg n ę ło  p e w n ą  w ie lk o ść  i n a s tęp n ie  p o z o s ta w a ło  
1 nei więce j  jed n a k o w e ,  n iezależn ie  od zm ian  liczby  k rw in e k

c z e rw o n y c h .  W  o k re s ie  pokom o ro w 'y m  sz y b k o ść  o p ad an ia  w z r a ­
s ta ła ,  w  m ia rę  sp a d k u  l iczby  k r w in e k  c ze rw o n y c h .

Nie s tw ie r d z o n o  za leżnośc i  m ię d z y  w a h an ia m i  l iczby  re t iku -  
lo cy tó w ,  a  zm ian am i  s z y b k o śc i  o p a d an ia  k r w in e k  c z e rw o n y c h

W  o k re s ie  k o m o r o w y m  o p o rn o ść  ■minimalna k r w in e k  c z e r ­
w o n y c h ,  u k ró l ik ó w  z p o w oln ie  r o z w i ja ją c ą  się  poliglobulią , n ie ­
co sp a d a ła  lub p o z o s ta w a ła  b ez  zmian, w  p o ró w n a n iu  do o k r e ­
su  p rz e d k o m o ro w e g o .  U k ró l ik ó w  z s z y b k im  w z r o s t e m  l iczby 
k r w in e k  c z e r w o n y c h  o p o rn o ść  minim alna b y ła  n iezm ien iona .  J e ­
dyn ie  pod koniec  o k re su  k o m o ro w e g o  z a z n a c z y ł  się  niew ie lk i  jej 
w z ro s t .

O p o rn o ść  m a k s y m a ln a  k rw in e k  c z e r w o n y c h  u k ró l ik ó w  z po­
w oln ie  r o z w i ja ją c ą  się poliglobulią  p o c z ą tk o w o  nie zm ien ia ła  się, 
n a s tęp n ie  z aś  podnosi ła  się  w  m ia rę  z w ię k s z a n ia  się  l iczby  k r w i ­
nek c z e rw o n y c h .  U p o z o s ta ły c h  k ró l ik ó w  o p o rn o ść  m a k s y m a ln a  
k rw in e k  c z e r w o n y c h  już  po p i e r w s z y c h  10 godz inach  p o b y tu  
w  k o m o rz e  p odnos i ła  się, p r z y  c z y m  w zn ies ien ie  się to u t r z y ­
m y w a ło  się w  c iągu  c a łeg o  o k re su  k o m o ro w e g o ,  n ieco  nas i la jąc  
się  pod koniec  d o św iad czeń .

W  o k re s ie  p o k o m o ro w y m  u w s z y s tk i c h  k ró l ik ó w  oporn o ść '  
m in im alna  k rw in ek  c z e r w o n y c h  b y ła  z w ięk szo n a ,  z a ś  o p o rn o ść  
m a k s y m a ln a  s p a d a ła  s topn iow o .

Nie s tw ie rd z o n o  za leżnośc i  zm ian  o pornośc i  m in im alne j  i m a ­
k sy m a ln e j  k r w in e k  c z e r w o n y c h  od W'ahań l iczby  r e t ik u lo cy tó w .

4. Kol, W ła d y s ł a w  P  o 1 w y g ło s i ł  o d c z y t  pt .:  B adan ia  zm ia n  
c z y n n o ś c i  f i z jo lo g ic z n y c h  oka  w w a ru n k a c h  o b n iżonego  c iśn ie ­
nia a tm o s fe ry c z n e g o .  (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

W  z w ią z k u  z  n o w y m i  w a r u n k a m i  p r a c y  p e rso n e lu  l a t a ją c e ­
go, w y s u n ę ły  s ię  z ag ad n ien ia  n a tu r y  lekarsk ie j ,  k tó ry c h  ro z ­
s t rz y g n ię c ie m  musi  się  z a ją ć  m e d y c y n a  lotnicza.

A u to r  postanowuł s p ra w d z ić  s t a n  n a r z ą d u  w z ro k u  w  a tm o ­
sfe rze  o b n iżonego  ciśn ienia  t lenu  na  ro ż n y ch  w y so k o śc ia ch ,  
a  m ian o w ic ie  na  4.000, 5.000 i 6.000 m.

Po  o m ó w ien iu  w y n ik ó w  b a d a ń  d o k o n a n y ch  w' tej dz iedzinie  
w' innych  k ra jach ,  a u to r  p r z y t a c z a  sw o je  w yniki, d o ty c z ą c e  
zm ian  o s t ro śc i  w z ro k u ,  w id z en ia  b a rw n e g o ,  a d ap tac j i  do c ie m ­
nośc i  o r a z  p o łożen ia  g a łe k  ocznych .

Do b a d a ń  b y ł y  u ż y w a n e  d z ie s ię tn e  tablice  Snellena,  izoch ro -  
m a ty c z n e  tab lice  Ischihara j  a p a r a t  B irch -H irszfe lda  i „ p a łec z k a  
M a d d o x a “ .

A u to r  n a w e t  na  w 'ysokośc i  6.000 m  nie m ógł s tw ie rd z ić  zm ian  
o s t ro śc i  w z ro k u  i w w idzen iu  b a rw n y m ,  n a to m ias t  s tw ie rd z i ł  
z n a c z n e  upoś led zen ie  a d ap tac j i  do c iem nośc i  o ra z  z m ia n y  w  s t a ­
nie nap ięc ia  m ięśni  o cznych ,  w y r a ż a j ą c e  się  jego  w zm o że n ie m  
(ezoiorii)  p r z y  p o c z ą tk o w y m  w z n o sz e n iu  się, o s łab ien iem  (exo-  
ió-risu na  w y ż s z y c h  w y so k o śc ia ch .

U c h w y tn e g o  z w ią z k u  m ię d z y  s a m o p o cz u c ie m  b a d an y c h  
i z m ia n ą  f iz jo log icznych  czy n n o śc i  oczu  nie s tw ie rd zo n o .  A u to r  
odniósł  w ra że n ie ,  i e  w a g o to n ic y  lepiej z n o sz ą  n isk ie  ciśnienia, 
niż sym patykoron icy .ł

P r e z e s :  M arian  G r zy b o w sk i .
Z a s tę p c a  s e k r e t a r z a  d o ro c z n e g o :  T u d e u s z  f f in z .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a  t i k o w e g o  dnia  26 k w ie tn ia
1938 roku

1. Kol. J. R u t k o w s k i  (czł. T -w a )  p rz e d s ta w ia  k o lo r o w y  
f i lm :  „ p rze ta cza n ie  k r w i “ i o m a w ia  ud&skonalona p r z e z  siebie  
k o n s t ru k c je  apara tu  do  p rze ta cza n ia  k rw i

R o z p r a w y .  Kol. P.  S ł o n i m s k i  (czł. T - w a )  p o d k re ś la
z u zn an iem  w a r to ś ć  p rz e d s ta w io n e g o  filmu i w spom ina ,  że
w  N iem czech  f i rm a  L ei tz  W e t z l a w  p ro d u k u je  b a rd z o  p iękne  fil­
m y  k o lo ro w e  i p ro p o n u je  r e fe re n to w i  w  p rz y sz ło ś c i  s to s o w a ć  
techn ikę  Leitza .

3. Kol. J. W . G r o 11 w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  Z m ia n y  t r o f ic z ­
ne s k ó r y ,  ja k o  ob iaw  p r z e w le k łe g o  zapalen ia  t r zu s tk i .  (S t r e s z c z e ­
nie w ła sn e ) .

W  p r a c y  n in ie jszej  a u to r  o p isu je  n o w y  w ła s n y  objaw' p r z e ­
w le k łe g o  zap a len ia  t rzu s tk i ,  w y s t ę p u j ą c y  k linicznie  pod p o s tac ią  
śc ień czen ia  fa łdu  sk ó rn e g o  w  le w y m  g ó rn y m  k w a d r a n c i e  b r z u ­
cha. P o w s t a j e  on w s k u te k  zan iku  podśc ió łk i  t łu szc zo w e j  w  n a ­
s tę p s tw ie  zm ian  t ro f iczn y ch  w' sk ó rze .

Na p o d s ta w ie  sp o s t r z e ż e ń  w ła sn y c h ,  d o ty c z ą c y c h  52 c h o ry ch  
z p o w y ż s z y m  o b jaw em , a u to r  dochodzi do n a s tę p u ją c y c h  w n io s ­
k ó w .

a) o b ja w  ten, s t o su n k o w o  n iez b y t  czę s ty ,  w id y w a łe m  d o ­
tąd  ty lk o  u c h o ry c h  z p rz e w le k ły m  zap a len iem  trzus tk i ,  p r z e b ie ­
g a ją c y m  sam odzie ln ie  (21 osób)  lub też  ze  w s p ó ł i s tn ie ją cą  cu 
k r z y c ą  (31 o só b ) ;

b) sa d z ić  na leży ,  że  p o w s ta n ie  zm ian  w  o d ż y w ie n iu  sk ó ry  
z a le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  od sc h o rz e ń  t r z u s tk i  i to g łó w n ie  od 
jej p rzew dek łego  z ap a le n ia ;
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c) o b ja w  ten, a c z k o lw ie k  o ro zp o zn an iu  nie ro z s t r z y g a ,  j e d ­
nak  w po łączen iu  z innymi, s t a n o w ić  m o że  w a r to ś c io w y  c z y n ­
nik r o z p o z n a w c z y  w  zespo le  c h o r o b o w y m  t r z u s tk i ;

d) s tw ie rd z e n ie  tego  o b jaw u  u c h o ry c h  na  c u k rz y c e  może 
w s k a z y w a ć  na c h o ro b ę  t r z u s tk i  juko p ie rw o tn ą  p r z y c z y n ę  c ie r ­
p ien ia ;

e) cofanie  lub nas i lan ie  sic  o b ja w u  m oże  o d b y w a ć  sie ró ­
w n o leg le  do z a c h o w a n ia  sie p ro c esu  c h o ro b o w e g o  trzus tk i .  
U t r z y m a n ie  sie  zm ian  tro f iczn y ch  w sk ó rz e ,  p om im o w y b i tn e j  
p o p r a w y  ogólnej ,  p ow inno  z a w s z e  n a s u w a ć  p o d e jrz en ie  o n ie ­
c a łk o w i te  w y g a śn ie c ie  p ro c esu  c h o ro b o w e g o  w  trzus tce .

3. Kol. J. P  i u e s w y g ła s z a  o d c z y t  pi.:  „Badania d o ś w ia d ­
c za ln e  d o ty c z ą c e  m a s y w n e g o  za toru  p o w ie tr zn eg o  płuc".  ( S t r e ­
sz czen ie  w ła sn e ) .

W s t r z y k i w a łe m  psom , kró l ikom  i ko tom  p o w ie t r z e  do le­
w e g o  u sz k a  s e rc a  i do ż y ł  s z y jn y c h  i d o szed łem  na p o d s ta w ie  
sw oich  d o św ia d c z e ń  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w ;

a) w  m a s y w n y m  z a to r z e  p o w ie t r z n y m  płuc  k r w a w a  piana, 
tw orząca*  sie w  k o m o rze  p ra w e j ,  nie m oże  ulec p rzepchn ięc iu  
do lew ej  czę śc i  se rc a  i z a ty k a j ą c  tę tn icę  p łucną  o ra z  jej  r o z ­
g a łęz ien ia  s p r o w a d z a  śm ie rć  p rz ez  p r z e r w a n ie  k rą ż e n ia  m ałego. 
T e g o  ro d za ju  śm ie rć  m o żn a  o kreś l ić  j ak o  u d u szen ie  w e w n ę t r z ­
ne. Jeżeli  je d n a k  z ac zo p o w an ie  n a c z y ń  p łu cn y ch  nic je s t  c a łk o ­
w ite ,  r o z p o c z y n a ją  się  p ro c e sy  w tó rn e ,  m a ją c e  za  z ad a n ie  o d ­
c iążen ie  p ra w e j  częśc i  se rc a  i p o leg a jąc e  na p rz e d o s ta w a n iu  sie 
czę śc i  p o w ie t r z a  do lew ego  p rzed s io n k a ,  a d so rp c j i  p o w ie tr z a  
p rz e z  k re w  i w y d a lan iu  go do św ia t ła  p ę c h e r z y k ó w  p łucnych .  N a ­
s t ę p s tw a  z a to r ó w ,  m o g ą c y c h  w  ty ch  w a r u n k a c h  w y s tą p ić  w  o b r ę ­
bię d użego  k rw io b ieg u ,  są  z w y k le  p rz e m i ja ją c e ;

b) p rz e d o s ta n ie  sie p o w ie t r z a  do tę tn ic  w ie ń c o w y c h  w y w o ­
łać  m o że  sku tk i  k a ta s t ro fa ln e  dla u s t ro ju .  Z a z w y c z a j  jed n ak  z a ­
c zo p o w a n ie  tę tn ic  w ie ń c o w y c h  jes t  ty lk o  b a rd z o  k r ó tk o t r w a łe  
i c zy n n o ś ć  s e r c a  u lega  sz y b k o  p o p ra w ie .  P r z y  ocenie  moich d o ­
ś w ia d c z e ń  t r z e b a  je d n a k  w z ią ć  pod u w a g ę  różną  sk ło n n o ść  se rc  
ro z m a ite g o  typu  z w ie r z ą t  do m ig o tan ia  k o m ó r ;

c) z a c h o w a n ie  sie czy n n o śc i  s e r c a  i t ę tn icz eg o  ciśn ienia  k rw i 
św ia d c z y ,  że  p r z y  w p ro w a d z a n iu  p o w ie t r z a  do ż y ły  sz y jn e j  w c h o ­
dzą  w ra ch u b ę  o d ru c h y  ze  śc ia n y  tę tn ic y  p łucnej ,  p r z y  iniekc jach
z aś  do lew ego  u sz k a  z w ę z ła  sz y jn eg o . .

W ic e p r e z e s :  A m o n i  S te fa n o w sk i .
S e k r e t a r z  d o ro c z n y ;  Michał 'Żabczyński.

N e k r o l o g i a

Sp. dr Franciszek Gumowski

Śp. d r  F r a n c is z e k  G u m o w s k i  z m a r ł  w S ie rpn iu  (z. P ło c ­
kiej) w  dniu 7 s ty c z n ia  br. Urodz i ł  sie dnia  9 p aźd z ie rn ik a  J863 r. 
w  pow . m ła w s k im  w  P ieg łow ie .  P o  u k ończen iu  g im n az ju m  
w  P ło c k u  w s tą p i ł  na  m e d y c y n ę  w W a r s z a w i e  w r. 1885. D y ­
plom leka rsk i  o t r z y m a ł  w  r. 1S90 i z a r a z  pośw ięc i ł  sie  c iężkie j  
p r a c y  lek a rza  p ro w in c jo n a ln e g o  p o c z ą tk o w o  w  K rasnos ie lcu ,  
a w k r ó tc e  po tem  osiad ł  w S ie rp cu  i tam  p o zo s ta ł  aż. do śm ierc i .

Śp. d r  G u m o w s k i  b y ł  to c z ło w ie k  o k r y s z t a ło w y m  c h a ­
r a k te r z e  i o w y s o k ie j  e ty ce .  Nie znał  ż a d n y c h  k o m p ro m isó w  
ani z  sum ien iem , ani z honorem . K ochany  p rz e z  ko legów , 
u c z y n n y ,  d o sk o n a ły  lekarz ,  sum ienny ,  zdo lny ,  o b d a r z o n y  k r y ­
t y c z n y m  um y słem .  W  p r a c y  spo łeczn e j  nie da ł  się n ikom u p r z e ­
śc ignąć .  T o te ż  uznan ie  miał n ie z w y k łe :  i j ak o  lekarz ,  i j ak o  
c z łow iek .  T łu m y  publiczności ,  k tó re  b ra ły  udz ia ł  w pogrzeb ie ,  
w y m o w n ie  św ia d c z y ły ,  jak w ie lką  s t r a tę  pon iósł  s tan  lekarsk i  
i sp o łe c z e ń s tw o  p rz e z  śm ie rć  d ra  G u m o w s k i e g o .

C ześć  Je g o  pamięci!
D r L u d w ik  W iś n i e w s k i  ( Jadów ).

W i a d o m o ś c i  b i e ż q c e

R ó żn e
Z k r a j u
Dnia 26 s ty c zn ia  br. o d b y ło  się w Szp i ta lu  G m in y  W y zn .  

Żyd. w K ra k o w ie  u ro c z y s te  o tw a rc ie  i p o św ięcen ie  n o w o  w z n ie ­
sionego  paw ilonu  p rz e z n a c z o n e g o  na p rz y ch o d n ie  i p ra co w n ie

tegoż  Szp i ta la .  D o tąd  a m b u la to r ia  o ra z  p ra c o w n ie  b y ły  u m ie ­
sz c zo n e  w b a rak a ch ,  p o z o s ta ły c h  z c z a s ó w  w o jn y .  O tw a rc ia  
d o k o n a ł  p r e z y d e n t  Z a rz ą d u  G m in y  W y z n .  Ż y d o w sk ie j  d r  Rafał 
L a n d a u  w obecnośc i  p rz ed s ta w ic ie l i  w ładz,  Z a rz ą d u  M ie jsk ie ­
go, Z a rz ą d u  G m iny  W y zn .  Żyd. o r a z  z ap ro sz o n y c h  gości.  P a ­
wilon p o w s ta ł  ku u czczen iu  błp. Amalii  W a s s e r b e r g e ro w e j .  ufun­
d o w a n y  p rz ez  rodz inę  zm a r łe j .  B u d y n e k  o d p o w ia d a  ro z m ia ­
ram i i u rz ąd z en ia m i  tech n iczn y m i  n o w o c z e s n y m  w y m o g o m  b u ­
d o w n ic tw a  szp i ta lnego .  Imieniem fundacji  p rz e m a w ia ł  d r  med. 
R a fa ł  L an d a u ,  o d d a ją c  n o w o  w z n ie s io n y  pawilon D y re k c j i  S z p i ­
tala. Z ram ien ia  S zp i ta la  o b ją ł  go w  p os iadan ie  p rym . Oddz. 
Chir.  d r  Józe f  Niissenfeld, D y r e k to r  Szp i ta la ,  d z ię k u jąc  s e r d e c z ­
nie fu n d a to ro m  za w ie lk o d u szn ą  ofiarę, z aś  P r e z y d iu m  i Z a r z ą ­
dowi - G m in y  W y zn .  Ż y d o w sk ie j  za  um ożliw ien ie  z r e a l iz o w a n ia  
tego  p ięk n eg o  dzieła.

„100 lat w  s łużb ie  leczn ic tw a" .  Film o polskiej  p ro d u k c j i  f a r ­
m a c e u ty c zn e j .  P r z e m y s ło w o - H a n d lo w e  Z a k ład y  C h e m ic zn e  L u d ­
w ik  S  p i e s s i Syn  w y ś w ie t l a ć  b ę d ą  tv m ies iącu  m arcu  film pod 
p o w y ż s z y m  ty tu łem ,  o b r a z u j ą c y  m e to d y  i sp o so b y  p ra c y  s to ­
so w a n e  w  ro d z im y m  p r z e m y ś le  fa rm a c e u ty c z n y m .  Sp e c ja ln e  s e ­
a n se  za  z ap ro sz e n ia m i  ty lko  dla l e k a rz y  i a p te k a r z y  o d b ęd ą  się 
w e  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  m ia s ta ch  Polski.  Film pt. ..100 lat 
w  s łużb ie  le c zn ic tw a"  nie je s t  fi lmem r e k la m o w y m ,  g d y ż  z a ­
łożen iem  jego  b y ło  podkreś len ie ,  jak  w ie lką  rolę o d g r y w a  
w  leczn ic tw ie  p o w a ż n y  p r z e m y s ł  f a rm a c e u ty c z n y .  W  filmie tym  
z o b a c z y m y  w ię c  nie ty lko  p ro d u k c ję  w  f a b ry c e  Sp iess  w T a r -  
chominie,  a le  b ę d z ie m y  ró w n ież  mogli  z a p o z n a ć  się z p o w s ta ­
w an iem  n o w y c h  p rep a ra tó w ' i z tym, jak  wiele  sk o m p l ik o w an y c h  
b a d a ń  m u sz ą  one  p rz e jść ,  z an im  z o s t a n ą  d o p u sz c zo n e  do  lecz­
n ic tw a .  W y so k i  poziom  tech n icz n y  zd jęć ,  p r z y je m n a  i lu s trac ja  
m u z y c z n a  i t r e ś c iw e  o b jaśn ien ia  sp e a k e r a  tw o r z ą  n a d e r  udaną  
całość ,  k tó ra  t r z y m a  w idza  w  napięciu  p rz e z  c a ły  c z a s  w y ­
św ie t lan ia ,  t r w a ją c y  około  godziny .  Ja k o  d o d a te k  p o k a z a n y  b ę ­
dzie  na  p o c z ą tk u  film In s ty tu tu  P a s t e u r ‘a pt. „ F a g o c y to z a " .  ilu­
s t r u j ą c y  s z e re g  m ik ro p ro c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  w  u s t ro ju  p o d c za s  
walki  fa g o c y tó w  z ró żn y m i b ak te r ia m i.  Nie w ą tp im y ,  że  z a ró -  
wuio b a rd z o  in te r e s u ją c y  p ro g ram ,  jak  i chęć  pop ie ran ia  pol­
sk iego  p r z e m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  sp o w o d u ją ,  że w s z y s c y  le­
k a rz e  i a p te k a r z e  chę tn ie  s k o r z y s t a ją  z o t r z y m a n y c h  z ap ro sz e ń  
i g rem ia ln ie  u d a d zą  się  na o b e jrz en ie  o m a w ia n y c h  filmów.

H i S z p a  ii i a
W o jn a  w  Hiszpan ii  b y ła  te renem ,  na k tó r y m  po raz  p i e r w ­

s z y  z a s to s o w a n o  na s z e r s z ą  ska lę  dz ia ła  p rz c c iw c z o łg o w e .  D a ­
ło to m o żn o ść  p r z e p r o w a d z e n ia  s y s te m a ty c z n y c h  b a d ań  obsługi  
czołgów-' ran n e j  w' cza s ie  a ta k u .  W  czaso p iśm ie  b a rce lo ń sk im  
R e v is ta  de San id ad  de G u e r r a  (1938, 2, 106) op isano  21 p r z y ­
p a d k ó w  tego ro d za ju  z ran ień ,  p rz y  c zy m  a u to r  dochodzi do 
n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :  p o n iew aż  pocisk  p rz eb i ja ją c  śc ianę
czo łg u  t rac i  z n ac zn ie  na  sz y b k o śc i ,  do o rg a n iz m u  d o s ta ją  się 
p r z e w a ż n ie  c ia ła  obce. Pociski ,  k tó re  nie r o z r y w a ł y  się, p o w o ­
d o w a ły  jed n ak  c zę s te  i p o w a ż n e  p o w ik łan ia  w p ostac i  w s t r z ą ­
su, p r z y  c zy m  a u to r  sądzi, że  po w ik łan ie  to jes t  c zę s te  u o b s łu ­
gi czo łg ó w ,  aniżeli  u innych  ra n n y c h  W z g lęd n ie  c zę s te  są z ła ­
m an ia  na  sk u te k  z d e rz e ń  sp o w o d o w a n e  śc ianam i czołgu. O p a ­
rzenia,  jak k o lw iek  ilość ich b y ła  n iew ie lka,  b y ły  n a jp o w a ż n ie j ­
sz y m  u szk o d zen iem .  Na ogół, poza  o p a rze n ia m i  z ran ie n ia  o b s ł u ­
gi c z o łg ó w  są  m niej p o w a ż n e  w  p o ró w n a n iu  z innymi z ra n ie ­
n iami w o jen n y m i.  Z 21 p r z y p a d k ó w  ty lko w  jed n y m  p r z y p a d ­
ku zasz ła  k o n ieczn o ść  d o k o n a n ia  a m p u tac j i ,  w y p a d k ó w  ś m ie r ­
te lnych  nie by ło .  B io rąc  pod u w a g ę  w zg lęd n ie  w y so k i  o d se tek  
ob jaw ów ' w s t r z ą s u  i w a ż n ą  rolę, jak ą  w  nim o d g r y w a  czy n n ik  
p sy ch iczn y ,  za lec a  a u to r  d o k ła d n y  w y b ó r  k a n d y d a tó w  do o b s łu ­
gi czołgów'.  Sądzi,  że  b a rd z ie j  n a d a ją  się o so b n ic y  o typie  pod- 
ta r c z y c z n y m ,  aniżeli  n a d ta r c z y c z n y m ,  a ja k o  s p r a w d z ia n  pro -  

> p o n u je  w s t r z y k n ię c ie  ad ren a l in y .  (W ra c z .  Dieto. Nr 9. 1938).

S p ro s to w a n ie
W  n u m e rz e  8, w  p r a c y  d r  M. K a l i ń s k i e j  p t . :  „ Z a b u r z e ­

nia p sy c h icz n e  na sk u te k  z a t r u ć  z a w o d o w y c h "  n a leży  p o p ra w ić  
na  s t r .  167 w ie r s z  29 od dołu —  B e n z y n a  je s t  m ie sz an k ą  t len­
k ó w  w ę g la  na  „B e n z y n a  jes t  m ie s za n k a  w ę g lo w o d o r ó w "  — na 
s t r .  Ió8 22 w ie r s z  rod dołu z am ia s t  m ie sz an k ą  tlenku m an g a n u  
z a m o n ia k ie m  —  m a b y ć  „tlen ku  m an g a n u " .
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